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Jach patent Cesarski z dnia 23 kwie- 
z* s tui a 1885 r.
niż-zy^f t0związani u Izby poselskiej Rady p a ń - 
>k posil'%a i p r z e p r o w a d z e n i u  nowych w y b o r ó w :

Franciszek Józef Pierwszy z Bożej
ycieia*," I a s t i  CCSai>Z A ustlTU 
[. N. 5jW  Węgier i Czech, Król Dalmacyi, Kroa- 

lJi, Sławonii, Galicyi, Lodomeryi i lllyryi, 
W  Jerozolimy etc., Arcyksiążę Austryi, 
lielki Książę Toskany i Krakowa, Książę 
Waryngii, Salcburga, Styryi, Karyntyi, 
^ainy i Bukowiny, Wielki Książę Siedmio- 
jkodu, Margrabia Morawy, Książę górnego 
dolnego Szląska, Modeny, Parmy., Pia- 
Nzy, Guastali, Oświęcimia i Zatora, Cie-
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^yna, Fraulu, Raguzy iZ a r y ;  uksiążęeony 
jbia Habsburga i Tyrolu, Kyburga, Go- 
icyi j Gradyski, Książę Trydentu i Brixe- 

Margrabia górnej i dolnej Luzacyi i 
. Is try i ; Hrabia Hobenembsu, Feldkirchu, 
wgenzu, Sonnenberga etc., Pan Tryestu,

fttara i n a Marchii windyjskiej; Wielki 
Wojewoda Serbii i t. d. 

idomo czynimy:
Artykuł I.

Izba deputowanych Rady państwa zo-
ije rozwiązaną.

A rty k u ł I I .
Powszechne wybory do Izby deputo- 

tnych mają być natychmiast zarządzone 
irzeprowadzone.

p a n  w Naszem głównem i stołecznem 
ieście Wiedniu, dnia 23 kwietnia w roku 
siączny111 ośmsetnym ośmdziesiątym pią- 

Naszego panowania trzydziestym siód-
ym.

Franciszek Józef w. r.
I’ a a f f e w- r. Z i e m i a ł k o w s k i w. r.

p  a l k o n h a y n  w. r. P r a ż a k w. r.
.i 0 n r a d  w. r .  W e l s e r s b e i m b  w. r.
j p  u n a j e w s k i w. r.  P i n o w. r.

Jego ces. i krói. Apost. Mość raczył 
Najwyższem postanowieniem z dnia 19go 
kwietnia b. r. ofieyałowi Namiestnictwa 
Józefowi K u ł a c z k o w s k i e m u  we Lwo­
wie, w uznaniu jego długoletniej chwale­
bnej działalności służbowej, nadać najmiło- 
ściwiej złoty krzyż zasługi z koroną.

Obwieszczenie.
Z powodu równoczesnego rozpisania 

powszechnych wyborów deputowanych do 
Rady Państwa z Królestwa Galicyi i Lodo­
meryi, wraz z Wielkiem Księstem Krako- 
wskiera, ogłasza się w myśl §. 25 lit a. 
ustawy z dnia 2 kwietnia 1873 D. u. p. 
Nr. 41 w „Dzienniku urzędowym" listy wy­
borców z wymienionych w dodatku do or- 
dynacyi wyborczej Rady państwa dwudzie­
stu okręgów wyborczych w kuryi większych 
posiadłości ziemskich z oznajmieniem, że 
reklamacje mogą być wniesione do c. k. 
Prezydium Namiestnictwa we Lwowie w 
przeciągu 14 dni, licząc od dnia tego ogło­
szenia.

Reklamacye wniesione po upływie te­
go terminu nie będą uwzględnione.

Co do wykonania prawa wyboru zwra­
ca się uwagę wyborców na postanowie­
nia §§. 12 do 16 powołanej ustawy pań­
stwowej.

Jeżeli posiadłość gruntowa, upruwnia- 
jąca do wyboru w tej kuryi jest wspólną
tabularną. . własnością dwóch lub więcej 
współposiadaczy, wykonywa z pomiędzy 
nich ten prawo wyboru, którego reszta 
współposiadaczy wyraźnie pisemnem pełno­
mocnictwem do tego upoważni.

Upoważnieni do wyboru w tej kuryi 
w kraju zamieszkali, otrzymają karty legi­
tymacyjne wprost z urzędu. Tych zaś do 
wyboru w powyższej kuryi wyborczej upra­
wnionych, którzy w kraju nie mieszkają, 
wzywa się niniejszem, ażeby o karty legi­
tymacyjne zgłosili się do c. k. Starosty, u- 
rzędującego w miejscu wyboru.

Zi .Prezydyum c. k. Namiestnictwa,
Lwów, dnia 28 kwietnia 1885.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 25 kwietnia.

Przedwczoraj telegram  przyniósł’ 
nam dosłowne brzmienie Najw. Orę­
dzia, którem Najjaśniejszy Pan zam­
knął sesyę Rady Państwa. Słowa Mo­
narchy, które donośnem echem odbi­
ły się w sercach wszystkich ludów 
wielkiego państwa, nacechowane sę, 
wspaniałą prostotą i jasnością. Zawi­
łe, mogące przysłonić istotną myśl 
zwroty retoryczne, nie znalazły zu­
pełnie miejsca w Najw. orędziu. Jest 
ono wyjaśnieniem, a zatem żadnych 
komentarzy potrzebować nie może, 
lecz zniewala do poważnego zastano­
wienia się i do gruntownego wniknię­
cia w jego znaczenie i doniosłość. 
Jego Ces. Mość rozpoczął od wypo­
wiedzenia Radzie państwa Swojego 
Najw. zadowolenia, stwierdzając z u- 
zcariicm. że Izby w swoich praw o­
dawczych pracach, „kierowały się do­
brem zrozumieniem i ocenieniem pań­
stwowych interesów", a przeto — jak 
to powiedziano na innem miejscu mo­
wy tronowej — mogą spoglądać 'na 
prace swe i trudy ze świadomością 
wiernie spełnianego obowiązku, tern. 
bardziej, iż ta pełna poświęcenia i o- 
fiarności działalność uwieńczoną zo­
stała  szczęliwym rezultatem  „dla roz­
woju ojczyzny i pomyślności jej lu­
dów". W spaniałe to świadectwo ma 
bez wątpienia moc niezachwianą wo­
bec tych, którzy od lat wielu nie­
zmordowanie i konsekwentnie wypo­
wiadali wręcz przeciwne zdania i po­
stępowanie swoje starali się uspra­
wiedliwić frazesem, iż interesa pu­
bliczne są na szwank narażone. Sło­
wa Monarchy są zarazem drogocenną 
wskazówką dla ludów państwa, które 
tylko za tym podniosłym idąc gło­
sem, mogą ominąć grożące niebezpie-

siwa namiętnych zapasów stronniczych 
i zdążyć do celu —  do ochrony naj­
droższych praw sw oich, pokoju, wol­
ności i ogólnego dobrobytu.

Najw. mowa tronowa daje nastę­
pnie pogląd na ubiegły okres praw o­
dawczy. W pierwszym rzędzie pod­
nosi ona patryotyczny współudział 
Rady państw a na polu rozwoju i 
wzmocnienia siły zbrojnej Monarchii. 
Chociaż zasługi, należącej już do dzie­
jów Rady państwa, są w ogóle roz­
liczne i wielkie, to przecież po nad 
wszystkiem góruje to, co uczyniła dla 
podniesienia i skonsolidowania sił 
zbrojnych. W spuściźnie pozostawio­
nej przez poprzednie okresy praw o­
dawcze, najsmutniejszem było niewąt­
pliwie to, iż siła  zbrojna, a z nią 
bezpieczeństwo i ■ potęga państwa —  
w dalszem zaś następstw ie owo przy­
mierze, które powołane zostało do 
stania na straży pokoju europejskie­
go, zdawały się być zagrożone w 
sposób budzący poważne obawy. 
Niebezpieczeństwo to, wywołane głó­
wnie przez to właśnie stronnictwo, 
które przywłaszcza sobie przywilej 
reprezentowania jedynie myśli pań­
stwowej i wielkich interesów Monar­
chii, zostało szczęśliwie zażegnane. 
To też Najw. orędzie w ustępie koń- 

j- -.owym kładzie nacisk na dobre sto- 
-stinki Monarchii do wszystkich mo­
carstw , a w tej enuncyacyi spoczywa 
dla ludów Monarchii cenna rękojmia 
niezamąconego utrzymania poko ju , 
która niewątpliwie należy do szeregu 
owych znakomitych zdobyczy, stano­
wiących podstawę „rozwoju ojczyzny 
i dobrobytu jej ludów".

Zasługującą ze wszechmiar na u- 
wagę jest okoliczność, iż Najj. Pan bez­
pośrednio po ustępach, odnoszących 
się do najwyższych interesów "pań­
stwa, poruszył z widocznem zadowo­
leniem sprawę reformy wyborczej, 
która znacznej liczbie pilnych i gorli-
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W Y P R A W A  PO W UJASZKA
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(Ciąg dalszy.)
Nie tak spokojnie było po drugiej stro 

nie paua Awita. Pani Zenobia biegała szyb 
liemi krokami, okrążając fotel m  którym 

Pan ludwik, wyjątkowo dzisiaj za-
^yślouy-

— Njktby si? teg0 n ie był spodzie­
waj — mówiła panj Zenobia — ani by nikt 
He pr/yPuszczaL...

— Byłem tak pewny 1
— Ktoż wiedział, że rzeczy taki obrót 

^ezmą." zmienna bogini szczęścia wy­
dęci się a0 Uas ty łem ...

___ To prawda.... ale gdyby mama wie- 
v,lhiała ja^ s,<< zSrabnie wykręciła ?....

.— Zgrabme, czy m e ZgrabDie to na 
jedno wyjdzie!

— Rezultat ten sam, prawda — ale, 
Hówią zazwyczaj, ze dobrze jest. połknąć 
torżką pigułkę — osłodzonej jj^wię nia­
nie, jaka figurka zgrabna. Gdy sję do mnie 
Hecami obróciła, uczyniła to z takim wdzię­
kiem,) ^e , n i0 wiedziałem, co mam więcej 
Podziwiaj czy te oczy z rzęsą, jedwabną, 
Hy te okrągj0 rySUjące się pod stanikiem 
‘Umiona- B°tąd jeszcze nie rozstrzygnąłem 
t,j Sprawy L..

jymże ty mówisz?
— 9

O Ranmsi ?
—'  F ° w‘e(Ruiłem jej, że ją kocham...

a ona dała mi na to odpowiedź okazaniem 
swoich prześlicznych pleców.

— Jak możesz zajmować się ezeinś 
podobnem w takiej chwili ?

Przecież nowym naszym kuzynem, 
pijanym rymarzem, zająć się nie mogłem!

Pan; Zenobia roześmiała się przy­
krym śmiechem i przyspieszyła kroku.

^ Kuzynem! nowym kuzynem .... i ty 
mówisz to tak spokojnie, jakbyś połykał lo ­
dy ananasowe!

— Kamusia słodsza od an an asu !
— Zawsze ci głupstwa w głowie, a 

położenie nasze jes t  bardzo poważne. Wiesz 
dobrze, za jaki grosz tu przyjechaliśmy i 
co nas czeka, gdy ta spodziewana sukcesja 
nas ominie.

— Dlaczegoby miała nas ominąć?
— Z przyczyny bardzo prostej. J e ­

żeli ten pijany rymarz jest rzeczywiście 
najbliższym jego krewnym...

Przecież on.nie urodził się pijanym!
— Ale urodził się w tak niskiej sfe­

rze, że niepodobna jest przyjąć go do na­
szego rodu. W takim razie przyznalibyśmy 
się do równego z nim pochodzenia, a to 
rzuciłoby na nas plamę i pozrywało wszy­
stkie nasze stosunki. Coby na to powie­
działa pam Anna, która nas zawsze nicu­
je, pani \Yitoldowa, która traktuje nas przez 
ramię i ta głupia Olimpia, która się z nas 
śmiała, gdyśmy jej o tej sukcesyi mówili! 
Zresztą wiesz dobrze, _ że wtedy nasze n a­
dzieje względem tej ciepłej wdówki,...

— Ó te najmniej mi chodzi!
— Ale mnie chodzi, i ty, gdy się 

trzeźwiej na to zapatrywać będziesz, zgo­
dzisz się w końcu ze mną.

— Być może, gdybym tej nowej n a ­

szej kuzynki nie był obaczył. Od wczoraj 
ćwiekiem siedzi mi w głowie.

— Pijany rymarz powinien wybić ci 
tego ćwieka.

Pani Zenobia zatrzymała się teraz 
przy drzwiach p. Awita.

Było tam  cicho i spokojnie.
— Zasnął ze zmartwienia rzekła przy­

tłumionym głosem do syna — gdyby nie 
chciał zasnąć bez testamentu na wieki ! 
wypłatałby nam figla nie lada.

Dłuższe milczenie nastąpiło po tych 
słowach. Nawet pan Ludwik zamyślił się 
nad niemi.

— Trzeba coś wspólnie uradzić — 
ozwała się po niejakim czasie pani Zeno­
bia — chociaż do tej radczyni nie mam 
wielkiego nabożeństwa. Jestem przekonana, 
że nie jest żadną krewną, a przyleciała ty l­
ko jak kruk, zwietrzywszy żer dla siebie. 
Mimo to, trzeba zdjąć pychę z serca i z nią 
się porozumieć. Wolę już z nią podzielić 
się sukcesyą, niżeli zostać kuzynką pijane­
go rymarza. Z dwojga złego, wybiera się 
najmniejsze.

— Teraz powiedziałaś m ama bardzo 
rozsądnie. Ja  zaraz wybieram Kamusię, któ­
ra z wielu złego, jest jeszcze najmniejszem. 
Ma tak małą rączkę i nóżkę....

W dalszej rozmowie przeszkodził te­
raz dzwonek w pokoju pana Awita. Pani 
Zenobia pośpieszyła szybko do drzwi i sły­
szała, jak pan Awit wydawał kelnerowi roz­
kazy.

— Proszę tu w moim pokoju nakryć 
do wieczerzy na siedm osób — rzekł do 
kelnera głosem , w którym mieściła się ja ­
kaś dziwna tajemnica.

Pani Zenobia nie mogła tego rozkazu 
zrozumieć.

Czy pan Awit czuł się bliskim śmier­
ci, czy chciał w obec zgromadzonych świad­
ków wypowiedzieć postanowienie swoje co 
do_ swego majątku? Dlaczegóż na siedm 
osób ? Wprawdzie zapraszał chory czasem 
doktora, ale któż mógł być ten siódmy? 
Mógł być ksiądz albo notaryusz, albo inny 
świadek jaki.,..

Bądź co bądź, zbliżała się jakaś chwila 
stanowcza, a serce krewnej przeczuwało, że 
może ona być tragiczną.... Któż jednak we­
źmie w tej sztuce tragiczną rolę na siebie?

Takie myśli zaprzątnęły teraz jej gło­
wę. Snuła w duchu wątek możliwej kata­
strofy, robiła różne przypuszczenia, bawiła 
się słodką nadzieją, trapiła marą niedobre­
go przeczucia, nie mogąc nic stanowczego 
wymyśleć. Przed nią plątały się żywe i 
czarne barwy, widziała twarze rozjaśnione 
życzliwością, a inne wykrzywione szyder­
stwem.... słyszała , co jej sąsiadki mówią, 
jak jej nadskakują, a za chwilę śmieją się 
z niej złośliwie z pewną utajoną rozkoszą.

boko,

o ł  i/ j  a * v  li u  v o n u f
W takich myślach pogrążyła się głę

XVIII.
Tymczasem w pokoju pana Awita od­

zywał się ruch niezwykły. Służba wchodzi­
ła i wychodziła. Znoszono talerze, butelki 
i kieliszki. Nakrywano stół i ustawiano 
wszystko w porządku. Oparty na poduszkach 
pan Awit przypatrywał się z jakimś uśmie­
chem nieokreślonym. Twarz jego okryła się 
gorączkowym rumieńcem , oczy błyszczały 
światłem niezwykłem. Często uśmiechał się 
do siebie, jakby przed swoją duszą widział



wych obywateli państwa przyznaje 
jedno z najważniejszych praw  poli­
tycznych. Niemniej też łaskawie wspo­
mniał wspaniałomyślny Monarcha o 
prawodawczych zarządzeniach dla zao­
patrzenia potrzebujących pomocy wdów 
i sierót po poległych na polu walki 
żołnierzach, dla wsparcia rodzin żoł­
nierzy pod broń powołanych w razie 
mobiiizacyi, dla podniesienia i uszla­
chetnienia pracy rodzimej na drodze 
nauki przemysłowej, wzmocnienia dro­
bnego przemysłu , uregulowania sto­
sunku pomiędzy pracodawcami i ro ­
botnikami , tudzież dla ochrony życia 
i zdrowia klas pracujących.

Najw. mowa tronowa daje nastę­
pnie pogląd na wszystkie zarządze­
nia, dążące do rozwoju handlu, prze­
m ysłu i ro ln ic tw a, podnosząc zara­
zem te, które mają na celu postawić 
skuteczną zaporę powtarzającym się 
w różnych częściach państwa spusto­
szeniom w skutek wylewów. Bezwąt- 
pienia publiczne uczucie sprawiedli­
wości znajdzie wysokie zadowolenie 
w tej w skazów ce, iż dzieło ratunku 
ma być „jak najrychlej rozszerzone 
także na inne kraje '1, specyalnie zaś 
podjęte w „Galicyi, tak ciężko liczne- 
mi powodziami nawiedzanej, ażeby 
państwo i kraj ten ochronić od cią­
gle czuć się dających klęsk, i odwró­
cić od ludności głęboko ją  dotykają­
ce ciosy4'. Słowa te Najj. Pana znaj­
dą niewątpliwie głęboki oddźwięk 
w kołach całej ludności naszego kra­
ju, tylu i tak silnemi węzłami wdzię­
czności i przywiązania połączonej ze 
wspaniałomyślnym Monarchą. Mowa 
tronowa stwierdza zaś tern samem, 
że w ostatniej tej sprawie nie idzie 
tyle o polityczne okazanie przychyl­
ności, ile raczej o ważne interesa 
państwa i zadanie hum anitarne.

Nie mniej godnem uwagi jest 
podniesione przez mowę tronową zu­
pełne uznanie dla akcyi rządowej na 
polu komunikacyj, a w szczególności, 
zaznaczone jako nader pomyślne dla 
państwa i gospodarstwa społecznego, 
rozwiązanie sprawy kolei Północnej.

Najdonioślejszy jednak punkt m o­
wy tronowej zawarty jest w ustępie 
końcowym, który jest s a n k c y ą  do ­
t y c h c z a s o w e j  p o l i t y k i  g a b i ­
n e t u  T a a f f e g o  i s k r e ś l a  z a r a ­
z e m  p r o g r a m  dl a po l i t yk i  p rz y ­
s z ł o ś c i .  W słowach niedwuznacz­
nych, wykluczających wszelkie sztucz­
ne tłómaczenie, wyraża Monarcha sta­
nowczo Swoją wolę, ażeby rząd Jego

jaśniejsze obrazy życia. Często ten uśmiech 
weselszy zmieniał się w jakieś przykre, bo- 
leśne uczucie, jakby wywołane bólem we­
wnętrznym. Wtedy rękę wychudłą przykła­
dał do piersi zgniecionej, jakby tam coś go 
piekło....

Wreszcie ukończyła służba robotę i za­
powiedziała, że wieczerza gotowa. Pan Awit 
kazał zaprosić wszystkich krewnych na tę 
wieczerzę.

Służba wykonała rozkaz. Do pokoju we­
szła naprzód radczyni z córkami. Na jej twa­
rzy malowała się ciekawość, zmięszana z ja- 
kiemś niemiłem przeczuciem. Stanisława me- 
lancholijnem spojrzeniem obdarzyła wujaszka 
i stół nakryty. Na Kamusi nie było żadnej 
zmiany widać. Z uśmiechem, który zawsze 
zwykł chorego pocieszać, przystąpiła do łó­
żka i wesoło zaczęła szczebiotać, mówiła 
choremu , że po kilku godzinach wypoczyn­
ku świetnie wygląda, i że już naprzód wi­
dzi , jak z nią razem na dzielnym rumaku 
ugania po stepie ukraińskim.

Pani Zenobia wraz z synem weszła 
teraź do pokoju. Była poważnie nastrojoną, 
a oczy jej patrzały z jakąś urazą na wszy­
stkich. Na stół nakryty spojrzała z pewną 
pogardą. Do Kamili uśmiechnęła *się grze­
cznie, patrząc z uwagą na jej jasne loczki 
i okrągłe ramiona. Pan Ludwik chciał tak­
że pójść w ślady m a tk i , ale pani Zenobia 
wzięła go za rękę i popchnęła do pana 
Awita.

— Ludwik od kilku godzin nie daje 
mi spokoju, chcąc jak najprędzej odwiedzić 
kochanego wujaszka.

Pan Awit podziękował matce i syno­
wi za taką czułość i zaczął z krewnymi we­
soło rozmawiać. Mówił o dziwnych wyro­
kach B oga, których zrazu człowiek zrozu-

na obranej drodze spełniał dalej swo­
je zadanie z wytrwałością. Wśród 
smutnych stosunków chwili bieżącej 
i piętrzących się namiętności frakcyj­
nych, uznaje i Sam Najj. Monarcha, 
że przedewszystkiem potrzebna jest 
wytrwałość i wierne obowiązkom po­
święcenie dla dobra państwa. Ale 
wierne obowiązkom poświęcenie o- 
becnych doradców Korony prze­
było już próbę ogniową i dla te­
go wskazuje im Najjaśniejszy Pan 
trudne wprawdzie, ale podniosłe za­
danie, dokonania dzieła rozpoczętego 
i osiągnięcia celów, odpowiadających 
zamiarom, życzeniom i nadziejom Je ­
go wspaniałomyślnego serca. Mówi 
to Najdostojniejszy Panujący, którego 
dzieje opiewać będą jako władcę, k tó­
ry  dokonał odrodzenia państwa H abs­
burgów w duchu nowoczesnym; któ­
ry  obdarował nas wspaniałomyślnie 
konstytucyą, jedną z najwolnomyśl- 
niejszych w E uropie; który jako świe­
tny wzór ofiarności i poświęcenia, 
wszystkie Swe uczucia i myśli umie 
wspaniałomyślnie pogodzić z dobrem 
państwa i Swoich ludów, obejmując 
je wszystkie równą miłością i ojcow­
ską pieczą.

Cele owe, które odpowiadają za­
miarom, życzeniom i nadziejom tak 
wspaniałomyślnego Monarchy, to je ­
dność państwa, której nie stworzył 
jeden szczep Austryi, ale stworzyła 
przesławnie panująca D ynastya; cele 
owe, to duchem wolności przeniknio­
na konstytucyą, która nie jest dzie­
łem  i zdobyczą jednej partyi, lecz 
darem Monarszej łaski, wynikiem pod­
niosłej mądrości Panującege; cele o- 
we, to uprawnione życzenia i dążno­
ści wszystkich plemion monarchii au- 
stryackiej, gdyż myślą zasadniczą o- 
głoszonej przez Najj. Pana jako nie­
tykalnej konstytucyi, jest uczynić z 
Austryi ochronę i tarczę dla wszyst­
kich jej synów, zapewnić wszystkim 
jej ludom o b sz a ry ,  sw o b o d ę  i p o w ie ­
trze dla rozwoju ich narodowych od­
rębności.o

Sprawy krajowe.
{Sprawozdanie, inspeMora przemysłowego p. Ar- 

nulfa Naioratila, z czynności w Galicyi.)
(D okończenie.)

Przytej sposobności sprawozdanie po­
rusza położenie terminatorów i przychodzi 
do wniosku, że nie jest ono godnem za­
zdrości. Pożywienie jest liche, pomieszeze-

mieć nie może Parę tygodni tem u, jak go 
spotkało nieszczęście, a dzisiaj zdaje się 
mu, że to nieszczęście koniecznie było po­
trzebne. Dotąd żył sam jeden na świecie, 
nie znał krewnych swoich, nie słyszał cie­
plejszego ich słowa.... nieszczęście dopiero 
sprawiło, że ich koło siebie widzi. Dzięku­
je Bogu za to.

Pani Zenobia podjęła myśl pana Awi­
ta, i rozszerzyła ją jeszcze więcej. Jakkol­
wiek żyła zawsze w ścisłych związkach 
z krewnymi po mężu, brak jej jednak było 
tego słodkiego ogniwa, jakim zazwyczaj są 
krewni po ojcu. Dzisiaj odnalazło się to 
ogniwo, a ona cieszy się z tego, że ujęte 
po jej śmierci przez Ludwika będzie mogło 
tworzyć nieprzerwany łańcuch rodowy. Lu­
dwik może w takim razie przybrać na 
zwisko swego wujaszka, co bardzo łatwo 
stać się może przez adopcyę.

Chmurna twarz pani radczyni zachmu­
rzyła się jeszcze więcej. Niespokojnie poru­
szyła się na krześle.

— Pocóż wspominać zaraz o śmierci, 
rzekła przez zęby, jeżeli zacny nasz kuzyn 
z każdym .dniem ma się lepiej i jeszcze 
bardzo długie lata razem z nami żyć bę­
dzie. Przyznam się, że odkąd tu przyjecha­
łam, ani razu nie powstała w głowie mo­
jej myśl taka smutna a dla mnie i moich 
córek okropna. Jeżeli kogo prawdziwie ko­
chamy, wyobrażamy sobie że jest nieśmier­
telnym !

— Świadczy to dobrze o czułem ser­
cu naszej kuzynki — wtrąciła pani Zenobia—• 
ale gdzie są tak zwane interesa familijne, 
to trzeba je na wiele lat przed śmiercią 
uporządkować. Znaczniejsze rody robią już ! 
to przy intercyzie ślubnej, zabezpieczając ; 
sobie na przyszłość odpowiednie stanowi- 1

nie najgorsze. Chłopcy zmuszeni są sypiać 
w ciemnych, nieopalonych, wilgotnych i 
niechlujnych norach, częstokroć na gołej 
ziemi. Bywają bici i maltretowani nie tylko 
przez samego właściciela, lecz i przez cze­
ladników, i używani do najniższych posług, 
a w takim stanie rzeczy tylko silniejsze na­
tury mogą oprzeć się skutkom podobnego 
traktowania. P. inspektor starał się odpo- 
wiedniemi środkami sprowadzić polepszenie 
stosunków. O jakich bądź niebezpieczeń­
stwach, w warsztatach rękodzielniczych nie 
może być w ogóle mowy, albowiem z ma- 
łemi wyjątkami funkcyonują tutaj zwy­
kłe robocze maszyny poruszane siłą rę­
ki ludzkiej, tam jednakże, gdzie znacho- 
dzą się maszyny mechaniczne, urządzenie 
ich jest nadzwyczaj niedostateczne i nie- 
dające rękojmi zabezpieczenia życia i zdro­
wia.

W następnym rozdziale omawiającym 
stosunek inspektora przemysłowego do 
władz, zaznacza sprawozdawca, iż w 46 
wypadkach zmuszony był donieść władzom
0 oporze przeciw rozporządzeniom i pole­
ceniom inspektora.

Ostatni rozdział poświęcony jest eko­
nomicznemu położeniu robotników w wiel­
kim przemyśle. Płace profesyonistów w Ga­
licyi wynoszą tygodniowo od 4 zł. 80 ct. 
do 14 zł. a przęcięciowo 7 zł. Zwykły po­
mocnik zarabia tygodniowo od 4 do 7 zł., 
robotnice 3 zł. 50 ct., młodociani robotni­
cy od 1 zł. 80 ct do 20 zł. 50 ct. Najle­
piej płatni są robotnicy w tartakach paro­
wych hrabiego Kinskyego w pow. stryj- 
skim, pobierają bowiem dziennie do 1 zł. 
30 c t , prócz tego na pomieszkanie i wolny 
opał. Premie i tantiemy nie są w praktyce
1 nigdzie też ich nie żądają. Robotnik ży­
je dość nędznie, żywi się źle; pożywienie 
mięsne należy prawie do wyjątków. Skut­
kiem tego, jak niemniej skutkiem klima­
tycznych stosunków, używanie wódki po­
między robotnikami bardzo jest rozpo­
wszechnione. Zważywszy następnie że han ­
del wódką nader jest rozgałęziony, a kre­
dyt tego napoju nadzwyczaj ułatwiony, ła­
two zrozumieć, iż ekonomiczne położenie 
robotnika w bardzo smutnem przedstawia 
się świetle. Sprawozdanie podnosi na tem 
miejscu zbawienną działalność duchowień­
stwa, które pracuje gorąco nad odwróce­
niem ludu od zgubnego nałogu. Lepiej nie­
co ma się rzecz z tymi robotnikami, którzy 
są zarazem rolnikami, a pracę w fabryce 
uważają tylko jako poboczne zajęcie. W tej 
kategoryi nie rzadko można spółki1" robo­
tników, żyjących wygodnie i_ posiadających 
zaoszczędzony kapitalik.

P. inspektor znalazł 3 stowarzyszenia 
konsumcyjne i 2 kantyny fabryczne, utrzy­
mywane przez odnośnych przedsiębiorców, 
gdzie robotnik po cenie zakupna mógł do­
stać wszelkich artykułów żywności, nie 
będąc jednak zmuszany do wyłącznego ich 
nabywania w tych zakładach.

Tylko w 66 przedsiębiorstwach, zwie­
dzanych przez pana inspektora, robotnicy 
byli zabezpieczeni na wypadek choroby, 
z tych w sześciu na koszt właściciela fa­
bryki, w 60 zaś przez przyczynienie się 
samychże robotników. Zaledwie w kilku 
przedsiębiorstwach zabezpieczenie to opie­
rało się na statutach. Wszędzie, gdzie pan

sko w społeczeństwie. Robi się to na wy­
padek, gdyby rodowi męskich potomków za­
brakło. Kobiety nie prowadzą rodu dalej 
a mężowie ich, pozbawieni tradycyi rodowej 
zatracają często i mienie rodu !

Blade usta radczyni zadrgały gnie­
wem. Chciała coś odpowiedzieć, ale prze­
rwał jej pan Awit.

— W takim razie ozwał się z nie­
określonym uśmiechem — pomaga się odpo­
wiednią kombinacją....

I spojrzał na pana Ludwika i Kamusię. 
Oczy pierwszego zabłysły, a druga przypa­
trywała się z uwagą chusteczce koronkowej.

W tej chwili otworzyły się drzwi z t rza­
skiem a na progu pokazał się sławetny ry­
marz. Czerwona twarz jego była teraz sina, 
na owisłych wąsach widać było resztki j a ­
dła. Chwiał się na nogach, i nie można 
było przewidzieć na którą stronę upadnie. 
Postępujący za nim przyjaciel pomagał mu 
zręcznie do utrzymania równowagi, uderza­
jąc go kułakiem to w lewe to w prawe żebro.

— Niech będzie pochwalony! wybeł­
kotał szczęśliwy sukcesor i odchrząknął aż 
talerze na stole zabrzęczały.

— Na wieki wieków — odpowiedział 
pan Awit

Pani Zenobia zbladła mimo różu, a 
pani radczyni', była z wyrazu i posta­
wy podobną do matki tragicznej. Stani­
sława usunęła się do okna a pan Ludwik 
nie miał innego wyboru jak przysunąć się 
do Kamusi.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
J an Z actiauyastrwioz.

inspektor spotkał się z podobnemi kasami, 
nieposiadającemi statutów, wezwał przed­
siębiorców do zredagowania i przedłożenia 
takowych władzom przemysłowym. Dal 
ułatwienia wypracował i oddał do dyspozy­
cji projekt wzorowego statutu.

Towarzysze wszystkich drukarni we 
Lwowie, Krakowie i Czerniowcach sa człon­
kami utworzonych w tych miastach'-stowa­
rzyszeń dla wspierania robotników dru­
karskich, z kąd czerpią wsparcia na wypa­
dek choroby. Oprócz tego istnieją fundusze 
pensyjne dla inwalidów i na pokrycie ko­
sztów pogrzebowych.

W całej Galicyi znajduje się tylko je ­
den szpital fabryczny, a to przy browarze 
w Okocimie.

W 11 przedsiębiorstwach właściciele 
fabryk zabezpieczyli swoich robotników 
przeciw możliwym wypadkom

Co się tyczy szkół labrycznych to ist­
nieje tyl o jedna dwuklasowa przy hutach 
w Górce węgierskiej, założona przez wła­
ściciela Najd. Arcyksięcia Albrechta, i dru­
ga na kolei Karola Ludwika we Lwowie. 
Ostatnia jednak nie jest wyłącznie dla ro­
botników, lecz także dla personalu kolejo­
wego

Bibliotek fabrycznych niema wcale, 
toż scamo fabrycznych kas oszczędności; 
natomiast robotnicy korzystają często z pocz­
towych kas oszczędności i znajdują w tej 
mierze gorącą zachętę u prz ’ }iębiorców.

Ochronek przy fabrykach nie ma wca­
le. We Lwowie i Krakowie atoli istnieją 
instytucje, które zastępują zupełnie brak 
tych ochronek, z których jednak, niestety, 
właśnie robotnicy mało korzystają.

Co się wreszcie tyczy mieszkań ro­
botników, to stosunki pod ty . względem są 
w ogóle bardzo niezadawakjące. Zazwyczaj 
robotnik mieści się z rodziną w jednej iz­
bie, która służy zarazem za kuchnię. Czę­
stokroć w jednej izbie mieszka kilka par- 
tyj. W rzadkich tylko wypadkach robotnik 
pozwala sobie na zbytek pokoju i kuchni 
lub w ogóle obszerniejszego i wygodniej­
szego lokalu. W nadzwyczajnych tylko wy­
padkach przedsiębiorcy dają robotnikom po­
mieszkanie.

KORE SPOIDEICYE
L o n d y n ,  21 kwietnia.

( - )  Przed tygodniem, gdy przesyłałem 
wam ostatnią korespondencję, miałem silna 
nadzie ję , że wkrótce będę mógł donieść o 
zupełnem załatwieniu anglo-rossyjskiego za­
targu, przynajmniej na chwilę obecną. Inaczej 
się stało Sytuacyanie zmieniła się na lepsze, 
a powolny przebieg rokowań najwymowniej 
świadczy o wielkich trudnościach sprawy. 
Kwesty a , na kogo spada odpowiedzialność 
za zbrojne starcie z 30 m a rc a , pozostaje 
dotychczas kwestyą otwartą, a w skutek te­
go i rokowania w sprawie uregulowania gra­
nicy afgańskiej, muszą pozostawać w zawie­
szeniu. Rada gabinetowa odbyła dziś pono­
wne posiedzenie, na którem przyjęto do wia­
domości nową depeszę generała Lumsdena, 
która punkt za punktem zbijając twierdze­
nia Komarowa, zwala na wojsko rossyjskie 
całą winę zatargu. Z tego powodu , wszy­
stkie dzienniki tutejsze wyrażają bardzo pe­
symistyczne zapatrywania, z wyjątkiem je ­
dnej Pall Mail Gazette, która utrzymuje, 
że cała sprawa redukuje się do takiej dro­
bnostki , iż tylko wygórowana ambicya, stoi 
na przeszkodzie pokojowemu załatwieniu 
konfliktu.

Granville złożył dziś w Izbie lordów 
żądanie kredytu jedenastu milionów funtów 
szterl., z których cztery i pół dla Sudanu, 
a reszta na pokrycie kosztów innych przy­
gotowań wojennych. „Zbadaliśmy pilnie, 
rzekł Granville, naszą sytuację militarną, 
nietylko co się tyczy Sudanu, ale także ze 
stanowiska ogólnego stanu spraw politycz­
nych i z uwzględnieniem wszelkich możli­
wych ewentualności, a mianowicie tej, iż 
nasze siły znajdujące się w Sudanie, mo­
głyby być w razie danym użyte gdziein­
dziej. Zadanie znacznych posiłków przed­
stawione przez rząd indyjski, będzie zaspo­
kojone za pomocą zarządzeń poczynionych w 
samej Anglii, a siły zbrojne stacyonowane 
obecnie w Egipcie i Sudanie, uważane bę­
dą jako dodatkowe rezerwy dla Indyj lub 
gdziekolwiek tego okaże się potrzeba Obec­
ne zatem przygotowania rządu mają na ce­
lu : zadośćuczynienie żądaniu rządu indyj­
skiego co do przesłania posiłków; mobili- 
zacyę w Anglii sił zbro jnych , któreby w 
połączeniu z temi jakie znajdują się obec­
nie w Egipcie i Sudanie utworzyły zupeł­
ny korpus, a wreszcie powiększenie artyle- 
ryi i środków obronnych.u

Podobną deklarację przyjętą oklaska­
mi, złożył również lord Gladstone w Izbie 
gmin, a zdaniem ogólnem prasy jest to Wy­
raźna zapowiedź stanowczego wycofania 
wojsk z Sudanu. Półurzędowe organa dają 
do zrozumienia, iż gabinet — zaiste, tro-



hę zapóźno — przyszedł du przekonania, 
■ nie ma bynajmniej powodu posuwać wy- 
rawy aż do Chartumu.

Depesza Lumsdena, nosząca datę 17 
wietnia, a której tekst autentyczny mam 
rzed sobą, zawiera rzeczywiście szczegóły, 
tóre opinię w Anglii mogą wzburzyć po- 
ownie. Lumsden punkt za punktem zbija 
oniesienia Komarowa w ten sposób, że 
rzytacza każde twierdzenie generała rossyj- 
kiego z osobna i każdemu kategorycznie 
aprzecza, przedstawiając rzecz całą w zu­
pełnie odmiennem świetle. Ciekawym jest 
właszeza końcowy ustęp depeszy, który 
przytaczam w całości: „Generał Komarow
w ierdzi: D. 29 marca przesłałem dowódcy 
-fgańskiemu energiczną somacyę i otrzy­
małem odpowiedź, iż z p o r a d y  A n g l i ­
t ó w odmawia żądaniu memu, aby się eo- 
ńął do Kuszk. Na to twierdzenie odpowia- 
lam : Fakt ten jest podany zupełnie nie- 
)rawdziwie, gdyż odpowiedź dowódcy al­
bańskiego nie zawierała wcale podobnego 
Oświadczenia. Odpowiedź jego brzmiała: 
Utrzymałem list pański  ̂ w sprawie cofnię­
cia pewnych posterunków. Ponieważ gu- 
oernator Heratu dał mi rozkaz zasiągnięcia 
rady kapitana Yate, który w tym celu wy­
prawiony został do Pendżdeh przez gen. 
Lumsdena, przeto przesłałem mu pismo 
pana. Wioienem zastosować się ściśle do 
rozkazów, jakie otrzymałem od jego wyso­
kości emira. Nie' ..togę nic przedsięwziąć, 
coby było sprzocznem z wolą mego mo­
narchy. Co się jednak tyczy szczegółów ta­
kich, jak zmiana pozycyj lub pochód na­
przód posterunków, jestem gotów wejść 
z panem w porozumienie, aby uniknąć 
wszelkiej możliwym konfliktu. — Generał 
Komarow twierdzi „Przesłałem ponownie 
list partykularny w wyrazach przyjaciel­
skich. “ Na to odpowiadam: „Listu ta­
kiego nie widział żaden z oficerów, wcho­
dzących w skład komisyi. Tylko kapitan 
Delashoe twierdzi, że nadszedł list jakiś, 
na kilka godzin przed starciem. Wreszcie 

'genera ł  Komarow pisze: „D. 30 marca, 
aby poprzeć żądania moje, wyruszyłem z 

' moim oddziałem przeciw pozycyom afgań- 
" skim, licząc na pokojowe rozwiązanie spra­

wy, ale ogień artyleryi i atak konnicy zmu­
siły mię do przyjęcia walki". Na to odpo­
wiadam: „RossyaniG wyruszyli „naprzód, aby 
uderzyć na pozycye afgańskie i to właśnie 
Afganie zmuszeni byli do obrony. Ogień 
rozpoczął gen. Komarow, a strzały piecho- 

. U  dał y się słyszeć na kilka minut przed 
| merwjzym strzałem działowym .
I Łatwo pojąć, jakie wrażenie wywrze 

depesza ta na opinię powszechną, zaledwie 
trochę uspokojoną. W każdym razie sytua- 
cya staje się coraz groźniejszą , jakkolwiek 
nie należy tracić nadziei, że umiarkowanie 
i rozum stanu Gladstone’a, nakażą mu szu­
kać jeszcze wszelkich środków odwrócenia 
wojny, tak mało dla Anglii przedstawiają­
cej widoków.

SPRAWY ZAflEAIICZME
(Wnioski Windtliorata w 

p r u s k i e j ) .
Przebieg środowych obrad w I z ­

b i e  s e j m u  p r u s k i e g o  nad znane- 
mi wnioskami dep. Windthorsta mamy dzi­
siaj przed sobą w obszerniejszem stre­
szczeniu. Obrady zagaił sam wnioskodawca 
wskazując na to, że chociaż zbliżył się ko­
niec sesyi sejmowej, to jednak dotąd nie 
zrobiono nic, aby zakończyć kościelno-poli- 
tyczną walkę. Rząd może się bez wszyst­
kiego zgodzić na wnioski katolików; wpra­
wdzie ustawa o zamykaniu płac duchownym 
została w wielu dyecezyaeh zniesiona, atoli 
istnieje ona jeszcze w dyecezyi gnieźnień- 
sko-poznańskiej, a tam, gdzie ją zniesiono, 
należałoby jeszcze usunąć rozliczne trudno­
ści. Potrzeba znieść formalnie całą ustawę, 
aby uniemożebnić powtórne jej wprowadze­
nie w życie. Zdaje się, że zatrzymując u- 
stawę w archidyecezyi gnieźnieńsko-poznań- 
skiej, chce rząd wywrzeć nacisk na Rzyrn, 
aby kardynał Ledóchowski ustąpił. Nadzie­
ja pokoju zmniejszyła s i ę * ponieważ 
rząd nic nie uczynił, ani też nie chce 
nic ze swej strony uczynić. Katolicy byliby 
gotowi zapomnieć krzywdy, jaką im wyrzą­
dzono — atoli nie należy naciągać nici 
cierpliwości do ostatnich granic.

W dyskusyi ogólnej nikt nie zabrał 
głosu. Przy rozprawach szczegółowych prze­
mówił dep. Rauehhaupt i oświadczył, że 
partya jego nie będzie głosowała za wnio­
skiem, ponieważ obecnie toczą się z Rzy­
mem rokowania co do obsadzenia stolicy 
w Poznaniu.

Dep. Schorlemer z Alst wyraził ubo­
lewanie, że minister nie wypowiedział za­
patrywań rządu, — widocznie rząd nie chce 
powiedzieć nic więcej nad to, co powie­
dzieli konserwatyści. Mówca domagał się 
uchylenia ustawy w interesie dobrych sto­
sunków pomiędzy państwem a ludami.

Minister wyznań i oświaty Gossler po- 
,, Gazeta Lwowska* % dnia 2

wiedział pomiędzy in n e m i: Powtarzam to, 
co powiedział kanclerz 3 grudnia 1884 r.:, 
była już bardzo bliską chwila, w której 
Poznań miał otrzymać biskupa. Z powodów . 
które kanclerz już wyraził, a których czę­
ścią w polskiej, częścią w niepolskiej dzie­
dzinie szukać należy — nadzieja ta została 
usunięta. Joźli dzisiaj nie postąpiliśmy d a­
lej — to tylko można z tego powodu wy­
razić ubolewanie, rząd jednakże ma nadzie­
ję, że wobec bardzo skromnych żądań, j a ­
kie wyraża co do obsadzenia stolicy bisku­
piej w Poznaniu, prędzej czy później zdo­
ła przeprowadzić obsadzenie tej stolicy. 
Gdy to nastąpi, wtedy też i ustawa obro- 
ezna zniesioną będzie. Stosunki w Poznań­
ski em, stanowisko księży przy wszystkich 
kwestyach publicznego p raw a , stosunek 
księży do dozorów szkolnych wszystko 
to jest tak odmienne od stosunków dyece- 
cyi kolońskiej, że rząd musiał inaczej po­
stąpić w Kolonii, a inaczej w Poznaniu. 
Wyrażam w końcu życzeniu, aby położenie 
się zmieniło, ale tylko w ten sposób, jak 
rząd sobie tego życzy, t. j. przez nornina- 
cyę nowego arcybiskupa dla Poznania.

Na następne wywody posła ks. J a ­
żdżewskiego i Windthorsta oświadczył mi­
nister, że rząd nie obawia się tytułu „Pry 
mas Polski ', jako tytułu kościelnego. Ale 
tytuł ten nic jest tylko tytułem kościelnym 
ma on i polityczne znaczenie. Pojęcia o 
inteiregnum, o namaszczeniu przyszłego 
króla polskiego w Warszawie, nie wyssał 
sobie rząd z palca. Rząd starać się musi, 
aby tytuł ten nie nabrał znaczenia real­
nego.

W końcu przemawiał dep.. Kantak, 
poczem Izba przystąpiła do głosowania. 
Wniosek żądający wolności i bezkarności 
sprawowania św. Sakramentów i odprawia­
nia mszy św. został odrzucony 169 głosa­
mi przeciw 127 głosom. Wniosek zaś o 
zniesienie ustawy w sprawie zatrzymywania 
płac duchownym, odrzucono 181 gł. przeciw 
128 głosom. __________

(Zatarg  an igie lsk o-rossy jslil.)
Z Odessy piszą pod dniem 19 b. m 

do Fol. Corr. : „Nadzieje pokojowe i obawa 
wojny zmieniają się codziennie , jak w ka­
lejdoskopie, skutkiem czego opinia publicz­
na pozostaje w bezustannem wzburzeniu. 
Inaczej ma się rzecz z kołami wojskowemi, 
w których występuje coraz silniej na jaw 
przeświadczenie, iż wojna z Anglię jest 
więcej niżeli prawdopodobną. Kola te, ze 
względu wszystkie okoliczności, uważają 
wojnę jako ze wszechiniar pożądaną. Nie 
da się zaprzeczyć , iż w najwyższych sfe 
rach militarnych Rossyi nie oddawano się 
od samego początku żadnej iluzyi co do 
tego, iż położenie jest groźne, jak to zresz­
tą dowodzą najlepiej wielkie zarządzenia, 
częścią już przedsięwzięte, częścią przygo­
towane.

Ze strony dobrze poinformowanej do­
noszą, iż od kilku tygodni pracują nad 
tern, aby dokonać szybkiego skoncentrowa­
nia bardzo znacznej armii w Turkmenii i 
na granicy perskiej. Armia ta ma składać 
się z następujących, powołanych po wię­
kszej części do samodzielnej akeyi korpu­
sów: korpusu generała Komarowa, liczące­
go 22.000 ludzi wraz z rezerwam i; z od­
działów rozlokowanych w terytoryach Baku 
i Derbent, a obliczonych na 15.000 ludzi, 
których pogotowie już zarządzono, t ak,  że 
korpus ten, gdyby widoki pokojowe nie 
podniosły się, będzie mógł już w najbliż­
szym czasie wymaszerować do Krasnowodz- 
k a ; wreszcie z korpusu w sile mniej wię­
cej 17 000 ludzi, który ma być wyelimino­
wany z armii turkestanskiej, składającej się 
z 65.000 ludzi. Według zapewnienia kół 
wojskowych, kilka batalionów tego korpusu 
znajduje się już w drodze do Amu-Daryi.

Co się tyczy uzbrojeń morskich, to te,
0 ile odnoszą się do morza Czarnego, są 
już w pełnym toku. Z portu mikołajewskie- 
go wypłynęły w dniach ostatnich okręta 
wojenne Sesirica, Su lin , Eborus  i Ingul. 
W Sewastopolu panuje ruch niesłychany. 
Uzbrajają z największym pośpiechem połu­
dniowe zatoki.' Projektowanem jest dalej 
wzniesienie nowych i wzmocnionych fortów 
dla obrony portów w Odesie i Oczakowie“.

O stanie portów rossyjskich na morzu 
Bałtyckiem piszą obszernie Mosk. W iedom , 
w celu uspokojenia obaw przed ewentual­
nością wpłynięcia na to morze floty angiel- 
skiej.

„O Kronstadzie niema co mówić, p isz”  
dziennik p. Kalkowa. Port ton niedostępny 
jest dla nieprzyjaciela, a przeto i Peters­
burg może być bezpiecznym. Inne zaś brze­
gi morza Bałtyckiego są także nie gorzej 
zabezpieczone1'. W dalszych wywodach swo­
ich Mosk. Wiedom., opierając się na urzę­
dowych m ateryałach , piszą co następuje: 
„Przeciwwagę dla floty parowej stanowią 
drogi żelazne, przebiegające brzegi morza
1 łączące Rewel i Narew z Rossyą wewnę­
trzną. Ulepszone miny podwodne nabrały siły 
niezmiernej i stały się nader niebezpiecz­
nemu dla pancerników. Liczebny skład ros­
syjskich sił wojennych wzrósł także. Obe-
i kwietnia 1885.

i cnie całe wybrzeże można podzielić na trzy 
sfery działania : północny, na północ od Ne­
wy, południowy do Narwi i Kstlandzki. Za­
łoga każdego z tych punktów działania mo­
głaby doskonale trzymać się aż do nadej­
ścia posiłków, a dzięki telegrafowi i drogom 
żelaznym, posiłki te mogą nadejść wszędzie 
w trzy doby. Śmiało można twierdzić, że 
gdyby było trudno przeszkodzić armii nie­
przyjacielskiej wysiąść na ląd, to nawet tej 
przeszkody nie potrzeba. Głębiej jak na 
strzał artyleryi morskiej armia nieprzyja­
cielska posunąć się wgłąb kraju nie może, 
a w takich warunkach wysadzenie wojsk 
na ląd byłoby tylko próżną stratą czasu 
Czyż nie śmieszne są zatem groźby wpły 
nięcia na morze Bałtyckie paru dziesiątków 
pancerników, z kilku pułkami kawaleryi i 
tysiącem piechoty?"

W ostatnim numerze llelsingfors Dag 
blad umieszczono korespondencję ze Sztok­
holmu, dotyczącą stanowiska, jakie zajęłaby 
Szwecja na wypadek wojny między Anglią 
a Rossyą :

„W każdym razie — są słowa tej ko­
respondencji — nie należy wątpić, że opi­
nia publiczna w naszym kraju, nietylko cał­
kiem jest przeciwna uwzględnieniu propo- 
zyeyj angielskich do założenia staeyi wę­
glowej na wyspie Gottland i t. p . , ale że 
pragnie, aby wogóle Szwecya i Norwegia 
zachowały ścisłą neutralność w ciągu tejże 
wojny. Zjawia się jednak tutaj pytanie, „czy 
zdoła Szwecya obronić swą neutralność?"

„Co jest w stanie zrobić istotnie Szwe­
cya przy swej maleńkiej marynarce i armii 
liczącej 37.000 żołnierzy, i to jeszcze, jeżeli 
tyle da ich mobilizacja żołnierzy , należą­
cych do landwery, miesiąc zaledwie ćwi­
czeń mających za sobą, lub należących do 
wolnych stowarzyszeń strzeleckich?

„'Jedynem z dwóch mocarstw walczących, 
któremu na wypadek wojny byłoby bezpo­
średnio na rękę pogwałcenie neutralności 
Szweeyi-Norwegii, jest Anglia, i przed jej 
potęga na morzu zjednoczone siły Szwecyi 
i Norwegii nic nie znaczą “

Korespondent zaznacza, że na pierw­
szą wieść o pretensjach Anglii do wyspy 
Gottland, król szwedzki opuścił spiesznie 
Konstantynopol, dokąd udał się z królowa 
w odwiedziny do ks. Karola. Natychmiast 
po przybyciu królestwa do Sztokholmu, r a ­
da ministeryalna zajmie się dyskusją nad 
wnioskiem królewskim w przedmiocie kre­
dytu na obronę neutralności. Tymczasem 
wydany został rozkaz szybkiego uzbrojenia 
kilku okrętów w Karlskrone, przygotowania 
siedmiu bateryj artyleryi, wydania 3 milio­
nów patronów wojskom z arsenału w Sztok­
holmie i ufortyfikowania Gottlandu, dokąd 
także wysłano patrony.

Berliński korespondent Ktilnische Zei- 
tung pisze: Odwołanie najlepszych wojsk 
angielskich z Sudanu i oświadczenie, że 
sprawozdanie Lumsdena jest stanowczo 
sprzeczne z relacją  Komarowa, wprowadzi­
ły w stosunek pomiędzy Anglią a Rossyą 
ponowne naprężenie. Anglia nic nie zysku­
jąc* na proteście, utrudniła sobie poje­
dnawcze załatwienie. Jeżeli bowiem żąda 
od Rossyi, choćby tylko formalnej nagany 
dla Komarowa, to nie pozostaje jej inne 
wyjście, tylko odwrót dyplomatyczny albo 
wojna. Skutkiem przyzwolenia przez parla­
ment kredytów na uzbrojenia, otrzymał 
rząd angielski poniekąd upoważnienie do 
wojny, lecz rząd wie, że wkroczenie wojsk 
angielskich do Afganistanu prowadziłoby 
do obsadzenia przez Rossyę Heratu. — Z 
Londynu piszą do wspomnianego na czele 
dziennika: "W Anglii liczą zawsze na po­
moc, którąby mogły udzielić Afganistan, 
Persya i Turcya. Ale kto się nie łudzi, wie, 
że wszyscy trzej sprzymierzeńcy nie wiele 
są warci, nawet w razie, gdyby szczerze 
losy swe związać chcieli z powodzeniem 
Angiii. Zdaje się wielu Anglikom, że na 
Persyę mogą liczyć tembardziej po osta­
tnim wypadku uwięzienia byłego emira 
Ejuba chana w Teheranie. Że to jest złu­
dzeniem, poucza korespondent Timesa w 
tych w słoaeh: „Aresztowanie Ejuba chana 
zostało przedsięwzięte na żądanie Rossyi. 
P. Mielników, poseł rossyjski przy dworze 
perskim, postarał się o uwięzienie Ejuba, 
nie w zamiarze szkodzenia jego interesom 
jako pretendenta do panowania w Afgani­
stanie, ale tylko w celu pozyskania go dla 
widoków polityki rossyjskiej. Ejub chan za­
tem gotów jest w każdej chwili oddać u- 
sługi rządowi rossyjskiemu. Ażeby jednak 
odwrócić uwagę od rzeczywistych spraw7 - 
eów internowania byłego emira, rozpo­
wszechniono w Teheranie umyślnie pogło­
skę, że Ejub chan miał zamiar zbiedz i że 
rząd perski ze względów dla Anglii uważał 
za"stosowne pokrzyżować plany Ejuba. W 
chwili więc, gdy Anglicy mniemali, że Ejub 
zamknięty jest w twierdzy Teheranu, znaj­
duje on się prawdopodobnie za obrębem 
granic Pers ji ,  otoczony honorową strażą 
rossyjską, na której wierność można liczyć. 
Gdyby przyszło do wojny pomiędzy Anglią 
a Rossyą i gdyby się Abdurrahman okazał 
w samej rzeczy lojalnym dla Anglii — jak­

kolwiek w sferach rossyjskich wątpią o 
tom — wówczas sądzą, że Ejub chan po­
jawiłby się nagle gdzieś w Afganistanie, 
wyposażony w broń dostateczną przez Ros­
syę, ażeby w obozie afganistańskim wznie­
cić rozdwojenie."

Sprawozdawca Standardu, znajdujący 
się w sztabie Lumsdena, pisze o siłach 
zbrojnych Afganistanu: Pamiętajmy o tern, 
że armia Afganistanu musiałaby być do­
piero zorganizowaną i uzbrojoną odpowie­
dnio, i że na to potrzeba pewnego czasu. 
Z wyjątkiem kilku pułków liniowych, nie 
są Afganowie w stanie podejmować walki 
z wojskiem rossyjskiem. Gdybyśmy ich 
chcieli zaciągnąć na żołd angielski, to jesz­
cze wielkie pytanie, o ileby byli gotowi 
poddać się regulaminowi europejskiemu i 
oficerom angielskim. Ale i w takim razie 
szłoby o postawę Afganów w wypadku 
ewentualnej klęski Anglików. Czy pozosta­
liby wiernymi sprzymierzeńcami? W naj­
pomyślniejszym nawet wypadku, nie mo­
glibyśmy liczyć na cały Afganistan, bo 
choćby emir i c-zęść jego wojsk pozostali 
wiernymi, to większość ludności stanęłaby 
po stronie zwycięzców.

Widoki więc dla Anglii, pomimo oka­
zywanej przez emira poddańezości , nie są 
bynajmniej świetne i zachęcające do wojny.

K R O I I R A
=  Najjaśniejszy Pan raczył najmiło- 

ściwiej udzielić ze Swej prywatnej szkatuły, 
gminie Olpiny, w powiecie jasielskim, na bu­
dowę szkoły, zapomogi w kwocie 200 zł.

— JE. dl'. Smolka, prezydent Izby 
deputowanych Rady państwa, wczoraj wieczór 
powrócił do Lwowa. Po drodze przez dzień za­
trzymał się w Krakowie, gdzie dokładnie zwie­
dził budowę gmachu uniwersyteckiego.

— S. p. Stanisław Koźmiau, zasłu­
żony dobrze sprawie i literaturze ojczystej, sę­
dziwy prezes poznańskiego Towarzystwa przy­
jaciół nauk, którą to godność piastował po ś. p. 
Karolu Libelcie, już przed rokiem tknięty pa­
raliżem, gasł odtąd powoli ku wielkiemu żalo­
wi otoczenia i całej społeczności, aż zgasł we 
czwartek. Literatura polska traci w nim jedne­
go ze swoich najwytrawniejszych, najpopraw- 
niejszych reprezentantów. Z życia zmarłego po­
wtarzamy za Bzitn. Domańskim następujące 
szczegóły: Urodzony we wsi Wronowie, w Lu­
belskiem, duia 21 kwietnia 1811, osierocony 
rychło po zgonie ojca, zostawał pod opiekąd dwóch 
znanych wnaszem życiu publicznom i piśmienni­
ctwie stryjów, kasztelana Kajetana i biskupa kali­
skiego Józefa. Oddany do szkół warszawskich, ucz­
niem później uniwersytetu warszawskiego będąc za­
wiązał tamże trwałe na całe życie już stosunki 
ze współuczniami, których imiona miały później 
zasłynąć w literaturze i publicystyce polskiej, z 
Zygmutem Krasińskim, Konstantym Gaszyń­
skim, Lu"7'7' em Siemieńskim, znakomitym pó­
źniej publicystą Leonem Ulrychem  Wypadki
roku 1830 i 1831 wywołały młodzieńca na 
pole walki. Wstąpiwszy do artyleryi, miał na- 
samprzód udział w bitwie pod Wionową i Ka­
źmierzem, pod dowództwem generała Sieraw- 
skiego. W cztery miesiące właśnie później, w 
nieszczęsnym rekonesansie pułkownika Gallois 
pod Ołtarzew, dostał się do niewoli, z której 
mu się jeszcze przed szturmem Waszawy szczę­
śliwie umknąć udało, tak, że w dwudniowej 
bitwie warszawskiej miał jeszcze udział. Po u- 
padku powstania, wyszedł z główną armią pod 
Rybińskim do Prus, następnie, po krótkim po­
bycie w Belgii i Francji, przeniósł się na dłu­
ższe lata do Anglii Z epoki to tego pobytu 
datują się jego stosunki ze wszystkiemi nie­
mal ówczesnenri znakomitościami politycznemi, 
parlamentarnemi, naukowemi i literackiemi 
Anglii, czy to z Dudley - Stuartem, czy 
0 ’Connelem, czy Fergussonern, czy Campbel-
łem, czy Tomaszem Carlylem, czy Moorem,
datuje się owa jego dokładna znajomość stosun­
ków angielskich i języka angielskiego, ów 
udział w publicystyce angielskiej i w naj­
celniejszych jej okazach ku zapoznaniu An­
glików z dziejami, rzeczami, nauką i litera­
turą polską. Tej też to epo-ce pobytu owego
w Anglii zawdzięcza Koźmian więcej po­
wiedzielibyśmy, zawdzięcza literatura nasza 
najznakomitszą część tego, co stworzył bądź 
to samodiielnie, bądź jako tłómacz. Jeżeli wal­
cząca z tok nieprzyzwyciężonemi ze wszech stron 
trudnościami i przeszkodami literatura nasza po­
siada przekład utworów Szekspirowskich, nie 
ustępujący z pewnością ani francuzkiemu Wi­
ktora Hugo, ani niemieckiemu Schlegla i Ticka, 
zawdzięcza go Stanisławowi {Koźmianowi. Za 
powrotem do kraju, Koźmiau nasamprzód w za 
ciszu wiejskiem oddawał się pracom literackim, 
wydając z bratem swoim, ks. Janem Koźmianem, 
rozgłośny swego czasu Przegląd Poznański. 
Usiadłszy od r. 1868 stale w Poznaniu, wziął 
natyelmnast czynuy udział w pracach Towarzy­
stwa przyjaciół nauk miejscowego a odczyty je­
go, treści krytycznej, literackiej, naukowej, czy 
to na publicznych zgromadzeniach, czy na po­
siedzeniach wydziału historyczno-literackiego, po­
zostają dotąd w żywej pamięci wszystkich.



— Z komitetu Towarzystwa gro­
szowego otrzymujemy następujące pismo: 
W kwartale bieżącym wpłynęło na cele Towa­
rzystwa z puszek: 280 zł. P i ę ć d z i e s i ę c i u  
członków Towarzystwa dotychczas nie odesłało 
swoich skarbonek, prawdopodobnie przeoczywszy 
termin, który jeszcze w marcu upłynął. Komi­
tet Towarzystwa w imieniu ubogich uprasza, 
aby to jak najrychlej uczynić raczyli.

— Staraniem Rady zawiadowezej 
kolei Karola Ludwika odbędzie się we wtorek, 
dnia 28 b. m., o godzinie 10 przed południem, 
za spokój duszy ś. p. Karola ks. Jabłonow­
skiego, prezydenta tejże kolei, nabożeństwo ża­
łobne w kościele św. Ruprechta w Wiedniu.

— Towarzystwo przyjaciół s z tu k i .  
Walne zgromadzenie towarzystwa przy jació ł 
sztuk pięknych we Lwowie, odbędzie się dnia 
8 maja b. r., o godzinie 11 przed południem, 
w sali towarzystwa kredytowego ziemskiego 
(ulica Karola Ludwika nr 1, I  piętro), na które 
dyrekcja szan. członków uprzejmie zaprasza, 
mając nadzieję, że wobec ważności spraw, mia­
nowicie wyboru prezesa i wiceprezesa towarzy­
stwa, jak najliczniej zebrać się zechcą.

— Pomnik Mickiewiczowski. Matej­
ko jak się dowiaduje N. Reforma, ma wkrótce 
wydać odezwę do rzeźbiarzy polskich, wzywa­
jącą ich do udziału w wykonaniu projektu, 
przyjętego na ostatniem zebraniu komitetu po­
mnikowego. Wielu z rzeźbiarzy oświadczyło już 
gotowość swoją w tej mierze. — Pan W. Ł 
zaś w Czasie donosi: wystawa projektów na 
pomnik Mickiewicza zamkniętą została dnia 17
b. m. pp. artyśc i konkuru jący , z w yjątk iem  trzech
nagrodzonych, mogą odbierać swe modele za 
zgłoszeniem się do kancelaryi Muzeum Narodo­
wego sami, lub przez upoważnione do tego oso­
by. Lowiadujemy się, że pan Syrewicz, rzeźbiarz 
warszawski, za zgodą kilku artystów postanowił 
urządzić wystawę tych wszystkich modeli w War­
szawie na wspólną korzyść wszystkich konku­
rujących nieuagrodzonych, i że od wielu z nich 
zyskał upoważnienie do odbioru z Langerówki. 
Myślą p. Syrewicza jest, aby dochodem z wy­
stawy podzielić artystów, iżby choć w części po­
kryli koszta wykonania modeli, a zarazem czę­
ścią zyskanego funduszu pragnie przyjść w po­
moc nagle zapadłemu na zdrowiu p. Kueha- 
rzewskiemu, zdolnemu rzeźbiarzowi warszaw­
skiemu W-bee uchwały komitetu pomnika, za­
padłej d. 17 b. m., (trzy nagrodzone projekta 
odstąpiono na wystawę dyrekcji to warz. przyj. 
Sztuk pięknych warszawskiego, nie pozostanie 
więc artystom, jak prosić tęż dyrekcyę o prze­
lanie na nich swych prawą gdyż komitet uchwa­
ły swej odwoływać nie może. Dochód z wysta­
wy w Langerówce przyniósł na czysto przeszło 
900 zł Gdyby wystawa w Warszawie nie przy­
szła do skutku, nie wątpimy, iż nasz komitet 
urządzający, na koszt wystawy zapakuje modele 
i za zgłuszeniem się artystów i wskazaniem 
dokładne i i i  adresu wyprawi je na kolej lub złoży 
we wskazane ręce w Krakowie, potrzeba jest 
bowiem spiesznego opróżnienia Langerówki dla 
urządzenia zamierzonej przez krakowskie towa­
rzystwo Sztuk pięknyah i dyrekcyę Muzeum 
Narodowego wystawy zbiorowej prac Grottgera, 
na dochód pozostaiej jego rodziny. — Sekreta- 
ryat krakowskiej szkoły sztuk pięknych donosi 
wreszcie, że już kilku naszych artystów rze­
źbiarzy zgłosiło się listownie do mistrza Matej­
ki, ofiarując swe prace, które pod jego kie­
rownictwem dokonać się mają. Pragnąóby na­
leżało, ażeby i inni nasi artyści rzeźbiarze zgła­
szali się również listownie jak najspieszniej tym 
bowiem sposobem ułatwiłoby się wykonanie po­
mnika. Odlew pomnika z bronzu, ma się odbyć 
w samym Krakowie, tak, że wszelkie roboty i 
materyały, do pomnika służące, według p sta­
nowienia mistrza Matejki, mają być dostarczone 
bez pośrednictwa zagranicznych krajów Mając 
to na uwadze, pożądanemby był •, aby już teraz 
ktokolwiek w kraju miałby do zbycia jakieś 
zbywające kawałki brązu, mniejsze lub większe, 
zechciał je na pomnik Mickiewicza po miejsco­
wych cenach odsprzedać, licząc te bronzy na 
wagę. oraz zgłosił się w tej sprawie listownie 
do sekretaryatu dyrekcji szkoły sztuk pięknych 
w Krakowie.

— Z gal. towarzystwa muzycznego.
W poniedziałek, duia, 27 b. m., odbędzie się 
w sali towarzystwa, pod przewodnictwem dyry­
genta koncertów p. J. Galla, trzeci wieczór mu­
zykalny. Program : ’. W. Żeleńskiego, kwartet
smyczkowy (f-d r). 2. a) Jenseu; b) Gall, 
pieśni, odśpiewa p. K* 8. a) Chopin. Nocturne 
(des dur); 6) Schumann. Nowelleta, odegra 
panna M Stengel. 4. Gall. a) „Ptaszyna11 ; b) 
„Wiosna i miłość", tercety na głosy damskie 
z towarzyszeniem fortepianu, odśpiewają p. J. 
P. S. 5. Mendelssohn-Liszt Parafraza ze „Snu 
nocy letniej", odegra panna M. Stengel. 6. 
llerzogenberg. Nocturne na sopran, alt, tenor 
i bas, z towarzyszeniem fortepianu. —- Biletów 
dostać można w księgarni pp. Seyfartha i Czaj­
kowskiego, a w dzień wieczorku przy kasie. — 
Początek o godzinie 7 .

~  P .  G all ,  dyrygent koncertów galic. 
towarzystwa muzycznego, przygotowuje na osta­
tni koncert tego sezonu sławne Ruyuiem Mozar 
ta. W tym celu prosi on wszystkich członków 
towarzystwa, aby7 raczyli jak najliczniej zbierać 
się na ’ roby. Najbliższa próba odbędzie się we 
wtóre* (‘dnia 28 b. m., o godzinie 7mej wieczo­
rem, w lokalu towarzystwa muzycznego.

— Teatr. Wczorajszy benefis pani A- 
nieli Aszpergerowej niezbyt liczną zgromadził 
publiczność, a przynajmniej nie tak liczną, jak­
by się tego spodziewać należało wobec niepo 
spolityeh zasług artystki i wielkiego jej talen­
tu. Talentu tego wymownym też dowodem by­
ła jej wczorajsza kreacja hrabiny, w efekto­
wnym dramacie Dumasa i Newskiego p. t. La- 
niszewy; kreacya pod każdym względem wy­
borna. a w pierwszych trzech aktach zwłaszcza, 
odznaczająca się niezwykłą siłą i wykończeniem 
szczegółów, wielką naturalnością i dystynkcyą 
w ruchach. Obok benofisantki, na zupełne u- 
znanie zasłużył p. Żelazowski, który z właściwą 
powagą, umiarkowaniem , a zarazem głębokiem 
uczuciem, odtworzył postać mistyka-wieśniaka, 
Osi pa.. Te dwie postacie skupiają w sobie ca­
ły interes sztuki, przeciążonej nieco efektami; 
wszakże i inne mniejsze, a przynajmniej bar­
dziej bierne rolo, odegrane były bez zarzutu, 
że tu wymienimy panią Nowakowskę, jako księ­
żniczkę Lidyę; pannę Stachowiczównę, w roli 
Anny; p. Zboińskiego w roli księcia; p. Woleń- 
skiego, jako hrabiego Daniszew i t. d. Ca­
łość przedstawienia była poprawną i zadowoli­
ła zupełnie widzów, którzy lmeznemi oklaskami 
wyrażali swe uznanie tak benefisantce, jak i 
innym artystom.

Przedwczoraj przedstawiono wyborną ope­
retkę J. Straussa p t. Nietoperz, — był to
pierwszy występ p. Kliszewskiego w partyi
Alfreda i piąta z rzędu, a zawsze pomyślna
produkeya panny Praun w partyi Adeli. O pa­
nu Kliszewskim nie możemy wydać stanowczego 
sądu, pojmujemy bowiem trudności pierwszego 
występu i nie chcemy zrażać artysty zbyt .... 
sprawiedliwą krytyką. Notujemy więc tylko, że 
głos uowo zaangażowanego tenora operetki ma 
brzmienie dźwięczne i miłe, ale, sposób śpie­
wania wskazuje na konieczność dłuższych je­
szcze studyów. Nie wątpimy, że p. Kliszewski, 
przy odpowiedniej pracy nad gh-sem, mógłby 
stać się użytecznym w mniejszych partyaeh
operetkowych, zwłaszcza, że w grze zdradza 
pewną swobodę a powierzchowność ma sympa­
tyczną. W ogóle o przedstawieniu „Nietoperza" 
nie wiele pochlebnych rzeczy moglibyśmy po­
wiedzieć — przedewszystkiem raziło to, że su­
flerowi pozostawiono niemal główną rolę, każąc 
mu uzupełniać brak pamięci artystów. Gdy su­
fler nie dopisał, improwizowano nie zawsze 
szczęśliwie. Zarzut ten nie odnosi się wszakże 
do p. Skalskiego, który jako Frosch dozorca 
więzienia, grał ze zwykłą sobie, nieporównaną 
werwą i humorem. Wyborną również była pani 
Bocskaj jako książę Golesco, a przy tej sposo­
bności przypominamy czytelnikom, że benefis
toj utalentowanej artystki, odbędzie się we wto-
rek, dnia 28 b. m.

— TT przedstawieniu benefisowem
melodramatu Dwaj złodzieje, na dochód pana 
Skalskiego, które się odbędzie w poniedziałek, 
wszyscy koledzy benefisanta najżyczliwiej przy­
jęli nawet najmniejsze rólki. Sam benefisant 
grać musi rolę Ippelmayera, z powodu wystą­
pienia p. Fiszera z grona członków naszego 
teatru. Kole tytułowe (Roberta i Bertranda) 
odegrają pp. Zboiński i Ruszkowski. Nasi miło­
śnicy teatru, którzy niejedną przyjemną chwilę 
ostatniego sezonu zawdzięczają wyrazistej ko­
mice p .  Skalskiego, niewątpliwie pospieszą w po 
niedziałek do teatru, aby przy zdarzającej się 
raz do roku sposobności okazać pracowitemu 
benefisantowi swoje uznanie. Bilety zamawiać 
można w kasie teatralnej.

— Rcpertoar teatralny. Dzisiaj, w so­
botę, 25 b. ni., Książątko, opera komiczna 
w 8 aktach Lecoąua. — Jutro, w niedzielę, 
26 b. m . , po południu o godzinie wpół 
do 4, Fatinica, opera komiczna w 3 aktach 
Souppe’ego, wieczorem Daniszcwy, dramat w 4 
aktach AL Dumasa i Piotra Newskiego. — 
W poniedziałek, 27 b. m., na dochód Tadeusza 
Skalskiego, Robert i Bertrand, czyli Dwaj zło­
dzieje, wodewil ze śpiewami i tańcami w 3 
aktach — We wtorek, 28 b m., na do­
chód Anny Bocskaj (wznowione) Giroflć-Ciro- 
fla, opera komiczna w 3 aktach Lecoąua.
W piątek, 1 maja, pierwszy występ gościnny 
p. Bolesława Ładnowskiego, artysty teatrów 
warszawskich, Otello, tragedya w 5 aktach 
Szekspira. Z dniem 1 maja przedstawienia wie­
czorne rozpoczynać się będą o godzinie wpół 
do 8. — W sobotę, 2 maja, Opowieści Hoffmana, 
(w nowej obsadzie), początek o godzinie wpół 
do 8. — W niedzielę, 3 maja, Trzeci moja, 
dramat historyczny w 5 aktach J. I. Kra­
szewskiego. -— W poniedziałek, 4 maja, 
drugi gościnny występ p. Bolesława Ładnow­
skiego, Przed ślubem, komedya w 5 aktach 
K. Zalewskiego.

— Nędza wyjątkowa. Dla ubogiego, 
dwanaściorgiem dzieci obarczonego szewca na 
Łyczakowie, nadesłali oprócz wykazanych już 
datków w kwocie 33 zł. 50 ct., pani W. K. 
z Korczowa 3 zł., pau K. z Tarnobrzegu 1 zł. 
50 ct., ks. Józef Nawrocki ze Świerża 1 zł,  
czyli ogółem 39 zł.

=  Zamach samobójczy. Józef Wel- 
ker, parobek, liczący łat 28, bezżenny, targnął 
się na swe życie, napiwszy się trucizny. Ponie­
waż jednak trucizna była bardzo rozcieńczona 
i udzielono mu bezzwłocznie pomocy lekarskiej, 
przeto utrzymany został przy życiu i oddany 
do głównego szpitala. Niechęć do życia była 
powodem lego rozpaczliwego kroku Welkera.

—  Prawdziwie letnią burzę mieli­
śmy wczoraj wieczór po dwóch dniach nadzwy­
czaj ciepłych. Grzmoty i błyskawice srożyły się 
przez całą godzinę prawie, a obfity, ciepły 
deszcz dobrze napoił spragnioną ziemię Dziś 
rano prawie wszystkie drzewa, z wyjątkiem 
akacyj, zazieleniły się nagle.

— K lęską  p o ż a ru  nawiedzoną została 
dnia 18 b. m. w południe gmina Ładańce, 
w pow. przemyślańskiiu. Ogień, który prawdo­
podobnie powstał skutkiem nieostrożności, zni­
szczył 18 gospodarstw włościańskich do szczętu. 
W płomieniach zginęło także wiele bydła i 
zwierząt domowych, a jeden z pogorzelców, Iwan 
Ostab, poparzył się ciężko, ratując swe mienie. 
Stratę, niezabezpieczona wcale, oceniano na 
7.000 zł. Dla niesienia pomocy pogorzelcom 
zawiązał się komitet w miej sen.

=  Zapisk i p o l icy jn e .  Skradziono stan­
gretowi Filipowi Żurawskiemu, pod 1. 41 ulica 
Pańska, krótki żakiet, koloru migdałowego, 
z białemi kościanymi guzikami na jeden rząd, 
dwa krótkie kożuszki podsżyte białym baran­
kiem-, z czurnemi barankowemu, kołnierzami, 
siwem suknem pokryte, spodnie z manszestru, 
w paseczki wyciskanego, parę butów sztylpo 
wy eh i dwie pary juchtowych, wart. 55 zł. — 
Zgubiono srebrny zegarek, cylinder, o jednej 
kopercie ze srebrną sylwetką czworograniastą, 
z emalią i kwiatkiem po jednej stronie, war­
tości 12 zł. — Znaleziono trzy kartki zasta­
wnicze banku ruskiego I. 46.741 na srebrny 
zegarek z łańcuszkiem, 48.432 na surdut wie­
rzchni i 1. 48.905 na czarny surdut, oraz kartkę 
zakładu zast i kred. 1 i 0 306 na srebrny ze­
garek opiewającą; pugilares z kwotą 3 zł. i ze 
świadectwem pełnoletności Maryana Dyonizego 
Zajączkowskiego, w kamienicy pod 1. 2 ulica 
Kamienna.

Morderca przyszłości i otwureic 
wykładów profesora Car->.

Paryż, 21 kwietnia.
(Ko respo n ciency a 6  o zety  Lir, owskiej).

(S.) Korzystam z każdego zdarzenia, 
z każdej sposobności, aby wam przysłać w 
danej chwili obraz fizyouoniii Paryża, zmie­
niającej się w kolorycie i charakterze z dnia 
na dzień, z błyskawicową szybkością. Foto­
grafuję metodą instantanee, nie bacząc, czy 
przedmiot lub powód, wzruszający i rozna- 
miętniający stolicę Francy i, jest wielki albo 
błahy, dość, aby powierzchowności miasta 
nadał cechę interesującą i niezwykłą. juje- 
graf i dzienniki doniosły wam niezawodnie
0 morderstwie, popełnionem w sercu nowo­
żytnego Babilonu, o kilkaset kroków od ko­
ścioła św. Magdaleny, przy zbiegu ulicy Siee
1 wielkiemi bulwarami. Cały Paryż niem się 
tylko zajmuje. Wszystkie gazety czerpią zeń 
atrakcję i sążniste artykuły n a p r ę . ’ i er lJa- 
r>s, na articlc de fo n d , na kronikę i fejle- 
ton. Cofnięcie się p. Clamageran z mini- 
steryum, utworzonego z takim mozołem, ob­
jecie teki robót publicznych przez p. De- 
móle, domniemana podróż i krasomowczo- 
wyborcza kampania p. Jules Ferry na pro­
wincji, echo jakiejś przypadkowej ale bole­
snej ubijatyki w Tonkinie, wszystko to ble­
dnie i maleje wobec tragedyi z rue de Seze. 
Zabójca, człowiek młody, ledwie dwadzie­
ścia dwa lat liczący, o licach ujmujących 
i sympatycznych, a inteligentny i cynik 
jak szatan, kilkanaście razy skazany na ka­
rę długoletniego więzienia, ciągle wymyka­
jący się z rąk sprawiedliwości i na chło­
dno, spokojnie, z rozmysłem popełniający 
nowe przestępstwa, nowe zbrodnie, pozba­
wił życia w celach grabieży panią Cornet, 
bogatą rentierkę, która przed paru miesią­
cami straciła ukochaną, ośmnastoletnią je ­
dynaczkę w wigilię ślubu tej ostatniej z mło­
dym i dystyngowanym oficerem kawaieryi. 
Dziś o godzinie dziesiątej rano, zwłoki ma­
tki i córki przewieziono razem z katakumb 
kościelnych, do świeżo wymurowanego gro­
bu, na cmentarzu w Passy. Orszakowi po­
grzebowemu towarzyszyły tłumy, a nawet 
obcy i obojętni rzucali kwiaty i wieńce, na 
dwie trumny tak dramatycznie złączone i 
mieszczące w sobie ofiarę losu i ofiarę zbro­
dni. Manifestacya, żałobna, w której wzięły u- 
dział nawet bardzo wybitne osoby ze świata 
politycznego, była imponującą i pi ękną;  po­
wiem nawet, p o c i e s z a j ą c ą serce po wybu- 
chu głupiej i brudnej ciekawości, jaką nie­
chlujnie i interesownie uwidoczniły organa 
prasy publicznej. O lada szczegół, dotyczą­
cy Marchandona (nazwisko zabójcy) bili się 
niemal reporterowie. Wydobyto tych szcze­
gółów tysiące, których tu powtarzać nie my­
ślę .

Fakt sam przez się względnie tylko był­
by interesującym, gdyby nie potworność 
moralna i postępowość bohatera. Nie ma 
dnia i nocy w Paryżu aby kogoś nie opa­
rzono na śmierć witriolem, nie zasztyle­
towano na rogu ciemnej uliczki, nie utopio­
no w Sekwanie, nie uduszono na jednym 
z bulwarów zewnętrznych. Panowie opry- 
szki i złodzieje operują nawet i w ś ro d k u  
miasta, w równie lu d n y c h  i wykwintnych 
d z ie ln ic a c h  jak ąuoriicr de la Madeicine,

lecz r o b o t a  ich nosi na sobie charakter 
brutalny, pospolity, przeszłościowy, muze­
alny, uielieująey z najświeższym, udoskona­
lonym systemem Marchandona, jak  nie li 
cuje ciężka zbroiea i karabin zapalany lontem 
z lekkiern dzisiejszem umundurowaniem iigli- 
cówką najnowszej konstrukcyi, lub telefon 
Bella z termomikrofonem Juliana Oehoro 
wieża Wszystko przekształca się i zmienia 
we Francy i v nawet zbrodnia i sposób jej 
wykonania. Marchandon jest reprezentantem 
morderców przyszłości, rodzajem Ryszarda 
Wagnera rozboju połączonego z krwi rozle­
wem. W zruszenie wywołane w Paryża przez 
zabójstwo pani Cornet podziela Compiegne, 
gdzie zbrodniarz przemieszkiwałem bon bour- 
(,-eois, co mówię, jak un homme du monde. 
Ten kryminalista paryski był człowiekiem 
luhionym i szanowanym na prowincji. W sa 
brnie jego gromadzili się oficerowie garni­
zonu, dandysi i panicze z okolicy, ba! na­
wet redaktorowie pism poczytnych, p. Jas- 
selin de Ripoillette, naczelny kierownik 
Echo de t ’Oise bywał u niego codziennie.

Pomimo, że zabójca już nawpół pr,.y 
znał się do czynu i tylko sam akt mordu 
przypisuje jakiemuś Anatolowi, fantasty­
cznemu wspólnikowi czy współtowarzyszo­
wi w zbrodni, śledztwo to ma nielada z; 
elanie przy rozplątywaniu zawikłanego mo- 
tka tajemnie, z jakich składają się inne j e ­
go przestępstwa, występki, krach ieże, kłam ­
stwa, słowem cała? kanwa systemu, za p o ­
mocą którego Marchandon niemal otwarcie 
i bezczelnie prowadził swoje rzemiosło, 
niby jeden z bohaterów Ponson du Terail 
albo Gaboriau. Codziennie reprezentanci 
sprawiedliwości wraz z najzdolniejszymi a- 
gentami i naczelnikami policji tajnej zje­
żdżają się pod nr. 4 na rue de Sez». gdzie 
przywożą także pod czujną strażą mordercę 
i jego kochankę, a konfrontacje^ badania 
sprawdzania, indagacye prowadza się 
miejscu nieustannie. Czuć w tern wszy sili  en 
grozę, widać strach w obee ogromu — nie 
samej już zbrodni powtarzam - Fez jej 
odległych, czarnych premisów, za które ód- 
powiad-ićby powinno cafe społeczeństwo, 
dziennikarstwo rozkiełznane i literatura spe­
kulacyjna, uliczna, rynsztokowa sącząca 
swoje męty w umysły i serca ludu, pozba­
wionego moralnego, wyznaniowego wędzidła. 
W tem przerażeniu i zaniepokojeniu ogól- 
neai, mniej wyraźnie odbiiująćeiu się w ga­
zetach niż w gorączkowej działalności władz 
sądowych i bezpieczeństwa publicznego 
oraz vv rozmowach towarzyskich, rysuje s; 
właśnie charakterystyczna cecha chwilowej 
fizjonomii Paryża na dobie, która taką dł u­
go nie pozostanie — bo tu wszystko szyb­
ko się zmienia — ale dziś uderzyć i zasta­
nowić musi bacznego sprawozdawcę.

Wobec powszechnego zaabsorbowania 
uwagi Marchandonem, wobec długich szpalt 
zapełnionych w dziennikach szczegółami o 
jego zbrodni, a nawet relacjami o m e n u  
mordercy, które na jednein ze śniadań, o- 
fiarowanyeh mu przez prefekturę policji, w 
lokalu zamordowanej, składać się miało: z 
omletu z sześciu jaj, ogromnego "bifsztyka., 
z ćwierci funta sera, dwóch litrów wina i 
kawy z koniakiem, co — jak twierdzi im­
porter — spożył on aeec un appetit feroce 
i nadto jeszcze wypalił cygaro za dwa sous, 
wobec tych r a k  o n  t a r  ów ,rzucanych jako 
przynęta dla ciekawości gawiedzi, wobec 
rzeczywistych wzruszeń ludzi, pytający, 
się w duchu:  ..dokąd idziemy fakt zwró­
cenia w Sorbonnie katedry profesorowi Ca- 
ro, przeszedł niepostrzeżenie. Tym razem 
sprawiedliwości stało się zadość; — a za- 
wdzięezye to należy nowemu ministeryu.'1’ 
u c z c i w y c h  l u d z i ,  które pragnie na - 
uce pozostawić swobodę wykładu i opinii, 
w szerokiem pojęciu tego wyrazu. Nie, aby 
wolność przysługiwała tylko zasadom, p o ­
dobającym się naszemu otoczeniu i schle­
biała naszym przekonaniom, lecz aby była 
bezstronna, nienamiętna i jednakowa dla 
wszystkich wiar i wyobrażeń. Kiedy p. Ja- 
net wykłada s w o j e ,  dhtezegoby p. Gam 
s w e g o  wykładać nie m iał?! .  Wczoraj r e - 
ins talacja  głośnego i modnego profesora- 
odbyła, się bardzo przyzwoicie bez wrzawy 
i awantur. Przeniesiono tylko uudytórjun. 
z wie kiego amfiteatru, od placu Gerson, do- 
jednej z sal fakultetu filozoficznego. Przed 
rozpoczęciem lekcji, liczni słuchacze zapeł­
nili ławy. Prelegenta- powitano huczuem bra­
wem P. Caro zrobił dyskretną aluzyę de 
wypadków, które wywołały zawieszenie jego 
kursu ; zapewnił, że, jak dawniej, bronie 
będzie idei, które za prawdziwe uważa i v, 
tym nowym wstępie do dalszego ciągu swe 
go wykładu rozwinął jak zwykle czarujący 
wdzięk wymowy, urok prześlicznej formy 
zapał dla pojęć, w które wierzy szczerze 
głęboko. Oklaski, odzywające się bardżt 
często, przy zakończeniu zagrzmiały potę­
żnie, świadcząc, że zastęp idealistów w u - 
niwersytecie nie jest tak muły, jakby tego 
sobie życzyli materyaliści. I nic dziwnego, 
wszelki opurtunistyczny nacisk wywołać 
iiiusi z natury rzeczy reakcję. Tak był. 
tak jest, tak będzie.
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Assicnrazioni Gfenerali w Tryeście,
założona w toku 183L G ł ó w n a  a g e n c j a  
dl a  G a l i c j i  « p a n a  M. D a b i e ń s k i e g o
we L w o w i e ,  u l i c a  S y k s t  uska,  1. 37.
W miesiącu marcu 1885 r., w dziale ubezpie­
czeń na życie tow. Assi urazioni Generali 
wniesi-no 511 wniosków na sumę i ,606.512zł. 
a wystawiono 436 polio na sumę 1,364 806 
zł. 01 1 stycznia bieżącego roku wniesiono 
1.372 wniosków nu sumę 4.614 491 -zł., a wy­
stawiono 1.1 “7 polio na sumę 3,869.885 zł. 
W  roku 1884 wniesiono 5.600 wniosków na 
sumę 17,446.229 zł. a wystawiono 4.646 po- 
jic na sumę 14,358.826 zł. — Zapowie­
dziane szkody w tym dziale od i sty­
cznia bieżącego roku wynoszą 347.178 zł. — 
Wykazany stan ubezpieczeń działu życiowego 

dniu Bi grudnia 1883 roku 
202 955 zł. 

na co re­

wy nosił na 
7,246.710 zł. w kapitałach

i. ulicach
i
w rentach na 39.105 
zerwowano w gotówce 17,199 58-0 zł. Zapła­
cone szkody w roku 1883 w dziale życiowym 
wynoszą 1,149.5* i zł., a dla wszystkich ga­
łęzi ' od czasu założenia towarzystwa (1831 
r. ku), według corocznych wykazów, wypłacono 
169,785.742 zł. w. a

OSTATNIA POCZTA
N a i j. P a n  udzielał przedwczoraj 

publicznych posłuchań, i raczył przyjąć 
pomiędzy innymi, c. k. podkomorzego, L e­
ona hr. Mn i sz  c h a  i śpiewaka pałacowe­
go M i e r z w i ń s k i e g o.

N a .j j .  p a n  i N a j  d. C e s a r z o ­
wi  cz  R u d o l f  udali się przedwczoraj na 
polowanie do Reichenau , i powrócili wczo­
raj po południu do Wiednia.

Najd. Arcyksiążę L u d w i k  W i k t o r  
wyjechał przedwczoraj wieczorem do Rjeki.

N aj w. m o w a t r o  u o w a jest ciągle 
jeszcze przedmiotem ogólnego zajęcia. Frem- 
dcriblatt podnosi przedewszystkiem rzeczo­
we mementa Najw. orędzia, i tak pisze: 
„Co się tyczy prawodawczej działalności 
zamkniętej Rady państwa, to Monarcha był 
w tern poeieszającem położeniu, iż mógł 
wskazać na długi szereg ustaw, których 
praktyczna doniosłość ujawniła się już na 
obszernern polu życia ekonomicznego. Zna­
komite post-epv osiągnięte w dziedzinie pu­
blicznej komunikacji a przedewszystkiem 
kolej i żelaznych, ważna reorganizacja prze­
mysłu, która odda bezwątpionia nieocenio­
ne korzyści klasom przemysłowym, i przy­
czyni się do rozwiązania zagadnień socjal­
nych, pozostaną zdobyczami, wyrastająeemi 
po nad obłoki waśni stronniczych. Ż ró- 
wnem zadowoleniem wskazał Monarcha na 
powiększenie przychodów* państwowych i 
wzmocnienie kredytu państwowego. Postę­
py poczynione w tym kierunku przypadają 
w równej mierze na korzyść wszystkich 
stronnictw i wszystkich ludów Monarchii". 
N .  Wien. Tugblatt pisze: „Z Najw. orędzia 
podnieść należy przedewszystkiem jeden 
moment: Oto Monarcha wypowiada nadzie­
ję dalszego utrzymania pokoju, i dodaje, 
że epoka pokojowa rna być zużytkowaną do 
dokończenia dzieła, rozpoczętego przez rząd 
obecny, Monarcha podnosi na tern miejscu 
wyraźnie dalszy ciąg polityki inaugurowa 
nej przez obecne ministerstwo, j to jest 
druga, pełna doniosłości enunćyacja Najw 
mowy tronowej, którą zapowiada wytrwa­
nie na drodze obranej przed sześcioma la­
ty". Wien. Allg. Z‘U w tym ustępie Najw, 
orędzia, który odnosi się do bieżącej poli­
tyki rządowej, widzi najsilniejsze zaprze­
czenie tych głosów prasy opozycyjnej, któ­
re twierdziły, „iż zastęp rządowy został 
rozbity, a dnie gabinetu są policzone". 
Exlrablott nawiązuje do Najw. enuncjacji 
taką uwagę: „Słowa monarsze wyraźnie i 
dobitnie aprobują kierunek przyjęty przez 
gabinet hr. Taaffege, i upoważniają go do 
trzymania się nadal dotychczasowej_ drogi. 
Nic można wątpić, że i w przyszłości tak­
że nic przestanie dążyć z pomocą dotych­
czasowych środków do porozumienia i po­
jednania narodowości, że nie zejdzie z dro­
gi reform socjalnych, i że yv następnym 
okresie prawodawczym zwróci całą swoją 
uwagę na podniesienie ogólnego życia 
ekonomicznego na polu przemysłu , rolnic­
twa, handlu i komunikacyj". Według VaUr- 
landu Najwyższe orędzie jest zaszezytnem 
świadectwem dla całej działalności ga­
binetu hr. Taaffego, na której wycisnęły 
swoje piętno głównie reformy socyalne. 
Deut. ztg. widzi w Najw. mowie zapowiedź, 
iż w przyszłej kadencji gabinet jeszcze sil­
niej niż dotychczas zespoli się z prawicą.

W sposób nadzwyczaj podniosły oma­
wiają Najw. orędzie dzienniki czeskie, wy­

powiadając żywą radość z uznania, jakie 
w niej wyrażone zostało dla większości Ra­
dy państwa. Pokroi- pisze : „prawica wstępu­
je obecnie z jasnym umysłem i z nowemi 
a wzmocnionemi siłami w nową erę, z prze 
konaniem , że z większą jeszcze korzyścią 
pracować będzie nad dobrem państwa, roz­
przestrzenieniem konstytucyjnych praw i 
swobórlj i podniesieniem materyalnyeh i du­
chowych interesów wszystkich narodowości 
Anstr.yi." Politik kończy swój artykuł sło­
wami : „Austrya stała się dopiero odtąd pra­
wdziwie konstytucyjnem państwem, odkąd 
dawne stronnictwo wiernokonstytucyjne za- 
stąpionem zostało w spełnieniu zadań pań­
stwowych przez inny, od niego niezależny 
a stanowczym wpływem obdarzony czynnik."

Wiener Abendposi zamieszcza nastę­
pujący komunikat: „Jak się dowiadujemy, 
w b e r l i ń s k i c h  i w i e d e ń s k i c h  k o ­
ł a c h  g i e ł d o w y c h  w i e l k i e  w y w a r ł a  
w r a ż e n i e  k o r e s p o n d e n e y a  z W i e ­
d n i a  do Koln. Ztg., która zajmuje się po­
głoską o przyszłej akcyi austryacko-węgier- 
skiego rządu na półwyspie Bałkańskim i 
stara się wieści tej nadać cechę większego 
prawdopodobieństwa przez przytoczenie sze­
regu dat. Ze względu na ostatnią okolicz­
ność widzimy się zniewoleni wystąpić jak 
najkategoryczniej tak przeciw powyższym 
jak i innym analogicznym doniesieniom i 
ostrzedz równocześnie publiczność, aby nie 
dawała wiary podobnym tendencyjnym wy­
mysłom pozbawionym wszelkiej pozytywnej 
podstawy."

Dla zrozumienia powyższego komuni­
katu podajemy tu odnośny ustęp z kore­
spondencji Koln. Ztg. Autor listu tak pisze: 
,.Z dobrze poinformowanego źródła dowia- 
duję się, a w7iadomośó tę mogę tylko z za­
strzeżeniem powtórzyć — że między Austrya 
a Turcyą toczą się układy o rozszerzenie 
na Siennicę, Nowy Bazar i Mitrowicę wa- 
runków umowy, zawartej we wrześniu r. 
1879 z pełnomocnikiem Turcyi, Husmi ba­
szą, a tyczącej się prawa utrzymywania za­
łóg austryackiek nad Limem. Ponieważ i- 
lość wojsk w Bośnii i Hercegowinie zmniej­
szyła się w ostatnich czasach i siły te nie 
wystarczyłyby do tego przedsięwzięcia, prze­
to zamierza rząd zmobilizować najdalej w 
sierpniu dwie nowe dywizje: ołomu ńecką 
i lincką. W razie oporu ludności liczy rząd 
na poparcie ze strony Czarnogóry. Armia 
turecka działałaby tu wspólnie z austryac-ką 
podobnie jak przy zajęciu okręgu nad L i­
mem. W głównym sztabie wykończono już 
plany pochodu do Mitrowicy. Na to ostate­
czne postanowienie wpłynął pobyt Arcyksię- 
cia Jana  w okręgu okupowanym".

Generał gubernator warszawski H u r -  
k o, jak donosi Dn. Warszaw., wyjedzie d. 
26 b. m. do Brześcia. Do dzienników wie­
deńskich zaś telegrafują z Petersburga, iż 
gen. Hurko spodziewanym jest tam z koń­
cem bieżącego miesiąca.

W T z b i e p r u s k i e j  dep. Windthorst 
uczynił wniosek wyrażający oczekiwanie, iż 
rząd pruski, w myśl rezolucji z d. 25 kwie­
tnia 1883 przystąpi w ; ajbliższym czasie 
d o  o r g a n i c z n e j  r e w i z y i  u s t a w o ­
d a w s t w a  m a j o w e g o .

Paryska Agence Hams donosi z L o n ­
d y n u :  Gdy Granyille dowiedział się, że 
Rossya nie przystaje na ankietę celem 
sprawdzenia szczegółów i przyczyn starcia 
na granicy Afganistanu, wystosował długą 
depeszę do posła angielskiego w Petersbur 
gu, Thomthona, w której obstawał przy żą­
daniu zwołania ankiety. We wtorek dorę­
czył Granville posłowi rossyjskiemu relację 
Lumsdena, p, Staal zaś przesłał ją p. Gier- 
sowi, który posłał kopię tego sprawozdania 
generałowi Komarowowi. Od tej chwili nie za­
szło w sprawie tej nic nowego, ale w z b u ­
r z e n i e  w R o s s y i w z r a s t a ,  a u z b r o 
j e n i a d o k o n y w a n e  s ą  z w i ę k s z y m  
j e s z c z e  p o s p i e e h e  m. Stronnictwo woj­
skowe w Petersburgu posiadać rna dowody, 
że oficerowie angielscy podburzali Afganów 
i nastawać ma natarczywie na rząd, ażeby 
zażądał zadośćuczynienia.

Daily News pisze, że dalsze rokowa­
nia z Rossyą nie poprawiły bynajmniej wi­
doków zachowania pokoju. Gabinet peters­
burski nie zdaje się mieć chęci wyjścia z 
fałszywej postawy, podczas gdy ustępstwa 
ze strony Anglii zostały już prawie wy­
czerpane.

G a b i n e t  francuski na ostatniem po 
siedzeniu rady ministeryalnej, pod przewo­
dnictwem prezydenta republiki, zajmował 
się głównie sprawami wewnętrznemu U- 
chwalono wiele zmian w administracyi co 
do osób. Dotychczasowy prefekt policyi p a ­
ryskiej Cameseasse ustąpił, a miejsce jego 
zająć ma generalny sekretarz prefektury p. 
Gragnon. Na tem samem posiedzeniu za­

padła uchwała, żeby natychmiast po zebra­
niu się Izb, wezwać deputowanych do przy­
stąpienia do obrad i ukończenia ich nad 
ustawą o recydywistach

Dzienniki radykalne nie przestają w 
rozpoczętym raz nieprzychylnym dla nowe 
go gabinetu kierunku, coraz natarczywszyeh 
wycieczek.

Mianowanemu głównodowodzącym sił 
zbrojnych w Tonkinie generałowi de Cour- 
cy, postanowił rząd nadać zupełne peł­
nomocnictwo także w sprawach cywilnych w 
całym Tonkinie i Anamie.

Z Madrytu donoszą, że z powodu zbli­
żających się wyborów municypalnych, hi­
szpańscy liberalni i republikanie związali 
się w koalieyę, do której zgłasza się mnó­
stwo członków tak w Madrycie, jak i z 
prowincji.

ii! T i IFTil

l ia a b , 25 kwietnia. Rzeka R a a b 
przerw ała tamy, wystąpiła po obu 
brzegach ze swoich łożysk, zalała 
w znacznej części pola, łąki, a 
w odenburskim komitacie także kilka 
wsi. Szkody są ogromne.

B e r l in , 25 kwietnia. (Teł. pryw.) 
Nordd. Allg. Ztg. charakteryzuje w ten 
sposób a n g l o -  r o s s y j s k i e  s t o ­
s u n k i ,  iż są one wprawdzie drażli­
wego charakteru, nie usprawiedliwia­
ją  jednak większego zaniepokojenia. 
Rezerwa zresztą, jaką przestrzega Glad- 
stone w parlamencie, wskazuje, że ma 
on nadzieję osiągnięcia pokojowego za­
łatwienia.

N at. Ztg. wskazuje na Franeyę, 
jako naj dpowiedniejsze mocarstwo do 
pośredni zenia w zatargu.

Petersburg, 25 kwietnia. R o z ­
ie a z d z i e n n y  m i n i s t r a  wojny z 
dnia 16 b. m. rozporządza w z m o ­
c n i e n i e  korpusu oficerskiego przy 
wszystkich pułkach, nadto poleca, aby 
przy każdym pułku powiększono licz­
bę niższych oficerów7 od jednego do 
siedmiu.

Petersburg. 25 kwietnia. ( Tel. 
pryw.) W sprawie u z b r o j e n i a  fl o- 
t y  m o r z a  B a ł t y c k i e g o  i u f o r -  
t y f i k o  w a n i a  w y b r z e ż y  b a ł ­
t y c k i c h  odbywają się tutaj narady, 
w których biorą także udział wice­
adm irał Stromiłow z Kronstadtu i ge- 
nerał-porueznik Hagenm eister z Hel- 
singfors.

Pochodzącym z , Paryża pogło­
skom o p o ś r e d n i c t w i e  N i e m i e c  
d l a  z a ż e g n a n i a rossyjsko-angiel- 
skiego z a t a r g u ,  nie zaprzeczono do­
tychczas z żadnej strony.

Paryż, 25 kwietnia. ( Tel. pryio.) 
W edług Temgs, wiadom ości, jakie 
nadchodzą w sprawie zatargu pomię­
dzy Rossyą i Anglią, r o b i ą  n i e k o ­
r z y s t n e  w r a ż e n i e .

P a r y ż ,  25 kwietnia. Dzienniki 
twierdzą, iż zanosi się na kwestyę 
rządową w sprawie dziennika Bosphore 
Egyptien

Poseł f r a n c u s k i  P a i e n ó t r e  
p r z y b y ł  do  T i e n t s i n u .

Do Agencyi H am sa  telegrafują 
z K a i r u :  „ K o n s u l  g e n e r a l n y
f r a n c u s k i  o t r z y m a ł  i n s t r u k c j ę ,  
aby z e r w a ł  o f r c y a l n e  s t o s u n ­
ki  z r z ą d e m  e g i p s k i m .  Zawiado­
miono zarazem konsula, iż rząd francu­
ski, aż do dalszego postanowienia, 
uchyla się od potwierdzenia ostatniego 
finansowego porozumienia na rzecz 
Egiptu i zastrzega sobie formalnie 
zupełną wolność działania. Wiadomość 
ta wy w d a ła  wt kołach oficjalnych i 
kolonii europejskiej głębokie wrażenie. 
Stanowisko Ńubara baszy jest za­
chwiane:“

P a ry ż ,  25 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Koła tutejsze upatrują wt obecnem 
zachowaniu się Anglii tendeneye po­
kojowe, koła t e  j e d n a k ż e  m o ­
c n o  s ą  z a n i e p o k o j o n e  d o- 
n i e s i e n i a m i  o o b j a w i a j ą ­
c y m  s i ę  c o r a z  s i l n i e j  w

R o s s y i  p r ą d z i e  w o j e n n y m ,  
tudzież o zbiojeniach się Rossyi.

R zy m , 25 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Słychać, że rząd włoski czyni przy­
gotowania do w y s ł a n i a  s i ł  z b r o j ­
n y c h  do E g i p t u  i większej niżeli 
dotychczas mobilizacyi. W pierwszych 
dniach maja wojska artyleryi i inży- 
nieryi udadzą się do Aleksandryi.

Wszyscy zdolni do służby ofice­
rowie rezerwmwi mieli otrzymać roz­
kaz udania się na przeciąg dwóch 
lat pod swoje chorągwie. Obiega po­
głoska, że, ze względu na własne po­
trzeby, w ł o s k i e  t o w a r z y s t w o  
ż e g l u g i  p a r o w e j  otrzymało po­
lecenie natychmiastowego wstrzym a­
nia wszystkich toczących się z An­
glią rokowań w sprawie sprzedaży 
okrętów.

Londyn, 25 kwietnia. Gl a d -  
s t o n e  w o d p o w i e d z i  n a  me r n o -  
r y a ł  s t o w a r z y s z e n i a  p o k o j o ­
w e g o  w L i v e r p o o l u ,  który po­
piera utrzymanie pokoju, oświadcza, 
iż autorowie memoryału mogą być 
przekonani, że rząd angielski nie za­
niedba niczego, aby osiągnąć na dro­
dze pokojowej honorowe załatwienie 
szczegółów nieporozumienia, zaszłego 
pomiędzy W. Brytanią i R ossyą w 
sprawie granicy afganistańskiej.

T e l e g r a f i c z n a  k o m u n i k a -  
c y a  z g e n e r a ł e m  L u m s d e n e m  
została znowu przerwaną.

W I z b i e  g m i n  zapytywali dep. 
Richard i Labouchere, czy rząd, w ra ­
zie zachwiania się rokowań, zanim u- 
cieknie się do siły oręża, nie zechce 
w myśl deklaracji paryskiej zaapelo­
wać do dobrych usług zaprzyjaźnio­
nych mocarstw.

Gladstorie odparł na to, iż o my­
śli takiej nie można przesądzać. Zda­
niem mówcy, nie jest w interesie pań­
stwa, aby w drodze odpowiedzi na 
zapytania członków Izby gmin, skła­
dane były oświadczenia pod adresem 
rządu rossyjskiego.

Na zapytanie Bartlettsa, czy o- 
głoszona w dziennikach o d p o w i e d ź  
r o s s y j s k a  na notę rządu angiel­
skiego jest autentyczną, odparł Fitz- 
Maurice, iż przed nadejściem chwili, 
stosownej do wniesienia odnośnych 
dokumentów, interes państw a nie po­
zwala udzielać w tej mierze jakich- 
bądź oświadczeń.

Londyn , 25 kwietnia. Według 
urzędowych doniesień, jakie doszły 
do trybuny dziennikarskiej Izby gmin 
f r a n c u s k i  r e p r e z e n t a n t  w Kai­
rze m i a ł  o t r z y m a ć  r o z k a z  opu­
szczenia Kairu i u d a n i a  s i ę  do 
A l e k s a n d r  y i,

Londyn, 25 kwietnia. Do B iura  
Reutera  telegrafują z Kairu: W spra­
wie dziennika Bosphore Egyptien. rząd 
egipski złoży prawdopodobnie uspra­
wiedliwienie tylko co do naruszenia 
prawa nietykalności mieszkania, nato­
miast pominie milczeniem kwestyę 
zawieszenia tego dziennika.

K a ir , 25 kwietnia. (Telegram  
Agencyi Havasa) Obiega pogłoska, że 
w o j s k a  w ł o s k i e  o d n i o s ł y  p o ­
r a ż k ę  p o d  M a s s a u a .

L o n d y n , 25 kw etnia. Do Stan­
dardu  telegrafują z Ti rp  u i pod dniem 
wczorajszym, iż, według otrzymanych 
tam  relacyj, d a l s z e  w i e l k i e  o d ­
d z i a ł y  r o s s y j s k i e  zostały wy­
słane z nad morza Kaspijskiego na 
granicę afgańską.

Times pisze: W stanie k w e s t y  i 
a f g a ń s k i e j  nie zaszła żadna w a­
żniejsza zmiana. Nawet w k o ł a c h  
d y p l o m a t y c z n y c h  z a c h w i a ł a  
s i ę  w i a r a  w u t r z y m a n i e  po-  
k o j u .  Wzmaga się przekonanie, iż 
rząd rossyjski pragnie wojny i unika 
wszystkiego, coby mogło odwrócić 
niebezpieczeństwo orężnego spotkania. 
Okoliczność ta zwraca na siebie po­
wszechną uwagę tak w Anglii jak i 
zagranicą.
Odpowiodmlny êdsORo- 4 rfsra Si phswleekl.



W teatrze hr. Skarbka.
W  sobotą dnia 25 kwietnia 1885.

KSIĄŻĄTKO
( L e  p e t i t

opera komiczna w 3cb aktach pp. Mciihac 
i H»levy, muzyka Oh. Lecocąua 

Kapelmistrz p. H. Jarecki. Reżyser p. J. Myszkowski.
Książę de Partlienay 
De Montlanary 
Frimousse 
De Nayeilles 
De Montchevnez 
De Tanneyille oficerowie
De Champyellon pułku
De Merignac Partlienay
De Naneey 
Bernard
D iana de Chateau-Lausae, 

przełożona pensyonatu 
Księżna de Parthenay .
Roger 
Gerard 
Julian
Gontran paziowie 
Henryk 
Gaston
Helena, dama dworu 
Panna de la Roehe-Tonnere 

„ de Champlatrś 
de Sainte Anemone 

lsza nauczycielka 
2ga nauczycielka 
Kucharz

pni Bocskaj 
p. Pontana 
p. Skalski 
p. Wojnowski 
p. Łomiński 
p. Pedyczkowskl 
p. Guberski 
p. Gamski 
p. Chudkowski 
p. Krykiewicz

. pni Kasprowiczowa 
pna Praunówna 

. pni Dutkiewicz 
pni K arge 

pna Kalinowska 
pna Misłkowska 

. pna Borodziej' 
pna W ilkus 

. pni Łomińska 
pen- pna Borodziej 
syo- pna Rutkowska 
uarki pni Dutkiewicz 

pni Kargoi 
. pna Heindrich 

p. Senowski
Damy dworu, pensyonarki, dragoni pułku P a r­

thenay, wieśniaczki. — Rzecz dzieje się w ePrancyi: 
akt 1 w Wersalu, akt 2 w pensyonaeie w Luneyille 
akt 3 w obozie na granicy francuzkiej na początku
XVIII. wieku.____________________________________

Początek o godzinie 7 wieczorem.

Wielmożny Pan Henryk BlumenfeTcT
aptekarz we Licowie, 

Proszę bardzo W . Pana o przysłanie  
mi jeszcze 2 flaszek Malagi z żelazem za 
pobraniem pocztoioem gdyż po jednej flaszek 
zażytej M alagi, matka moja wzmocniała 
bardzo na siłach.

Konstancya Blażkiewicz 
w Przemyślu Podzamcze licz. 56.

42 po południu pociąg

8 min. 59 rano 
Ohyrowa, Za-

37 po po-

ftłkaRnn* wtftt iiiJwAttszczKinowt
napój osztżwiajjcy stołowy.

skuteczny bardzo na k a m i  w c b a r a łw t  
szyi k a ta rach  źofgdka i pgoherza.

Henryk Natleni, Karlsbad i Wiedeń.
Główny skład u Piotra Mikolaseha we Lwowie.

3 r * o o i * ^ g - i  I k - o l i e j o  w e
od 20 maja 1884 

podług zegaru lwowskiego 
przychodzą do Lwowa:

Z Krakowa: o godz. 5 min. 36 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 9 min. 27 wieczór 
pociąg osobowy, o godz. 11 min. 38 
przed południem pociąg mięszany.

Z Czerniowiec: o godz, 10 min. 0 wieczór 
pociąg pospieszny o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 8 min. 52 po południu 
pociąg mięszany.

Z Podwoloczysk na dworzec Podzamcze: 
o godz. 10 min. 13 wieczór pociąg po­
spieszny. o godz 2 min 28 rano i o

godz. 3 min. 
mięszany.

Pociąg mieszany: o godz. 
ze Stn^ja, Stanisławowa 
górza, Zwardonia.

Pociąg osobowy: o godz. 4 min
łudniu ze Stryja, Stanisławowa, Drohoby­
cza, Borysławia, Chyrowa.

O d ekud ią z<e L w ow a:
Bo Krakowa: o godz. 10 min. 46 wieczór 

pociąg pospieszny, o godz. 4 min. 5 
raao pociąg osobowy, o godz. 5 min. 3 
po południu pociąg mięszany i o godz. 
6 min. 35 rano pociąg mięszany lokalny. 

Bo Podwoloczysk z głównego dworca: 
o godz. 5 min. 56 rano pociąg pospiesz­
ny, o godz. 5 min. 42 |po południu 
pociąg kuryerski, o godz 12 miu. 31 
po południu i o godz. 10 min. 27 wieczór 
pociąg mięszany.

Bo Podwoloczysk z dworca Podzamcze: 
o godz. 6 min. 6 rano pociąg pospieszny, 
o godz. i 2 min. 57 po południu i o godz. 
10 min 56 wieczór pociąg mięszany.

Bo Czerniowiec: o godz. 6 min. 30 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 15 
po południu i o godzinie I I  min. 10 
w nocy pociąg mięszany 

Pociąg osobowy: o godz. 11 min. 45 przed 
południem do Stryja, Stanisławowa, Dro 
hobycza, Borysławia. Ohyrowa.

Pociąg mięszany: o godz 7 min. 5 wie­
czór do Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, 
Drohobycza, Ohyrowa, Zagórza, Zwardonia,

1 cbgerwaieryy&i c. k. Szkoły poip 
te&hniezRgj we Lwowie

ę — 49°50’ X -=41°41.’ w. =- 340™ ,5.
Dla 26 kwietnia 1885 

E. -  2“  19,«„. 0 # — 2h 18m 20.*,,.
.'.aeiwl r.(o:.e» 25.. o kwietnia o 7h. 7m. 8 wscb d 

o 16h. 47m., 6.
W kwietniu nastąpi ostatnia kwadra księżyca 

7d 4h 18m, 5; nów i- .„n *rm, 4; pierwsza kw a­
dra 21d 12h 56m, 2; pełnia 28d 19h 50m, 3.

Księżyc będzie się znajdywać w punkcie od- 
ziemnym (Apogeum) 6d 5h, 5; w punkcie przy­
ziemnym (Pf-iteum ) 18d 4h, 5.

Równanie czasu będzie do 15 kwietnia doda­
tnie, od 15 kwietnia aż do końca miesiąca ujemne, 
wskutek czego zegary zwykłe, wyprzedzae będą ze­
gary słoneczne do 15 kwietnia o ilość E. w p ra ­
wdziwe południe, od 15 kwietnia zaś odwrotnie.

Średni stan barometru, zredukowany do pozio­
mu Adryatyku, jest na kwiecień dla Lwowa 759-mm6 
średnia temperatura B ^C .

Spostrzeżenia meteorologiczne.

Pociąg mlęszauy:
Stryja.

o godz. 7mej z rana do

iaB.«se<sr»lois4e®i»e.
(Z obserwatoryum e k. Uniwersytetu. we Lwowie), 

z dnia 25 kwietnia 1885.
Barometr 735 74mm. przy temp. 0°C. Payehro-

! a s t r  saaby 12 6 C Psychrometr wilgotny 11.2“G.
i Prężność pary 9.1 mm. Wilgoć 85 7°. Zachmurzenie

6 W iatr NW 1. Ozon 10
Temperatur* powietrza 10 1°R.

Błroraetr idzie w górę.
Stan barometru nad poziom morza 760 64mm. 

Najwyższa temperatura dnia wczorajszego 23 2oO 
Najniższa temperatura w nocy 10 7 C.
17ość opadu mierssojjfcsrp o 7 «. 2.4«>-r»_____

24 kwietnia 1885 4* _ 9“ 1 i«:
Siku w ianlttiOir. 728, •'23.87 •31,68
Stan esi'Biu!tset,:u gue-egn 
w st, Oeis. 24,a 16,. A 1 *

10.6
Stćiii tern;im enu aiigotaego 

w st. Oeis. 14,, 11,.
Prężność pary "• 

w aiilimatr. 6 8 .7>=

58

J , Ł

88
Wilgotność powietrza wzgię 
óna w u/0. 32

Stan nieba. 5 5 6
nw.Kieruaok wiatru. sw. w.

Mse wistra. 2 2 1
Ilość opada mierzonego do 2Ł 0,“  r'a deszcz.
Najwyższa temym-etarł w eiągr* Jola, od.".-yt'--i- 

o 9*- 25,0

Najaiższi tem ęarstnra w ciągu dnia, oriozyt 
o 9k. 9 o

Elektryczność powietrza, 
woltów 79 100 163 j

(N. B. 25/4 1885 d I2h w ińfud. do 12h 
w poiud. 27,4 1885).

Przy wietrze o zmiennym kierunku od N przez 
W do S, tem peratura się cokolwiek obniża, stan 
nieba zmienny deszcz chwilowy tylko możliwy, ieez 
opad nieznaczny,  ___________

Cenn k lwowskiej izby handlowej i przem ysłowej.
Lwów dnia 24 kwietnia 1885.

1 . A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. Iwow.-czer.-jas.po200zł. wa. 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

3 .  L i s t .  r . a s t .  za 100 zł. 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a.

„ 4 pr. w. a.
„ „ „ o  pr. okresowe

Tów. kred. gal. 4 pr. wa. los 411/91. 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

» 5 pr. w. a.
„ 5 pr. w. a. wy­

losowane z 10 pr. premią . . 
L isty  dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

6 pr.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi 
L isty  dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

5 pr.) 2‘/s pr. w. a. w likwidaeyi 
41/J pre. kraj. listy zastawne 

3 . L i s t y  d ł n ż n e  za 100 zł. 
Ogóln. roi. kred. Zakład dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat. 
4 .  O b l i g i  za 100 zł. 

Indemniz. galie. 5 pre. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włośoiańsk. (daw n.6pr.) 3 pr.w a. 

Obligi komunalne Banku krajo­
wego 5 pr. w. a. I  emisyi . . 

Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/a pr. wa. 
5 .  L o s y  miasta Krakowa . . 

„ _ Stanisławowa
6 .  M o n e t y .

Dukat holenderski . . . .
Dukat cesarski ...........................
N apoleondor.....................................
P ó łim p ery a ł.....................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

papierowy . .
100 marek niemieckich . . . .
Srebro ................................................
Kupony w s r e b r z e .....................

płacą żądają
walutą aastr.

złr. et. złr. et.
255 — 258 —
219 — 222 50
282 — 287 —
230 — 235 —

98 70 99 70
91 - •92 50
98 70 99 70
88 40 89 '40

101 25 102 25
96 40 97 40

98 40 99 40

57 — 59 —

57 — 59 —
91 25 92 25

100 50 102 —

96 75 97 75
102 75 104 —
90 60 91 60
18 — 20 —
22 50 24 —

5 82 5 92
5 84 5 94
9 92 10 02

10 17 10 27
1 54 1 64
1 20»/ 1 23—

61 55

•wuKrtefiKaeirEsa

62 30

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 23 kwietnia 1885,

1. B l u g  p a ń s t w a ,  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad .....................................
iuty-sierpień ..........................................

Jednolity dług państwa w srebrze.
s ty s z e ń - l ip ie e .....................................
kw iecień-paździem ik..........................

Losy i  roku 1854 po 250 złr. m .k .4p r.
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr.
„ „ 1864 po 100 złr. . .
„ „ 1864 po 50 z łr....................

Renty Com. po 42 lir. austr. . . .
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 p r e . ..........................................
Austr. A3yg. skarb, zwrotne 1882 5 pr 
Renta papierowa 5pr. z r. 1881 . .
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4pr.

80.80 81. -  
80.75 80.95

81.35 81.55 
81.40 81.6(1 

126.50 127.50 
1.38.80 139.20
138.75
170.—
170.—

48.—

139.25
170.50
170.50 
45.—

154.— —

96.40 96*60 
105.10 105.30

2 .  O b l l g a e y e  indemn
Czech ...........................
Bukowiny

5 pr. (za 100 zł. m. k.)
. . 106.50 —.—
. . 101.50 101.50

G a l i c y i .....................................................  100.50 101.50
Niższej Austryi - - - ■ 105.75 106.75
Siedmiogrodu . . . .  . . . .  100.80 101.30
W ę g ie r '.....................................................  101.50 102.—

3 . A  k  c  y  e
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 
Inst. kred. dla handlu po 160 ^zł. . . 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 
Gał. banku hip. po 200 zł. . . . .
Gal. bank. d.han. i prz. a 200zł. wpł. 40pr. 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. 
Bank dla krajów koronnyeh a 300 zł.

wpł. 50 p r.......................................
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 
Kol. Preszow-Tarn. (w. c.) a 200 zł. .
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . .
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 
Lwow.-Czern. kolej po 200 t i .  w. a, war.

96.25 96.75 
281.— 281.25 
580.— 585.—

850.— 851.—

463.— 465.— 
233.75 284.25

2365 3375 
256.— 256.50 
220.- ■ 220.75

płacą
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. in. k. 300.50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 130.— 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 173.-

4 . L i s t y  z a u l t t w n ę  losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Z akład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/* pr. w.

żądają 
301.— 
130.50 
174 —

złocie w 50 1.

G a l .  z a k .  k r .
premiowe po 3 pr.

. łtrak. los w 18 L 6 pr.
98.75
9 7 . -9f>.30

., „ n Tl w "20 I  7 pr. 100.50
„ „ ,, „ w 36 1. o 1̂  pr. 99.50

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . 91.50 
„ » „ po 5 pre. . . 99.25

n n » „ po 5 pre. w
' 37 latach z w ro tn e .................................... 99.25

Gal. banku hip, po 6 pro..........................101.40
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pre. . . —.—
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . . 102.35
Węg. Tow. ziem ake. po 5% pre. . — .— 

„ Zakł. kr. ziems. po 5^2 pro. . 101.50

5 .  O M i g a e y e  z prawem pierwszeństwa (za
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 98.40 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . . 98.75
Kol. pół. po 100 zł. m. k......................105.25

„ „ po 100 zł. w. a ...................... 102.—
Kol. gal. K ar Lud. emisya z r. 1881

po 41/, pre....................................................99. -
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . . 98.75 

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300 
złr. 5 pre. w srebrze z r. 1865 . . 82.—

z r. 1867 . . 87.50
z r. 1868 . .
z r. 1872 . .

W ęg. gal kol. a 200 zł. 5 pr. w. a.
6 . L o s  y .

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a.
Clarego po 40 zł. m. k ............................
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k.
Keglevieha po 10 zł. m. k .....................
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. .
'pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. V.

99.25
97.25 

LoO. — 
101.50 
100 . -
92.50
99.75

99.75 
101.80

102.60 

102^50 

100 zł.) 
98.80

99.50 
106.--

99.30
99.25

82.75

płacą
15.20
8.40

żądają
ió.50
8.80

Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł.
„ „ węgiersk. - po 5 zł.

Fundaeya szpitala Arcyk... Rudolfa
po 10 zł. w. a ............................................ 18.75 19.25

Salma po 40 zł. m. k ...............................  53.— 54.—
St. Genois po 40 zł. m. k .................... 47.25 48.—
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w. a.) 24.— 24.75 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . . 131.50 132.— 

„ po 50 zł. w. a. . . .  68.— 68.50
W aldsteina po 2* zł. m. k...................  29.25 30.—
W indischgratza po 20 zł. m. k. . . 36.25 37.—

7 . W e b s I ©  (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p n. . . . —.— —
3erlin  za 100 mark w. p. n. . . .  —.— —._
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . . —.—  ._
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . . —.—  ._
Londyn za 10 ft. szt.................................. 126.40 126! 70
Paryż za 100 fr................................ 49.85.— 49.95. —

J Ł u r s  z ł o t a
5.89.— 
5.88.—

9.98.-
10.29.-

5.91.
5.90.-

9.*99*-
10.32,

Dukat eesarski mon 
n pełnej wagi 

Korona . . . .
20-frankówka . . .
Rossyjski imperyał
Talar z w ią z k o w y ...........................—.—.— —.—.—
S r e b r o ................................................—.—.— —.—

B a n k  k rajow y.
6 pre. obligacye pożyczki krajowej —.— — .—
41', pre. obligacye pożyczki krajowej —.— —.—
5 pre. oblig. komunalne banku kraj. —.— —.—
4\/a pre. krajowe listy zastawne 91.25 92.25

Z lwowskiej Izby handlowej I Drzemys'owej.
Telegrafowany kurs wiedeński

—.— 97.50 dnia 24 kwietnia 1885. złr. ct.
98.50 99.— Jednolity dług państwa w banknotach 81 _

„ „ r w srebrze 81 45
Renta w złocie ..................................... 105 90

179.25 179.75 5 pre. austr. rent marcowa . . . . 96 30
42.75 43.25 Akeye banku wiodeńskiego . . . . 851 —

114.50 115.50 „ „ kredytowego . . . . 231 80
20.— 21.— Londyn ..................................................... 126 25
18.50 19.— Srebro .......................................................... — —
23.50 24.— N apoleondor..................................... ..... . 9 97—
45.25 46.— Dukat cesarski men.................................. 5 90
39 75 40 25 100 wtrolr niemieckie.!) . , 61 65

mm. m  w  i p J M  m W  MM m  M5 mm w fr*

Upadłości.
L. 85Ik. k. (2703)

W celu likwidacji zgłoszonjch do 
masy rozbiorowej Jakóba S. Hullesa po 
ogólnym terminie likwidacyjnym pretensyj, 
również w celu powzięcia przez ogół wie­
rzycieli uchwały co do wynagrodzenia i 
wydatków przez b. tymczasowego zawiado­
wcę masy, tudzież przez teraźniejszego za­
wiadowcę masy policzonych, wreszcie w celu 
odebrania od krydataryusza przysięgi w myśl 
§ 97 ord. konk., wyznaczam termin na 
dzień 6 maja 16S5 o godz. 10 przed po- 
udniem w biurze nr. 6 tutejszego sadu 

krajowego.
Lwów, 15 kwietnia 1885.

Komisarz konkursowy 
Zennegg 

radca c. k. sądu krajowego.

L. 61756. (2702)
W sprawie masy rozbiorowej K aro la  

Gruchola wyznaczam nowy termin celem

powiększenia uchwały przez ogół wierzycie­
li względem sposobu zrealizowania wierzy­
telności tej masy rozbiorowej na dzień 4 
maja 1885 o godzinie 4 po południu w sa­
li roapraw c. k. sądu krajowego.

Lwów, dnia 13 kwietnia 1885.
Komisarz konkursowy Samolowicz.

L. 83. (2688 1 - 8 )
Obwieszczenie z dnia 2 kwietnia 1885 

w sprawie konkursowej Mz ty o sza Mendel 
uzupełniam, iż na terminie 27 kwietnia 1885 
będzie przeprowadzoną Jikwidacya opuszczo­
nych i duzniejszych wierzytelności tudzierz 
sprostowanie psotokołu likwidabyi z dnia 7 
sierpnia 1884.

Husiatyn, 21 kwietnia 1885.
Bośniacki, komisarz konkursowy.

a 
9tńaafl

L. 15719.
Dnia 29 kwietnia 1885.

(2663 3—8) 
3go czerwca

i 1 lipca 1885 sprzedawaną będzie przymu­
sowo zawsze o godzinie 10 rano w tut. są­
dzie realność, pod lk. 180 w Podznmeczku 
położona wedle wyk. hip. 321 Jakóba Ban­
dy własna, celem ściągnienia pretensji J a ­
na i Anastazy: Słońskich w kwocie J00 zł. 
w. a. zpn.

Cena wywołania 180 złr. a wadyum 
18 złr.

Reszta warunków do przejrzenia w re- 
gistraturze

C. k. sąd powiatowy.
Buczaez, dnia 30 grudnia 1884.

L 7857. (2719 i - 8)
C, k. sąd powiatowy w Skalacie za­

wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej Brainy 
Rozenzweig przeciw Hryńkowi Kociuk o 30 
złr. w. a. z pn., przeprowadzi na dniu 28 
kwietnia i 26 maja 1885 każdym razem o 
godz. 10 z rana, przymusową licytację re­
alności dłużnika wyk. hip. 1. 191 gminy 
Sorocko objętej, na 245 złr. ocenionej.

Przy obu tych terminach realność ta 
tylko powyżej lub za cenę szacunkową

sprzedaną będzie, a gdyby ta sprzedaż do 
skutku przyjść nie mogła, natenczas do 
ułożenia warunków ułatwiających, wyznacza 
się termin na dzień 26 maja 1885 na 4 
godzinę po południu.

Wadyum wynosi lOprc.; resztę wa­
runków licytacyjnych można w tusądowej 
registraturze przejrzeć.

C k sąd powiatowy.
Skałat, dnia 18 listopada 1884.

L. 1161. (2720 i _ g )
W dniach 1 maja, 5 czerwca i 2 lipca 

1885 o 10 godzinie przed południem, odbę­
dzie się w sądzie tut. licytacja realncści 
Daniela Gores własnej, pod nk. 143 i 153 
w Konstantynówce położonej, nieintabulo- 
wanej, celem zaspokojenia sumy 379 złr. 
99 ct. z pn., na rzecz c. k. uprz. galie. 
Zakładu kredyt, włość, w likwidacji.

Cena wywołania 2200 złr. a. w. 
Wadyum 10 pre.

R e sz tę  warunków przejrzeć można
w registraturzd.

Tłumacz, 14 marca 1885.



3789/pr, (2734)

Z powodu równoczesnego rozpisania powszechnych wyborów Deputowanych do Rady Państwa z Królestwa Ga- 
leyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, ogłasza się w myśl §. 25 lit a. ustawy z dnia 2 . Kwie- 

1873 D. n i). Nr. 41 w „Dzienniku urzędowym “ listy wyborców z wymienionych w dodatku do ordynacyi wy- 
(f CZej Rady Państwa dwudziestu okręgów wyborczych w kuryi większych posiadłości ziemskich z oznajmieniem, że 

pdamacye mogą być wniesione do c. k. Prezydyum Namiestnictwa we Lwowie w przeciągu 14 dni licząc od dnia
te§o ogłoszenia.

Reklamacye wniesione po upływie tego terminu nie będą uwzględnione.
! Co do wykonania praw wyboru zwraca się uwagę wyborców na postanowienia §. §. 12 do 16 powołanej usta- 
wy państwowej.

Jeżeli posiadłość gruntowa uprawniająca do wyboru w tej kuryi jest wspólną tabularną własnością dwóch lub 
r^cej współposiadaczy, wykonywa z pomiędzy nich ten prawo wyboru, którego reszta współposiadaczy wyraźnie 
Beninem pełnomocnictwem do tego upoważni.
|  Upoważnieni do wyboru w tej kuryi w kraju zamieszkali otrzymają karty legitymacyjne wprost z urzędu. Tych 

do wyboru w powyższej kuryi wyborczej uprawnionych, którzy w kraju nie mieszkają, wzywa się niniejszem, ażeby 
0 ^rty legitymacyjne zgłosili się do c. k. Starosty urzędującego w miejscu wyboru.

Z Prezydyum c. k* Namiestnictwa.
We Lwowie dnia 23. Kwietnia 1885.

Lista wyborców
Deputowanych do Rady Państwa z kuryi większych posiadłości

ziemskich.
I .

i Okręg wyborczy Kraków, Chrzanów.
Imię i nazwisko 

uprawnionego do wvbnrn
Nazwa posiadłości większej 
uprawniającej do wyboru

^eslander Adam 

J*derowa Henryka

t e w i £ “i8' aw’ ar- 

sśwFS: Łr * M“eiie
Oo. J w  .^arya i Zofia
^zianotow^e »onw.ent w Krakowie. 

2iekan Ut ? ,nis âw i AnielaSKBs
Jasowie Jakób i Dawid 

arectwo Jaworznickie

l̂elcel de Sternstein Floryan

|j°inolacz Stanisław 
Jsin20̂ 8̂  Konstanty dr.
Wyrzykowski Zygmunt 

J0v°SZ®Wski Władysław 
O^ 11 August 
Kań . me(i ułów konwent w Bielanach 
Kari^1̂  ^ e r a ń s c y  regularni w Krakowie 

a katedralna rz. kat. w Krakowie

|onopkamS nW k°UWent W ° Zemej 
j/JUopka Roman

^ a ? i t kUPStW°
^ S L ZMaryłlaał0WSkiCh
"aewenfeld Henryk 

j.Jhaiski Maksymilian dr 
JJatejko Jan
^gu°łSaZ7 Skb S0bi3słaW Krzysztof 2 im. hr, Min , Ewald
Mońs Alfred
Ł derer Izak
Pp J;Zewski Franciszek 

• Norbertanek konwent w Krakowie

0 2 tya° wa Mar?a h r.
OżePt? ? ewlczowie Kasper i Stefania 
Pas u Jadwiga

zkowscy Leon i Franciszek dr.
„Gazeta Lwowska“ Nr. 94.

Pleszów.
Wadów.
Branice.
Garlica murowana.
Trzebinia
Jankowice.
Łobzów i Gramatyka
Brzezie szlacheckie, Brzezie narodowe.
Mogiła, Czyżyny Zesławice.
Wola justowska ;
Mydlniki.
Prądnik czerwony.
Aleksandrowiee.
Kobylany z przyl. Brzezinka.
Przegorzały szlacheckie.
Regulice, Dziekanowice i Sudole.
Młoszowa, Dulowa, Karniowice, Więckowice. | 
Płaza z przyl. Nieporaz i Obłaszki 
Jaworzno z przyległ. Długoszyn i Podłęże, ! 

Byszyna wieś, Dąbrowa, Szczakowa, Je- j 
leń, Luszowice i Góra Luszowska, Cięż- j 

kowice. . i
Górka, Trzebionka, Włość pod lasem, fol­

wark Miechów.
Balice.
Chełm.
Ujazd.
Prądnik biały.
Prussy.
Bielany, Mników.
Kamień, Przeginia duchowna.
Kudawa, Bossutów, Grembałów, Raciboro­

wice, Witkowie©.
Czerna, Paczałtowice, Siedlec, Zbik 
Modlnica wielka.
Tomaszowice, Podskalany 
Sulechów, Zastów.
Wygiełzow czyli Lipowiec, Mętków folwark. 
Kszysztoforzyce.
Karniów.
Chrzanów, Libiąż mały, Kąty.
Sciejowice, Dąbrowa.
Krzesławice.
Bolechowiee część Karniowice.
Sanka.
Piekary.
Gierczyce.

Jeziorzany, Bibice, Lubocza, Modlniczka, 
Olszanica, Wołowice z przyl., Grotowa, 
Zabierzów, Zwierzyniec wieś, Czatkowice. 

Piła.
Mistrzowice.
Bolechowiee.
Tonie.

s dnia 25. Kwietnia 1885.

Imię i nazwisko 
uprawnionego do wyboru

Pleban w Mogile
i Popielowa z Wiercińskich Paulina 

Popiel Zofia

Potocka z hr. Branickieh Katarzyna hrab. 
(jako właścicielka dóbr Pisary z przyl 
i dożywotniczka reszty obok wymienio­
nych dóbr)

Probostwo św. Floryana w Krakowie
Rozmanithowie Marya Józefa 2 im. i Antoni
Roztworowski Joachim
Roztworowski Feliks
Schiifcz Adolf
Szembek Zygmunt hr.
Skirliński Jan

Sucków Paweł 
Szczepariowski Aleksander 
Szumańczowska Florentyna 
PP. Wizjtek konwent w Krakowie 
Wodzicka hr. Marya z Potockich 
Wodzicki Antoni hr.
Zakaszewska Julia 
Zalescy Stanisław i Wanda 
Zieliński Apolinary

Nazwa posiadłości większej 
uprawniającej do wyboru

Wrożenice.
Zielonki część.
Ruszczą z przyl. Kępa rusieeku i Przyla- 

sek rusieeki, Zagroda w Olszynach ad 
Branice.

Pisary z przyległ. Dubie i Jary, Brodło, 
Czerna, Filipowice, Frywald, Grójec, Krze­
szowice, Lgota, Mirów, Nielepiec, Nowa 
góra, Nowojowa góra, Olaksińce, Ostrzę- 
żnica, Psa^y, Rudno, Siersza, Tenczynek, 
Wodna, Wola Filipowska, Zaleś, Baczyn, 
Brzoskwinia, Budzyń, Chole^zyn, Chros- 
no, Morawica, Rusocice, Czyżówka, My- 
słochowice, Grodzisko.

Bieńczyce.
Rakowice.
Rybna.
Górka narodowa.
Płoki.
Alwernia, Poręba.
Kaszów, Śmierdząca, Liszki, Nowa wieś 

szlachecka.
Rząska szlachecka.
Bolęcin.
Czulice.
Gidbułtów z przyl. Trojadyn.
Kościelniki z przyl. Wolica, Stanisławice.
Kościelec, Piła.
Olsza, Piaski.
Węgrzee.
Boleń.

II.

Okręg wyborczy Wadowice, Biała, Żywiec,
Myślenice.

Jego ces. wysokość Najdostojniejszy Arcy- 
Albrecbt

Bestwina, Bestwinka, Biała (przedmieście) 
Brzeszcze, Czaniec, Dankowice, Jawiszo­
wice, Kaniów, Komorowice, Lipnik, Mię­
dzybrodzie lipnickie, Porąbka, Przeeie- 
szyn, Skidzin, Straeonka, Wilczkowice, 
Kamecznica, Pewel mała, Rycerka, Sól z 
Nieledwią i Szarzem, Ujsoły, Wieprz ad 
Żywiec cum att. Bystra, Brzuśnik, Cięci- 
na, Cisiee, Czernichów, Juszczyna, Lipo- 
wa, Leśna stara i nowa, Międzybrodzie 
ad Żywiec, Milówka, Ostrze, Pietrzykowi- 
ce, Radzichów, Sienna, Słotwina, Żywiec 
stary, Treśnia, Zabłocie, Zadziele, Zarze­
cze, Żabnica, Żywiec miasto c. at. Huci- 
s k o , Isep, Jeleśnia, Korbielów, Koszaro­
wa, Peweł wielka, Krzyżowa, Przyborów, 
Przyłęków, Sporycz, Sopotnia wielka i 
mała, Świnna, Trzebienia, Maków z przyl. 
Biała, Grzeehinia, Skawina czyli Skawi-
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Imię i nazwisko 
uprawnionego do wyboru

Baum Walery a, br.
Baum br. Ferdynand
Braci Miłosierdzia, zgromadzenie w Zebrzy­

dowicach
Branicki Władysław Michał 2 im. hrab.

Bobrowski Karol, hr.

Bobrowski Wincenty, hr.
Bobrowska Teresa, hr. (dożywotniczka) 
Bulowski Jerzy 
Burda Józef
Czecz-Lindenwald Herman, dr.
Dąbska z Łgcekich Zofia 
Dębska Marya 
Dąbski Gustaw, Konstancja Sobolewska, 

Sehankerowie Joachim i Libe 
Dobner-Dobenau Karol 
Drohojewska Wiktorya 
Dunin z Bobrowskich Albina 
Dunin Stanisław 
Foltański Feliks 
Gostkowski Aleksander 
Gorczyńska Rozalia 
Gorczyński Bronisław

Gorczyński Józef
Górkiewicz Czesław
Górkiewicz Jan
Giinther Antoni
Haempel Karol
Haller Władysław
Haller de Hallerburg Henryk
Horn Andrzej
Humberg Karol
Jakubowicz Mieczysław, Honorata z Jaku­

bowiczów Balkowa, Stanisław i Włady­
sław Jakubowicze i Franciszka z Jaku­
bowiczów Matyasowa 

Janisch Antoni 
Janisch Karol

Jankowski Karol
Jankowscy Robert, Karol ojciec i Karol syn 
Konopka Andrzej br.

Kozioł Paweł

Kottasowa z Górniaków Olga 
Krobicka z Fischerów Lucyna

Klucka Malwina 
Lariss Edmund br.
Lasocki Czesław br. 
Lubonairska Cecylia księżna

Michałowscy Antoni i Leokadya 
Montleart Maurycy książę

Neumayer Karol Józef 2 im.

Neumayer Franciszek
Pawełka Józef
Plessnerowie Józef i Cbane
Pleszowski Jan
Popiel Konstanty
Primavesi Teodor
Probostwo rz. kat w Oświęcimie
Rappaport Leon
Romer Adam hr
Homerowa Eugenia
Rudziński Oskar
Sławiński Przecław
Schimke Edward
iimiałowski Antoni
ozczyborowsky Walenty i Maryanna

Smietańska Helena 
Sobolewski Marceli 
TetschG Franciszek 
Targosz Tomasz
Wężykowa z hr. Żeleńskich Ludwika

Wilkoszewski Awit. 
Wilkoszewski Szczepan Saryusz 
Wrotuowski Antoni 
Wysocki Józef 
Znamięcka Teofila 
Zubrzycki Julian 
Zwilling Karol 
Zwilling Wincenty

Nazwa posiadłości większej 
uprawniającej do wyboru

ca, Zawoja, Kojszówka, Wieprzec, Jusz­
czyn, Osielec i Szydzina z adwokaeyą 
Szydzina i Kojszówka.

Brzezinka, Kopytówka.
Radocza.
Zebrzydowice

Ślemień z przyległ., Gilowice, Kocoń, Ku­
rów, Las, Pewel, Pewelka, Sucha z przyl. 
Krzeszów, Lachowice, Kuków, Stryszawa 
i Tarnawa.

Andrychów, Roczyny, Sułkowice, Targonice, 
Wieprz, ezęśó Zagórnik, Brzezina czyli 
Brzezinka.

Rudze, Trzebieńczyce.
Dwory, Monowiee.
Pisarzowice górne.
Pisarzowice dolne.
Kobiernice.
Jaśkowice.
Kosowa i Chrząstowice ezęśó.
Babice, Brzoszkowice i Oświęcim

III .

Okręg wyborczy Bochnia, Wieliczka,
Brzesko.

Imię i nazwisko 
uprawnionego do wyboru

Nazwa posiadłości wi 
uprawniającej do

"P°wski Ad0; 
0c'ki Kazim

Adamska Florentyna

Armałowicze Feliks i Wiktorya 
Baranowski Łucyan 
Benoe Atanazy 
Benoe Justyna

Barwald górny.
Lencze górne, Zarzyce.
Głębowice dolne, Chocznia.
Gierałtowiczki.
Kańczuga.
Tomice, Frydrychowice.
Stryszów, Dąbrówka
Brzeźnica, Marcyporęba czyli Markowa, Po­

ręba ezęśó, Wysoka część, Pasieki i Mar­
cyporęba.

Nowe dwory, Marcyporęba ezęśó.
Lgota ezęśó.
Witanowice dolne.
Faeimierh, Krzęcin.
Malec.
Polanka, Haller, Gołuchowice.
Jurczyce.
Twierdza ad Wieprz.
Halonów.
Sosnowice, Lencze (ezęśó).

Starawieś górna.
Frydrychowice, ezęśó Palczkowszczyzna i 

Rutkowszczyzna recte Wielki Dwór zwana. 
Starawieś dolna,
Międzybrodzie kobiernickie.
Borek szlachecki i część Borka szlacheckie­

go Rogoszczyzna i Grabiańszezyzna zwana. 
Frydrychowice ezęśó Kluze-zyzna, czyli 

Schwarzowizna zwana 
Nidek górny, średni i dolny.
Jaroszowice, Zaskawie i Wojtostwo Mikołaj, 

Gorzeń dolny.
Kozy.
Bujaków, Bulowice, Hecznarowice, Nowawieś. 
Spytkowice.

Beym Albin 
Bieliński Józet
Bilińska Wiktorya (dożywotniczka) 
Biesiadecka z Rychlickich Michalina (doży­

wotniczka)
Biliński Stanisław
Bondi Karolina, Karol, Aleksander, Ludwik 

i Leopold 
Bohm Ottmar 
Boguszewski Antoni 
Brzezińscy Julian i Ewelina z Morawskich 

Dunin
Bzowska Wiktorya (dożywotniczka)
Bzowska Emilia" i Oraczewscy Edmund 

Stanisław i Helena 
Chałearz Jakób ksiądz 
Czetsch de Lindenwald Karol 
Chwalibóg Wanda

Chrzanowski Wojciech 
Chwalibogowski Aleksander 
Czerny Jan, Anna, Józef i Anna 
Damask Zuzanna, Bziakowie Józef i Kata 

rzyna, Dudowie Franciszek i Katarzyna, 
Błaszczykowie Jakób i Tekla, Zegliuowie 
Stanisław i Anna, Truttowie Józef i An 
na, Bartoszkowie Jan i Rozalia, Truttowie 
Michał i Anna, Ciszkowie Jan i Maryanna

Dąbska z Niedzielskich Helena

W oj -

Bieńkówka, Bogdanówka., Borzęta, Bysina,
Dolnawieś, Jasienica, Krzeczonów, Krzc- 
ozów, Lubień, Pcim, Polanka, Rudnik, 
Stróża, Tenczyn, Trzebunia, Więcioria, 
Zawadka.

Okrajnik z przyl. Oczków, Łukawica. 
Barzyn, Budzów, Harbutowice, Jastrzębia, 

Izdebnik, Lanckorona, Leśuica, Palcza, 
Skawinki, Zakrzów etc.

Roków z folwarkiem, Swoboda, Wilanowice 
część.

Kleezua dolna i średnia.
Podolany, Lencze.
Łazy.
Przybradz ezęśó 1. i II 
Górka osiecka.
Rajcza.
Włosienica.
Brzęcowice.
Inwald, Zagórnik.
Ochodza, Stanisław.
Osiek, Papiernia waszowiecka.
Klecza górna.
Świnna, Poręba.
Wilkowice.
Frydrychowice ezęśó, Lelowszczyzna i Heb- 

dowszezyzna zwane.
Głębowice górne część.
Osieczaoy.
Jaszczurowa, Jamnik i Mucharz.
Przybradz część foli ark Świnka zwana, 
Tłuezań górna, Malejowa, Raba wyżną, Wy­

soka.
Toporzysko.
Bystra, Raba wyżną.
Bielany i Łęki.
Polanka wielka.
Zembrzyce, Skawce.
Skomielna biała, Słonne, Zaryte, Rabka. 
Rajsko

z Fi- 
Bie-

Dąbska Joanna 
Dębicki Juliusz br.
Derasowie Józef i Katarzyna 
Drapasik Otylia, Mądalska Helena, Jentschke 

Wiktorya, Hóflberger Antonina Augusta 
Franciszka 3ga im. Thurm Elżbieta i 
Thurm Gertruda 

Dunikowski Adam 
Dydyński Maryau
Dzięgiełowscy Maksymilian i Ksawera 
EtterRinowie Władysław i Olga z Br. Gost­

kowskich
Enzowie Konrad i Marya, Pilchowie 

eiecb, Marya, Jakób i Julja 
Etterlein Zygmunt 
Feill Józefa
Fihau/.erówna Stanisława, Gn ssowa 

hauzerów Róża, Gross Franciszek, 
lowska Eugenia i Liebenheimer Jakób 

Grabowskie Felicya i Zuzanna 
Giełbutowski Konrad i Wrorowski Adam 
Goldberg Juda 
Goldberg Ozyasz 
Goldmanowie Abraham i Hinda 
Gorczyńska Marya 
Gostkowska Walerya br.
Grabczyńska Michalina 
Gotz Jan
Gross de Rosenburg Karol 
Grzesiecy Jan, Barbera matka, Józefa 

Barbara córka 
Gumplowicz Eliasz 
Giiuther Jadwiga, Justyna, Wanda 
Hałdziński Antoni 
Heerowie Jędrzej i Helena 
Herliczka Karol
Homolaczowie Wilhelm, Edmund 

sław i Klementyna Grodzicka 
Hornowa Nepomucena 
Horoch Kajetan br.
Jakubowski Saturnin 
Jasińscy Sylwester i 
Jaworski Jan 
Jastrzębski Edmund

i Broili-

dr.
Aniela

Jordan Franciszka 
Kałuski Stefan

Konopka Stefania
Konwent P. P Benedyktynek wT Staniątkach

Harmęże.

Krasucki Antoni 
Kępińska Anaslazya 
Kisielewski Felicyan 
Kriegshaber Karolina 
Kwieciński Józef 
Kochanowska Ludwika 
Konopka Henryk, br. 
Kopf Józefa 
Łasiński Franciszek 
Lasko Wincenty

wyborU l

— Leon
Czasław, Krzyworzeki c z ę ś ć  KuniorD1® 

Zarębki zwana.
Bytomsko, Łąkta górna.
Przewóz i Rybitwy.
Niegowice, Klęczany Marszowice. , 
Stróże, Borowa, Wola stróżeeka, ^  

Zdoaia.
Sułków, Wola Sułkowska.
Siersza, Klasue.
Raciechowice.
Skotniki.

rasse Adar 
erezyński E
S “r T5"
‘̂ szewska

v ; ' j c‘er Efr 
r jtderowie
IQderer. J

^ d e r e r  Tza
r świecki \ 
t,llz Szymo:
M ób, Glei 
kozielski S

Kwapinka i Mierzeń.
Jodłówka, Krzeczów, Rzezawa. S,VCka z Gświecy Włf

genia ZjJanowice. i 1 f  ‘ *0
Strzelce małe, Strzelce pustka, Sz^c OżeiJai aj v a , 
Łażan i Wola podła żańska. KdL S

C  i y 1
Szczurowa, Zabawa, Podwale, Zda^fjPopj! 0?!a ^  
Kawiec czyli Kawie, Kawiec krakofl;' Wsi£a ń

Chronów część „Kua Lzczyzna“ *, , t^ I Ckt>(’ey  : 
Bierzanów i Kaim. ■
Przybysławice z przyl. M a r c i n k o w i ^ i ,  ,.®( 

chowiczki małe z przyległ. Sikor*!1̂  *ęhk 
Popędzyna.
Gaj z przyl. Kotarbówka i B r y c z y f l * Jauei 
Bojanczyce.
Lubomierz, Lubomierz część 

Lubomierzu" zwana.
, 1-

Zaborów z przyległ Kwików i 
Zakrzów.
Nieznanowice i Jaroszówka. 
Chorowlce.
Boczów.

a<lnicki .Ja 
( l ip o w scy  I 

g ru p k a  Lc 
c aro wiejski 
TJowska B 
Koszewska 
f, ata Aleks 

Ł
baweł i I

%
k.

f|iszkiewie
t/nszkiewic 
^Ucnski Le 
k°taaszewsk 

r°wska z
W oj;, ko w a.
Raciborsko z przyl. Witkowice. 
Korab niki górne i dolne.

rf^alikows 
i rzeciak H-

Górka.

ijrnau Hen 
JWorek P itni, ’•jeliczko I

Pierzchów i Pierzchowiec. 
Niezdów.
Zręczyce, Podolany.
Gdów VI i VII scheda.

iiJsniewski 
^jsniekie
Jsaiowskf 
■ ’°dkowie

Konary.
Łapanów.
Sufczyn.
Jurków, Tworkowa, Wytrzyska. 
Bodzanów.
Sowa.
Lusławice małe.
Cerekiew, Bessów, Czasławice. 
Okocim, Pomianowa, Nowa wieś. 
Wola nieczkowska

b adzka I

1 enski SI

rńchowsk

Kobylec części „Borowiecka 
zwane.

Szczygłów Dzierzaniny. 
Dołęga.
Zborezyee i Czyżów. 
Zborowek.
Kr/yszkowice, Rząska. 
Gnojnik.

S tu d / -
i

N a m  1
f iń sk i

1 M b etra

&
*ke

Borek fałęcki.
Kawęciny i Siepraw. 
Kierlikówka.
Bieńkowice.
Krakuszowice.
Dembno, Biadoliny, Jastew, 

wice, Wola dębióska. 
Sid/ina 
Zegarlowice z 

i Krzesławice.
Mogilany, Kurzełów.

Perła,

fe Kar,
i Klasowi

l i S w u i ,
" N * .ii

g t / i f i ko*sk
§Usz

j l k ^ z  7
przyl. Kwasowice, Bigo^ 'ijj^8o»sey

Brzeźnica, Gorzków, Łazy Łężkowi^j 
ko, Podłęże, Staniątki, Chroeć, P

G, 0thewsk

Słomiróg i Suchoraba, Węgrzce ^  21oZo
i małe, Ochmanów, Zakrzów i 
wice.

Piaski, Drużków.
Szczurowa, Rzochowa, Rylowa. 
Barczków.
Niedary, Uście solne.
Sławkowice.
Olszyny, Roztoka, Sukmanie. 
Wrząsowice.
Zakliczyn.
Przyborów, Łęki, Rudy, Rysi_e 
Wrzępia z przyl. Michale i Radziejów-

C k^k i p 

DęuSski

[Ĵ 4i i
f c 1 Leo
bntr ° ^ 0 lJ0fer,

zyńsi



9

Imię i nazwisko 
uprawnionego do wyboru

aj|oeki Czesław, hr. 

^ o w s k i  Antoni hr.

J j s k i  Adolf br.
1 Kazimierz i Kamila

?eki Leon 
um orD^fjj^e Adam

f c ^ n s k i  Emil dr.
I g ; er Tytus
i Newska z Wątorków Aniela

f e t 61, Efr0im
^ouri!f0w*T dak°b i Hermina 
!,«» r Izak 
„"••iecki Wujeiech
1 JalrńK nT011 Tobiasz 2ga im., Pomeranz 
^kd7ioi’ i • c!Se^ er Herman, Batscher Mendel

ieiski Stanisław

Nazwa posiadłości, większej 
uprawniającej do wyboru

ice.
ka,

Hi
îwippW z H°stkowskieh Wanda 
Keni • r ^s âwi Karolina, Marya, Eu- 
l * }  zygmunt i Szybalska zNi-uckieh

f e ^ k i  Józef i adle’v

ZdaUjjp,
irakotf*

' f°Piebr-y 'J'ÓZef 1 Amalia 'o

„Pr

onł Wa Marya 
Piawska Anna

a “ * ^ W o m ^ iCy ^ ana 1 Franciszek br. 
ilWn;„?-Ta Telieya z Marynowskieh

Sikorfłtompf F ?llk«.br.
^ebeohL*' l^Fał i Katarzynaro»yn»Łanietl JarDF r“ « « k

^[owiejski Staniał aw
Ea^ ara (doży wctniczka)

C e  ef,ska Jadwiga 
Aleksander

Poja^to c Iaak
I f i e T i  H e r S f  “ “ »*• K™ ' '  *■<'<*.

Reński Leopold
“^szewska z Fihanserów Leokadja i Da 

„ rowska z Fihauserów Anastazva 
, aralikowski Antoni 

n, Zeesak Henryk 
L rt*au Henryk 

orek Piotr

^iśmCpk°vBrAeida 
^iśn- iW- Komuald 

Pr°bostwo 
" & Wska APol°n<a

0w'ie Zdzisław i Albina z Gofoów

£

^ftlirkvk tz Fronb ł awa z Żelechowskich 
r  ^ aZir,!iei'Z

aski Stanisław
ifil

I
ichowski Staniał,<tW

Dębniki, Rybaki.
Wola przemykowska,
Lipnica dolna i górna, Lipnica murowana, 

Krolówka.
Hucisko, Winiary, Rudnik, Niżowa.
Ty mowa części Bołkowszezyzna, Pawło- 

szczyzmuBaczówka zwane Ty mowa scheda 
I i ii.

Chronów część Gorliczyzna zwana. 
Tworkowa, Iwkowa, Jurków, Wytrzyska. 
Wesoło w.
Wieruszyce, Wola wieruszycka i Brzezowa. 
Pawlikowice i Taszyce, Rożnowa, Mietniow 

część ,,Osada za Laskowcem ‘ zwana. 
Zatoka z Wolą.
Jasień, Grądy, Kopaliny, Wyków, Zagórzyce. 
Gerczyce.
Kunice.
Wokowice część „Grunta z dóbr Wokowic-e 

wydzielone11 zwana 
Zabawa, Bogucice, Ozarnochowice, Śledzie 

jowice, Brzegi, Kokołów, Strumiany. 
Podjasńń z przyl., Rybie stare.
Zawada.

Kamionna, Pasierbice.
Libertów.
Zbydniów I i II.
Liplas, Wiodowice część Osada I. Sojka11 

zwana.
Bilczyce i Surówka.
Tarnawa.
Kąty, Drużków pusty, Grabie.
Węgłówka, Wierzbanowa, Wiszniowa. 
Wiatowice.
Proszówka z przyl. Krzyżanowice małe. 
Wielkawieś, Milówka.
Jugowiee.
Prokonin.
Kurdwanów dolny, Wola duchacka. 
Miechowiezki małe.
Zdrohec z przyl. Isep.
Jawczyce.
Łąkta dolna 
Tomaszkowice.

Niewiarów.
Leszczyna, Ciechówka.
Filipowce z przyl. Dogale.
S ta d n ik i.

Wesoło w.
Dąbrówka mordka.
Brzezowa, Dobczyce i Kornatka.
Gruszów.
Łagiewniki.
Przebieczany.
Stradomka.
Wolica.
Dąbrowica, Chrostowa., Podgrodzie, Wieniec, 

Gosprzydowa i Niewiarów część „Mi drze- 
jó w k a1 zwana.

Rzeszotary.
Cichawa.
Brzezie Dąbrowa, Szarów, Grodkowice i Ły- 

sokanie.
Nieprześnia.

Imię i nazwisko 
uprawnionego do wyboru

Nazwa posiadłości większej 
uprawniającej do wyboru

I T .

Stu-W1 wyborczy Tarnów, Dąbrowa Pilzno 
Mielec.

Dobrzyńska Wiktorya
Dzierżyński Józef, Majewscy Feliks i Leo­

pold
Dzwonkowski Edward 
Fibieh Władysław

Fihauzer Konstanty
Finderowie Michał i Henryka
Galicyjskie Towarzystwo kredytowe ziemskie
Garlaczyński Piotr
Gawroński Mieczysław
Goldfluss Baruch
Goraj.-ki Stanisław

Gorlker Marek i Weinberger Golde 
Grohmanowie Leon i Eufrozyna 
Groniecki Leopold i Kotarski Stanisław 
Grossowie Nuta i Seria 
Gutwirlhowie Markus i Rafał 
Heissig Reinhold 
Hermele Mojżesz Mayer 
Homolacz Kazimiera 
Horodyński Józef Piotr 2ga im. 
Hussarzewska Helena hr.

Jakubowscy Adam i Henryka z Gregerów

Jaroszowie Wawrzyniec i Teresa 
Jaworska Aniela 
Jordan Adolf 
Izrael Ohaim
Karmelitów konwent w Pilznie

Kisielewski Seweryn

Kochanowscy Jan i Ludwika 
Kohany Mojżesz i Gabryela 
Konopka Jan  Francizek, Stanisław 3gs im. 

br.

Kopytkiewicze Jan i Katarzyna

Kornhausrowie Mendel i Róża 
Kostórkiewicze Ludwik i Antonina

Kotarski Stanisław
Kurator fundacyi bibliotecznej imienia hrab.

Ossolińskich 
Lambeek Anna i Berglas Lea

Leuebter Hersch 
Lindowie Mojżesz i Sara 
Łubieński Witold

Łubieńska Elżbieta hr.
Łysek Aleksander
Mahler Alter i Schmajowie, Leizor i Rachela 
Małtowska I vuto Wendeker Antonina, Stra- 

siewicz Jan, Hunig Naftali, Grohmano­
wie Leon i Eufrozyna 

Markiewicz Felicya 
Maschler Josua

Męcińska Helena

Męciński Józef 
Michniewscy Józef i Stefania z Podlewskicb
Niesiołowski Leon 
Nowak Józef i Stanisław 
Oslersetzer Zofia czyli Sara

. fe,

4 erdam Mendel 
Ł ^[ński Mieczysław 

abeim K reisdń

&  Karol
• & asowie Beri i Chawa z Leinerów

^°bro^ni!cki Mieczysław 
h ^arv. Felicya i Prokopowie Karol i

irła, gUs ““ l Tadeusz
■elorentyua i Franciszek Ksawery

Bjgof' < 2 ° 1 U
fand rj^ Bolesław i Marya 

' kf> * t ie w tnryk Antoni ^ga ‘ 
owi^hMi l a F,eoilora

t f 0n is{a w , dr.

im.

pan

'U|*r
S  Emeryka 

dr.
Pi°^ski b U Abraham 

Bogusław
b ,  Koman i Jaworska z Chrzą-
r.ębicu: cb Ludwika 
H i  c g  Adam

t> £  ^ p o U *  hr-
'Obr̂ 01;^ 1 Jakób 

JÓska Marya

iejótf-

Łówczówek z przyl. Ryehwald i Pleśna 
Kliszów, Gałoszowice i Gorczyńskie.
Breń O suchowski Ziempaiów z przyi. Ziem 

pniówek i Miłonin.
Karwodrza.
Kiełków z przyległ. Zaborcze i Zaborska 

wola.
Jaworze górne i dolne, Bobrków II. część.
I iirkosz, Labuzie.

Kielanowice.
Lubasz z przyl. Wola lubecka czyli Brzo­

zowska.
Smarzowa.
Bistuszowa 
Sadkowa góra.
Lubeza, Dzwon nowa II. część.
Łączki część „Stare z Kądziołkami11 zwana. 
Łączki br/.e.-kie.
Łęki górne z folwarkami Podzamcze, W y­

myśle i Górny fol w ark i Podzamcze część 
Podlesie zwana 

Łęka Siedlecka.
Piotrkowice.
Szczepanowice część z Jodłówką.
Radwan.
Burzyn i Łęka żabicka.

Pleśna Eisenbachowska i Ryehwald.
Meszna szlachecka.
Rzuchowa i część Woźniczny.
Budzyń i Wampierzów część.
Siedlec.

Peszkowska Joanna

Pietrzycki Ludwik dr.
Potulieka Marya hr.

Psarski Emil Juljan 2ga im.
Rey Mieczysław hr

Rogalińska Marya
Rogaliński Mieczysław
Romerowa z Wiktorów Konstancya

Rozwadowski Władysław

R utowsey Klemens dr. i Karolina 
Rydel Kamil 
Rydel Stefania 
Safirowie Aron i Debora 
Sanguszko Eustachy książę

Schmidt Filip, Kradyna Władysław i Hen­
ryka z Wajdów Walz, Ludwik Jan 2 im. 
Daumheimer z Walzów Joanna, Gótz z 
Walzów Marya, Walz Wilhelm, Wendeker 
Mikołaj, Lachowski Zygmunt, Kurz Lud­
wik, Walz Ludwik, Kurz Filip, Walz 
Małgorzata, Konrad Karolina, Kurz El 
żbieta, Konrad Frydryk, Walz Karolina

Łukowa
Gębiczyn I.

Gromnik.
Klecie z przyległ. Bukowa, Kamienica i Dą­

bie, Blaszkowa część i Dębowa część 
Stary dwór zwana.

Januszkowice.
Skurowa.
Lichwin górny.
Mokrzec, Połomyja.
Słupiec.
Tonie.
Siedliska dolne i górne z przysiółkami, Sie­

dliska, Podkościelne, Kopaliny i Kamionka.
Jastrząbka stara.
Radgoszcz części.
Blaszkowa część.
Mielec z Cyrunką.
Radomyśl, Dulcza, Partyn
Gołęezyna Dobrków, Złotorya.
Rzędzianowice i Szydłowce.
llkonice, Rudno i Sanoka.
Wiewiórki, Róża, Jaźwiny.
Wola wadowska, Borki, Dąbrowica, Łęka 

Szczucińska, Maniów, Swidrówka, Szczu­
cin, Zabrodź, Załuże, Zabrnie.

Łuszowice dolne z przyległ. Starawieś, Smy­
ków.

Wadowice dolne.
Źelazówka.
Błonie.
Siemiechów.
Lipioy, Kozia Wola, Będziny, Zajączkowice, 

Łęki górne.
Słupiec część czyli Nowawieś także Kępa 

słupieeka zwana.
Strzegocice z Dulczówką i Bielowa.
Łowmzów czyli Łówczówek.
Breń z przyl Dąbrówka, Smęgorzów, Gru­

szów, Podborze, Ćwików, Olesno, Pasieka, 
Swarzów, Nowa wieś, Zawierzbia.

Zwieroik górny i dolny z przyl. Budyń i 
Losów i Zwiernik część „Dąbrówszezyzna11 
i Krasuczyzna11 zwana.

Pilzniówek.
Ruda górna i dolna, Dulcza mała część Ko- 

stórkrnwiczówka zwana, Partyn części pod 
Kulpą, Skrajniea, Podlesie i Moczary 
zwane.

Żelechów', Wola żelechowska, Zalipie.
Zgórsko z przyległ.

Jodłówka z przyl. Kozłowa Nasalowa iWoj- 
towstwo jodłowskie.

Łowczów.
Dąbrówka.
Zassów z przyległ. Przerytybor, Mokre 

Dąbie.
Jastrząbka nowa.
Wola pogórska.
Wierzchowiny, Zalesie czyli Podlesie.
Ri.dgoszcz ezęśó „Wielki dwór11 zw an a.

Brnik.
Zgłobice, Zgłobłce część, Koszyczki małe, 

Ostrzembowska wola.
Laskówka, Smyków mały, Łęk, Partyn, Cho- 

rążce.
Kobierzyn, Piaski i Breń.
Kowalowa górna, Gielowa.
Sucby grunt.
Brzyśeie i Babicha.
Żabno z przyległ. Targowisko, Konary, Od- 

poryszów, Zakirchale, Podlesie dębowe i 
Nieci

Dąbrowica część folwark Zielona czyli Ławki 
zwana.

Dąbrówka wisłocka.
Bobrowniki wielkie i małe z Jurkowem i 

Dobczycami.
Nieczajna.
Przecław, Rzemień, Podole, Wylin, Dobry- 

n  n Kądziołko, Ruda ad Dobrynin
Grądy. J
Wulka grądzka.
Borowa, Łuszowice s folwarkiem Dembowiec 

i Lipiny.
Tuchów z przyl. Meszna, Siedliska, Luba- 

szowa, Wołowa i Zagrody.
Głobikówka, Grudna dolna i górna.
Ruszkowa.
Dąbrowica.
Sieradza z przyl
Tarnów z przyl. Łękawica, Wałki, Jodłówka 

Kambowska wola, Strzemeśna, Szynwald, 
Zalasowa, Zabłocie górne, Zabłoeie dolne, 
Grabówka, Strusina, Teriikówka, Kantorya 
Tarnowska, Koszyczki małe część „Borki“ 
zwana, Grudna dolna część Karolówka 
zwana, Gorzyce, Adamierz, Dąbrówką, 
Pilcza.

Goleszów.

i



Imię i nazwisko 
uprawnionego do wyboru

Nazwa posiadłości większej 
uprawniającej do wyboru

Imie i nazwiskoL>
uprawnionego do wyboru

Nazwa posiadłości większej 
uprawniającej do wyboru

Antonina Aleksandra 3ga im. Logel Jan. 
Konrad Magdalena, Gota Katarzyna, Schmid 
Jan ojciec, Schmidt Jan syn, Walz Lud­
wik, Konrad Henryk, Walz z Konradów 
Katarzyna, Bóhlowie Gotfried i Zofia, 
Pazdro Gabryel Preisler Teobald, Kisiel 
Jan

Schonwetterowie Leib i Chana 
Schnurowie Alter i Rachela 
Sękowski Aleksander 
Sękowska Adela
Sieglowie Mojżesz, Józef, Salomon, Natalja, 

Rozalja i Amalja 
Seyboth Jóżef, Franciszek Preissler, Am­

broży Schóller (młodszy) Klara Seyboth, 
Izak Fried, Michał Gwoźdź (starszy) Mi­
chał Midura , Michał Gwoźdź (młodszy) 
Franciszek Wójcik, Wolf Izak, Franciszek 
Zappe, M chał Midura, Anders Antoni, 
Sobuś Andrzej, Fijas Józef, Traubachowa 
Franciszka ze Schmidtów, Ludwik ze 
Schmidtów Julja 

Stoiński Zdzisław 
Stojowski Eugeniusz 
Stojowski Jordan Mieczysław

Zawadka część II.
Kozubów.
Wojsław, Rzyczka.
Maniów, Wola szczucińska. 
Wojków, Zaduszniki i Jaślany.

Wadowice górne z Zadworzem

Straszewicz Jan i Chmielowski Teofil 
Strzelecki Ludwik 
Spetkowie Emanuel i Rozalia 
Speth Józef 
Sypek Sebastyan, Seiboth Florjan, Masopust 

Józef, Schwarz Andrzej, Seiboth Józef 
(syn) Preislerin Barbara, Masopust Józef, 
Zappe August, Lucke Antoni, Kattermann 
Helena, Preisler Franciszek, Preisler Au-

fust, Siwula Michał, Nidura Wojciech, 
eiboth Katarzyna, Seiboth Jan, Kapinos 
Tomasz, Swal Piotr, Luck Franciszek 

Wacław 2ga im., Ulrich Józef, Łissak 
Antoni, Lissak Zofia, Wutfel Franciszka, 
Kapinos Michał, Początek Józef, Midura 
recte Nidura Michał, Jerz Feliks, Kosz 
wańscy Antoni i Anna, Anders Antoni, 
Leśniak Józef, Midura Maryanna, Rosner 
Noe, Gwoźdź Józef, Neumann Józef, Mi 
dura Kazimierz, Leśniakowa z Midurów 
Maryanna 

Szczepański Mieczysław 
Szczepańska Stefania 
Szymańskie Konstancya, Balbina i Antonina 
Tabaczyński Adam 
Tarnowska Karolina hr.

Tarnowski Jan  Józef dw. im. hr.
Tarnowski dom komisowy Banku galicyj 

skiego dla handlu i przemysłu, pod firmą 
dr, Kaczkowskiego et S. Żaby 

Treter Józefa Małgorzata 2 im.
Trybuleowie Marcin i Teofila

Trzecieski Władysław, Chodacki Leopold

Tuchowskie łać. probostwo 
Weiss Józef 
Weksberg Ignacy 
Wiktor Józefa 
Włyńska Michalina

Wykowska z Denkerów Marya

Wysocka z hr. Załuskich Zofia i Załuska 
Jadwiga hr.

Zabęcki Franciszek

Zabierzewski Feliks
Zielińscy Stanisław i Jan i Rogoyska z 

Zielińskich Zofia 
Żeleńska Róża Marya Antonina Julja Ida 

5ciu im..

Bugaj, Czyżów, Otfinów i Pierzyce. 
Bagienica, Dąbrowa, Kozubow, Ruda. 
Diament z przy]. Otfinów, Gruszow, Pier 

szyce, Janikowice, Sikorzyce 
Radgoszcz część.
Nieciesza część Prebenda St. Thome zwana. 
Dęboszyn z przy]. Zagórze.
Przeczyca, Kamienica dolna.
Wampierzów Prebenda także folwark Pre- 

bendów zwany.

Maehowa i Borki.
Ryglice i Janiny.
Wola wadowska, Kadzielna, Bory i Smyków. 
Wróblowice.
Chorzelów, Ohrząstów, Toporów, Wola cho- 

rzelowska, Złotniki.
Malinie i Trześń.
Pasieka otlinowska i 5m części dóbr Partyn 

ad Radomyśl.

Zalipie, Niwki, Kozubice.
Partyń część Słomianka zwana, Zdarzec z 

folwarkiem Janowice.
Wielopole moszczyńskie z przyl. Borek, Bo­

brek, Buczę i Żadycz.
Dąbrówka, Garbek, Bryły.
Grudne górne.
Szarwaik.
Borowa.
Janowice z przyl. Podbereże, Gierowa i Za- 

dziele.
Radlna, Koszyczki i Ostrzembowska wola 

część „Niziny radlnińskie“ zwana. 
Siedliszowice,, Uście jezuickie, Pałuszyce ad 

Uście, Lubiezko, Gręboszów, Wola grębo- 
szowska.

Uniszowa.

Czerski Józef, Rudnickie Julia, Emilia i Ka­
rolina, Wojtyła Franciszek, Żebracki Ję 
drzej, Pawlikowska Marya, Zielonkowa 
Wiktorya, Sprei Aron i Rachela, Boesbier 
Piotr i Katarzyna, Gajewscy Franciszek i 
Maryanna, Laubach Elżbieta, Seserowa 
Katarzyna 

Dąbska Anastazya 
Dembowski Władysław 
Diamant Mojżesz 
Długoszewski Florentyn 
Drohojowski Stanisław 
Dydyński Aleksander 
Dzianott Ludwin 
Dzianott Michalina
Dziewólski Hieronim, Michał 2 im. i Anna 
Dzikiewicz Franciszek ksiądz, Karolina Za- 

wieruszyńska 
Fihauserowie Eugenia, Marya, Julia, Zofia, 

Józefa, Emilia, Gustaw', Bronisław, Anna 
i Małgorzata 

Fierich Tytus dr.
Głębocki Stanisław i Raoiescy Wincenty i 

Klara 
Głębocki Władysław'
Golczewska ze Zwolińskich Julia 
Gorajski Aleksander 
Gi rajski Kazimierz
Gostkowski Wincenty, Koszonowiczowa z 

Wielogłowskich Józefa, Antonina Walter, 
Reklewski Roman, Stahlbergerowie Karol 
i Wilhelmina, Petronela 2 im.

Gostkowska Matylda
Gostkowski Mieczysław i Maszewscy Ana­

stazy i Józefa 
Grabczyński Józef

Zawada i Nawojowa.

Bystra.
Siary.
Różanka d< aa, Sworzówka część. 
Lipnica wielka i Bukowiec część. 
Czorsztyn, Hałuszowa.
Słupie.
Łubla.
Oiszany i Wolica.
Kroś1 ieńko.
Siedlec.

Bruśnik z folwarkiem Piekarzówka, Buko 
wiec, Siekierzyna i Jamna.

Grodziccy Leonard, Leopold, Feliks i Win­
centy, Werec-cy Marceli i Konstanty, Dut 
kiewicze Antoni, Ludwika, Klementyna 
Marceli i Kazimierz, Kałużnicka Maryanna 
Braunowa Florentyna, Racieska Klara, 
Grodziccy Erazm i Maryanna, Czyżewska 
z Nigów Aniela 

Hołubowicz Bronisław

Zimnowódka.
Mogilno.

Zbyszyce z przyl. Kurów, i Wola kurowsk 
Kobyle.
Szebnie.
Umieszcz, Gąsówka, Czeluścina.
Świdnik, Jadamwola.

Kąsna dolna.
Męcina dolna i Kłodne.

Jasienna Librantowa z przyl. jjj,
nuszowa, Grabowa, BoguszoW ’ 
Kwieciszowa, Brzezie, Nasciszowa. 

Starawieś górna i dolna.

Horodyński Kazimierz, Bielańska Marya 
Hosch Ferdynand

Humiecki Modest dr.
Janiszewska z Maniawskich Klotylda 
Kalb Mendel 
Kielawa Filip
Kiernicki Artur, Zygmunt, Feliks 3 im.

Klobasa Karol

Klebukowska z Żuk-Skarzewskich Zofia

Koralewski Antoai 
Korytowska z Opitzów Elżbieta

Żarówka. 
Gruszów wielki.

Delastowice z przyległ.

y.

Okręg wyborczy Nowy Sącz, Jasło, Grybów 
Limanowa, Nowytarg, Gorlice.

Ader Michał i Robinsohn Nathan

Bal Paweł
Barszczewiczowa z Riegerów Emilia 
Berscy Leon, Aniela i Rypsyna dożywotniczka 

V4 części 
Bielański Władysław
Borowscy Konstancya, Anna, Zofia 3 im. 

i Jan  hr. Bieńkowscy Marya, Irena, Flo­
rentyna 3 im. i Maryan, Jan, Ignacy 3 im. 
Mars Zygmunt 

Brunicki Karol br.
Cejka Jan
Chwalibóg J&n, Andrzej, Ignacy 3 im.
Cudek Franciszek
Cudekowie Kajetan i Franciszek
0 0 .  Cystersów konwent w Szczyrzycu

Czeluśniak Wojciech

Jazowsko z przyległ. Gruszów, Łazy, Brzyn- 
na i Obidza.

Mytarz, Wola dębowiecka sołtystwo. 
Kożuchów.
Tylmanowa i Ligaszowa czyli Ligaszówka, 

Kłodno.
Łaysce.
Sowliny i •Czachurszczyzna.

Cieniawa, Korolówka polska, Mystków. 
Kąsna górna.
Kasina wielka z przyległ. Przymiarki. 
Trzycierz.
Korzenna.
Góra św. Jana, Gruszów, Janowice, Pogo- 

rzauy, Porąbka, Raciborzany, Szczyrzyce. 
Bączal średni czyli dolny.

Kosterkiewicz Antoni 
Kotarska Celestyna
Kozierowska z Wilkoszewskich Stefania 
Koziorowski Bolesław, Gustaw 2 im. 
Kozarski Władysław 
Kozłowska Tekla dożywotniczka 
Kranzowie Józef i Leni 

j Krzystkiewicz Ludwik 
Kubicz Sebastyan, Waradzya Michał, Jan- 

dura Marcin, Sikora Bartłomiej, Piwo 
warski Antoni, Tomaszkiewicz Mikołaj, 
Hagawski Jan, Gaździak Jan, Bator Wa­
wrzyniec, Zaszlakiewicz Mikołaj, Wincowski 
Łukasz, Szewczyk Michał, Skrzyński Jan, 
Kłapacz Jan, Wójcik Jakób, Gulik Jan, 
Jankowicz Jan, Warazyn Michał, Łap- 
czyński Jakób, Kubicz Jao, Babon Jan 
Suski Jan, Garlicki Jakób, Gorlicki Woj­
ciech, Wincowski Walenty, Udziel Woj 
ciech, Sukiennik Piotr, Maruszyński Jan, 
Zwoliński Jan, Kowalczyk Jan, Podlepny 
Jakób, Gorlicki Józef, Markowicz Michał, 
Adamczyk Jan, Plewa Wojciech, Plewa 
Jan, Plewa Jędrzej, Kłapacz Kazimierz, 
Kubicz Sebastyan, Plewa Jan, Plewa Jan 
nr. 222, Kłapacz Jakób, Puchler. ki Mi­
chał, Jandura Maciej, Gazdziak Wojciech 
nr. 47, Bator Józef, Buka Michał, Pucho- 
mirski Józef, Wildfeuer Mendl, Bednar­
czyk Franciszka, Kałafuła Marcin, Rusnia- 
kiewicz Józef, Plewa Gabryel, Plewa Jan  
nr. 162, Palica Jędrzej, Mikołajczyk Ję­
drzej, Kubicz Katarzyna, Myszą Maciej, 
Dewera Józef, Kłapacz Tomasz, Podlipny 
Maciej, Maskała Józef, Bednarczyk Jan 
nr. 25, Plewa Maciej, Sikora Wojciech, 
Chlebowski Józef, Gązel Franciszek, Bed­
narczyk Franciszek nr. 35, Gaździak Fran­
ciszek, Bednarczyk Jędrzej nr. 40, Bed­
narczyk Jędrzej nr. 217, Gaździak Mar- 
ciD, Ruśniak Michał, Kubicz Kazimierz, 
Bukowski Stanisław, Bukowski Antoni, 
Gaździak Jędrzej, Plewa M kołaj, Bednar­
czyk Tomasz, Karczmarczyk Jan, Byliński 
Ludwik, Grzywalski Józef, Maskała Jan, 
Maskała Jakób, Bednarczyk Maciej, Bed­
narczyk Jędrzej nr. 198, Baboń Józef, 
Lisowski Antoni, Krupa Franciszek, Krzan

1

P °cz°ęść CZ?^ ’ Pod8liniez® część i Przydonicj

Sieklówka górna. a a wyźna £ iaęZa Bogusza, Grybów

Osiek.
Olszyny,
G U nikV , ,Z P2’Zl L Obiadek i Klimkówka. 

f  v„r 1 Frysztak część, Rozalia ezj1
Uysa gora zwana " - - „ w a .  Li"*“ V  *-> Tł M liU f.

Skołyszyn, Lisów, Jabłonica, Kunowa, 
pnica, Śtawecin. ^

Gródek z przyl. Wiesiołka, Bartkowa, PofS 
dowa, Bębny, Buj Da.

Kowalowa.
Mszana dolna z przyl. Słomka, Majdówka 

Glisne.
Wielopole.
Glinnik polski.
Turza.
Biesna.
Jankowa.
Lubienko.
Świerków.
Nienaszów.
Maniów z przyl. Huba, Mizerna, SigulifU'

i

]
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Imię i nazwisko 
uprawnionego do wyboru

nisł yan? Janysiak Józef, Bozdziuch Sta 
f  , a* ! , bozdziuch Jan, Burak Maciej, 
ski n ?  Majcher, Cislak Jau, Ostołow- 
Jan r? stTani Bucz Tomasz, Słodyczka 
Klim PytKo Jakób, Klimczak Franciszek, 
dzinJkZâ  ^ńjMech, Bozdziuch Jakób, Boz- 
m u Jan nr. 9, Furna Sf^M yan, Góra

Cifz,r ęgfzyniak Bart idji Boz_Ban) Grzegorz, Zązel W oj.- oh, Bator 
j arf) omieJ. Klimczak Maciej, B<itor Karol, 
Sas J ^drz«j. Klimczak Bartłomiej, 

Ktyitt.,-. > Jaudura Kazimierz.’ u,’u ^uia mas
Be r„ y Antoni i Wanda

LesikowTidxj  ̂'1fwar<lowskicłl Włady8ława
L**'łKki J au

^ietmskie'*6 towarzJ s^v’° ochrony własności

K t̂ ieckV Antoni
C ? Ski Kaz‘m' erz

Cel1? 6 ^ onstanV, Helena, Józef, Rozalia, 
Adrk ? m * Lamezan - Maurinbois 

K« 0lh“  8 “
4ir?5?P0y MacleJ i Helena
Ma? f f 411®”'* *
Ma»- ,̂ aU!słaW 
iii

^ r s n  M
Mar l raucl5 

otamsław
^ ayiih^k0W1'C t6 dan’ Zofia i Jadwiga 
Me , , ™®*  Hudwina 
b./Oer Anastazy 

izga Aleksander’

Now^ ” “  * » -
Mi? Franciszek hr. 
uehałowski Roman

Akowski Edward

t e j elsc?. Stanisław i Helena 
don? \? ef’ Wiktor 2 im. Marya i Sy- 
z M ?  Z w.otu)'ch Seredyńska, Nowotna

u Â owska Marya 
fowicz W i cen ty i Szablo* a z Petrowi- 

p ; ayv, Julia

? £ ?  k , Jau Piwowski Marceli
asKi Konstanty

p
pr?F-k Antonina 

H 1 Władysław
P
i T m ?  2 Bobowskich Marva
]'riJ; aska, Anastazja 
l‘iUs„ ^ 8ka Felieya
r‘rM cl?S i ̂ l4raueiszek hr.

Nazwa posiadłości większej 
uprawniającej do wyboru

Tmie i nazwiskoo
uprawnionego do wyboru

N /y,
jj f
I v / ^ ek' Stanisław
4 ^ c k a  Aleksandra 

ekl«w ski H ip o li t

^leger Paweł

KFwSSff fr 
‘" ,liui"  s “‘“ 6 “ »

n gaw ski K a ro l 
gojski Witold 
"orowie Tadeusz i Stefan

U 1 ‘ " Stanisław hr.
k dter Wilcbelm hr.

tl£ S Ś G"st‘w
Anf1 SCy Marya, Stanisława, Józef
Jur?ai’ ^'r°Hlew-ski Marceli, Horodyńska 
j> ’anua Joanna 2 im., Rogojska Ludwika, 
Vfif0Wi!ika z Sumińskich Konstancya, Sło- 
2<,„0Wska a Rumińskich Eńzimira Marya

Soń"' . itn-
^lbe?Qnlmg Siissel 

ńińA- yyt JaKob, Silberschtitz Róża, Głą- 
Józef d aleflty’. Zółtek yulgo Chudoba

ł^cki Apoiimary

Krasne i Podkrasne czyli folwark Męcina.
Osobnica.
Widacz czyli Wesoła, Wojaszówka część 

Zawierzbie zwana, Łęki, Wola czyli Pie- j 
trusza wola część.

Kąty żydowskie. Ożynna, Grab, Rostajne, 
Świątkowa mała, Wyszowaćka, Mytaska i 
Toki" dobra Kotań z przyl. Świątkowa 
wielka, Świerzawa, Krempna, /jmigród z 
przyl. Żmigród stary, Siedlisl»i, Plolbów, 1 
Łysagóra, Kasztel.

Koszary i Bałazówka, Siekierczyna część, 
Przyszowa, Piekiełko, Majerz.

Niegłowice z Bajkami,
Glinnik marjampolski, Stróżówka część.
Glinuik średni.

Siedliska, Sędziszów.
Starawieś, Limanowa. |
Stróża z Porąbką.
Stronne, Woliea
Stróina, Wilczyska z Jeziowem i Moroniem. ’
Rupniów. _ ^  # |
Bączał górny z przyl Serwonicz część II i 

Czermna część Nagórze zwana.
Szalowa z przyl. Biesiiik, Bialowa Bochnia 

i Michałówka.
Wiśniowa, Jazowa i Kozłówek.
Oparćwka, Wysoka, Połomyja czyli Micha­

łówka.
Ryehwald, Gorlice, Kopicą polska, Stró­

żówka.
Staszówka.
Krajowice, Wróblewa i Bryły.

Zborowice.
Dąbrówka, Opacie. ;
Pr^ybó wka,

!i
Łososin i górna.
Witowice dolne, Wiorkowszezyzna i Ciso wiec.
Tarnowiec, Brzezowa, Polaków ka, Sadkowa, 

Wrocanka, Braezowa, Skalnik, Łęgorz i 
Dobrucowa część Podlesie zwana.

Biczyce, Krasne, Trzetrzewina.
Ropica polska z przyl. Zawodzie czyli No­

wodworze.
SB palca szlachecka
Roztoka, Brzeziny.
Święcimy z przyl. Ryczuk i Czernianka.
Przenoszą, Skrzydlna, Wola skrzydlańska.
Łososina z przyległ. Łososina dolna, Łączne, 

Sadowa, Ro-.-zmirowa, Gródek, Bielsko, 
Biała i Ostrorogo vel Ostrogo, a Stankowa, 
Wronowice, Zbikowiee, Kobylczyna, Se- 
chna i Ujanowice.

Wolica, Walówia, Sieklówka dolna część 
Ojca wola zwana.

Sieklówka dolna
Lubno szlacheckie.
Gzarny Potok, Skrudzina, Jadam wola Ja 

strzębia.
Gorajowice, Glinnik niemiecki, Brzyszczki, 

Hankówka, Kaczorowy, Ulaszowice.
Zimuawódka.

Tom ' _ t’au ’ nirozea jan ,  SkotniCKi 
Zaiao m Wojciech, Frutty Józef,
dózef tr Hykazy Michał, Czerwieński 
Macim \ ^ a daD’ Huda Michał, Nykazy"■laeidi ii  i " ““n Jiiuuai, rNyaai
^aguła’ i y 5,y Józef, Nykazy Sebastyan,
^ aburls f 11’ JózeB Oisoń Wojciech,
drzei f. an’ Ostałowski Jan, Nykazy Ję-
Truttv J ° zef>F i-ut tyJan.  Trutty Jan ■ utty J 0Zftf  p  t  T.ir, t ........■A ru t t r  T“ N UU" C1> ^ ru L iy  n a n ,  r r u t t y  J a n
8*ek k i PałaC Jan - Kwak Franci Kowalczyk Michał, Paezyguat Jan,

„Gazeta Lwowska" Nr. 94

Duda Józef, Nykazy Łazarz Józef, Brożny 
Jędrzej, Adamczyk Jan, Cisoń Jan, Pa- 
weiczak Jan, Duda Wojciech, Kwak Jan, 
Jachymiak Katarzyna, Frutty Katarzyna, 
Żółtko Jan, Żółtko Jan, Pudzisz Jan, Ny­
kazy Michał, Duda Jakób, Duda Franci­
szek, Włodarczyk Antoni, Adamczyk Mi­
chał, Pałac Anna, Szewczyk Antoni, Hu- 
zior Jan, Juzefczuk Jan, Włodarczyk Jan, 
Włodarczyk Jan, Duda Regina, Nykazy 
Józef, Błoniarz Michał, Matej Michał, 
Duda Wojciech, Sproeh Sebastyan, Cisoń 
Jędrzej, Szewczyk Franciszek, Kułak Ka­
tarzyna, Piłat Michał, Łabuda Sebastyan. 
Trutty Michał, Trutty Jan, Pałac Józef 
Trutty Tomasz. Mirezak Jan, Nykazy Jan 
Kanty, Trutty Antoni, Trutty Wincenty, 
Łabuda Katarzyna, Kamoń Jacenty, Wró­
bel Franciszek, Błaszczek Ja k ó b , Mrożek 
Bartłomiej, Rypei Jan, Kowalczyk Jan, 
Kaczor Bartłomiej, Wróbel Jan, Duda To­
masz, Piszezur Stanisław, Huzior Jan, 
Dzielski Jędrzej, Dzielski Kazimierz, Fic 
Józef, Szeiiga Józef, Szeliga Jan , Saguła 
Szczepan, Włodarczyk Michał, Nykazy 
Agnieszka, Nykazy Jan, Chudowa Jan, 
Garb Franciszek, Kaleta Jan, Gacek F ran­
ciszek, Adamczyk Sebastyan, Kowalczyk 
Józef, Trutty Jakób, Trutty Jan, Trutty 
Rozalia, Szewczyk Michał, Bubisz W a ­
wrzyniec, Trutty Marcin, Król Jan, P le­
wa Piotr, Białoń Józef, Szeiiga Jan, Bło­
niarz Sebastyan, Kuraś Katarzyna, Bło 
marz Maciej, Dziurdzik Regina, Antolec 
Jan, Antolec Małgorzata, Kocur Jan, Soł­
tys Michał, Guziak Jakób, Kuzior Jan, 
Guziak Jan, Piszezur Jakób, Wróbel Se­
bastyan, Antolec Jan, Dzięba Jan, Stoch 
Jakób, Burdyn Jędrzej, Zając Jan , Cien 
kus Maciej, Dzieiski Jan, Lewandowski 
Alojzy, Dzielski Kazimierz, Błachut Grze­
gorz, Borzęcki Wojciech, Żółtko Jędrzej. 
Hrac Józef, Trutty Jau, Guziak Piotr, 
Włodarczyk Wojciech, Brożny Wojciech, 
Cisoń Felix, Bubisz Jan, Bubisz Józef, 
Mirezak Jan, Bubisz Jau, Kaleta Jan, 
Mirezak Józef, Włodarczyk Michał, Kale­
ta Piotr, Ferck Bartłomiej, Fic Ludwik, 
Kowalczyk Wojciech, Białonowa Anna, 
Curicz Michał, Guziak Jan, Duda Bartło­
miej, Du;ia Józef, Dziurdzik Jan ,  Kowal 
czyk Jan, Antolec Józef, Duda Józef, 
Czerwieński Wojciech, Dziurdzik Jędrzej, 
Wróbel Wróbel Michał, Guziak
Józef, Duda Tomasz, Wróbel Jan, Ł abu­
da Stanisław, Antolec Józef, Jaróg Woj­
ciech, Sołtys Józef, Antolec Michał, Ora- 
wiec Jan. Guziak Stanisław, Fasiczka To­
masz, Bryniarski Wojciech, Bryniarski 
Jędrzej, Fryzliewiez Jędrzej, Bryniarski 
Konstanty, Żborowski Piotr, “ Tentrrowski 
Wojciech, Plewa Jędrzej, Tentnowski Jan, 
Babezak Michał, Trutty Maciej, Luberda 
Jan, Tentuowski Sebastyan, Palidraba 
Michał, Domin Józef, Domin Jan, Bry- 
niarski Józef, Stołowski Tomasz, Domin 
Anna, Długopolski Benedykt, Długopolski 
Wawrzyniec

Skar-zewski-Żuk Jan Tadeusz 2 im.
Skarzewski-Żuk Faustyn, Józef, Ignacy 3 im.
Skirliński Edward
Skrochowski Felix
Skrzyński Adam
Skrzyńska Marya
Skrzyńskie Jadwiga i Celestyna i Dobrzań­

ska ze Skrzyńskich Stefania
Skrzyński Władysław

Nazwa posiadłości większej 
uprawniającej do wyboru

Żurowa.
Olpiay. j
Łączki, Łęki i Pietrusza.
JoMownib, Kostrza, Ryje, Krasne, Łososice, t 

Rzeki, L ip eo Sadek, Dąbrówka.
Bezdziatka, Lubica.
Stępina z Chytrówką.
Zabełcze.

Szymbark.

Spieszny Franciszek i Barbara Fardhousowie 
Wacław i Teresa i Kratowie Wacław i 

Katarzyna
Stadnicka z lir. Łubieńskich Bogumiła, hr. 

Stadni k Edward hr.

Źółków z L ichtarzem . 
Obidowa.

Stadnicki Edward Adam dr. hr.

St-hlberger Karol 
Stobnicka Kasylda
Strzeczkowska Leopoldy na, Pierzchały W ł'a 

dysław, Franciszek dw. im. i Stanisława 
Szurek Stanisław
Szezepanowsey Franciszek i Apolonia 
Szołajski Atiam

Szymonowiez Józefa 
Tetmajer Adolf 
Tetmajer August 
Tetmajer Ludwika 
Trzecieska Auna

Trzecieski Franciszek

U z n a ń s i  Adam

Kobyle, Załęże, Tabaszówka, Stany.
Przyszowa dolna.
Wola łużańska.
Łosie, Regetów wyżny, Ropa, Skwirtne.
Libusza i Kryg, Zagórzany.
Klenezany.
Dominikowice, Męcina rnała i wielka, Ko­

bylanka.
Łużna z przyl. Łużna górna i dolna, Zabo- 

rówka, Pogwizdów, Wesołów, Lesiaki, 
Krzysztoszówka, Podlesie, Kaplica, Niżne, 
Moszczanica.

Jastrzębia.

Zagórze i Łaziska, Rożnów z Łaziskami i 
R idajowuce.

B arnw ice, Bąeza, Gzaszów. Frycowa, Krzy­
żówka, Kunina, Kotów, Łabowa, Łabo wiec, 
Łęg z Kamionką, Łosie, Maeiejowa, No- 
wojowa, Nowa wieś, Rostoka mała i 
wielka, Rybień, Homorzyska, Uhryń i 
Złotne.

Brzezna, W ola brzezińska, Wysokie, Letarz, 
Łążek, Pusta wola i Tyrowszczyzna część.

Jadamwolfl, Młynezyska.
Łyezana.
G ogolów  z Hutą gogołowską część I.

Grudna Kępska.
Sokół.
Rzepiennik biskupi, strzyżewski i część 

marciszewskiego.
Sękowa.
Wilkowisko.
Ochotnica.
Łopuszna.
Bogoniowiee, Kipszna, Tursko, Ostrusza, 

Ciężkowice.
Kwiatów, Przysłup, Smerekowiec, Uście 

ruskie.
Szaflary z przyl.

z dnia 25. Kwietnia 1885.
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Imię i nazwisko 
uprawnionego do wyboru

Wagscbal Chiel, Raehla Wagschal, Majer 
Ehrlich i Izak Meth 

Wejdą Antoni

Więckowski Stanisław 
Wielogłowski Władysław, Dunikowski Adam, 

Walterowa Marya 
Wiktorowa Adela 
Wilkoszewski Zygmunt

Wittig Wanda 

Wodzicki Henryk hr.

Wojnarowska Matylda 
Wrocławiak Józef 
Wysoccy Alfred i Rozalja 
Zajkowska ze Zajkowskieh Helena

Zajkowski Edward dr.
Zborowska Barbara 
Zduń z Borowskich Marya 
Ziemiałkowscy Floryan dr. i Helena z Dy­

lewskich br.
Zwierzyna Edward

Nazwa posiadłości większej 
uprawniającej do wyboru

Imię i nazwisko 
uprawnionego do wyboru

Frysztak, Zgardówka czyli Polanka, Twierdza. Kellerinann Domieela

Nieców z przyl. Lipnica dolna, Widomia i 
Pustki.

Rozenbark i Racławice.
Tęgoborze z przyl. Okrąg, Białawoda, Świ­

dnik, Gloze i Struga.
Makowisko.
Cieklin z przyl. Wola cieklińska, Duląbki, 

Dzielec, Radość, Pagórek i Dobrynia.
Bednarka, Wapienne, Wojtowa, Pogorzyna, 

Harklowa i wojtowstwo Harklowa.
Konina, Łętowa , Łostówka, Lubomierz, 

Mszana górna, Nied wiedź, Podobin, Poręba 
wielka.

Glinnik górny.
Harklowa.
Polna, Polna górna i Wyskitna.
Czermna część, Sarysz, Srokowiec i Las 

Piekło zwane.
Stróże niżne, Berdychów, Bugaj.
Biezdziedza.
Bielanka, Sieniawa.
Dembowiec z przyl. Łazy, Zarzyce i May- 

szczowa.
Dobra z przyległ. Chyżówka, Gruszowiec, 

Jurków, Półrzyczki, Wilczyce, Włośtówka, 
Zadziele.

Kellermanowie Amalia i Józef

; Kellermann Tekla i Kazimira i Banhyda 
i  z Kellermanów Kazimiera 

Kellermann Józef 
Komorowski Władysław

Komorowski Jan 
Konopka Franciszek 
Kostheimowie dr. KlemeDS i Aniela 
Kozakiewicz Teodor 
Krupnicki Antoni 
Kruszewski Bolesław 
Kukuk Mendel
Lange z Wojtawskich Helena 
Lewiecki Henryk i Jaworska z Lewieckich 

Marya

i Lindowie Schloma i Chana 
' Lubieńscy-Wen twór th Roger i Aleksandra z 

hr. Borkowskich 
| Lubomirski Andrzej książę 
; Malinowski Henryk

VI.
Mandel Majer 
MichaŁwski Julian 
Michałowski Józef

Okręg wyborczy Rzeszów, Kolbuszowa, 
Nisko, Łańcut, Tarnobrzeg, Ropczyce.

j Mniszchowa Jadwiga hr.
i

Acht Edward
Berglas Mendel
Biegeleisen Dawid
Bielańska z Komorowskich Emilja
Birnbaum Wolf
Błotnicki Teodor
Bobrownick* Cecylia
Bohrer Aron, Diament Mayer
Brunicka Marya br.
Brzezińska z Morawskich Ewelina 
Bzowski Władysław 
Christiani-Grabieńska Stanisława 
Christiani-Kronwald Teodor br. 
Chrzanowska z Kozłowskich Anastazya

Ciesielska Jadwiga 
Czernin Alojza hr., Swerts-Spork Gabryela 

hr., Chotek Józefa hr.
Deisenberg Julia 
Dobrzyńska Anna i Maeher Serafina Albina 

dw. im
Dolańska z Piaseckich Wanda 
Dolańska z Rylskich Jadwiga

Dolański Henryk 
Dolański Stanisław

Doliński Franciszek 
Drohojowska z Kellermanów Marya

Drohojowski Zygmunt 
Eckstein Jakób
Ecksteinowie Leib, Jakób, Markus i Moj­

żesz, Goldbergowa Rachela, Jollesowa 
Sara, Landau Abraham i Eckstein Chaja 

Eule Fischel i Bau Felga, Eule Golde i 
Tauba dożywotniczki 

Fedorowicz Adam dr.
Freund Wilhelm

Friedmanowie Seweryn i Róża 
Heicher Abraham
jroldmanu Abraham, Ecksteinowie l i ta  z 

Goldmanów i Markus 
lozdowicz Antoni i Darowski Mieczysław 
lumiński Ign,.cy 
lauser Mojżesz 
[acke Izrael i Neche

Heer Ignacy i Teitelbaum Chiel 
Hippmann Karol 
Hirschfeldowa Hinda

Holzer Karol 
Hompesch Ferdynand hr. 
Horodyński Zbigniew

Horoch Adam br. 
Horoch Tadeusz br.

Hoszowska Marya 
Hupka Kazimierz 
Hupka Włodzimierz 
Jahl Amalia 
Jędrzejowicz Adam dr. 
Jędrzejowicz Edward 
Jędrzejowicz Helena 
Jędrzejowicz Stanisław 
Jędrzejowicz Władysław senior 
Jędrzejowicz W ła d y s ła w  junior 
Kanarek Rachmiel

Kauf Majer

Brzeziny górne części Zasadne i dolne zwane. 
Glinik charzewski.
Nagnajów, Siedleszczany.
Krasne, Matysówka i Wólka.
Pysznica z przyl.
Lipnica, Dzikowiec, Wildenthal.
Malawa, Wilkowija, Malawka.
Łączki kucharskie.
Łęcka.
Latoszyn i Świdnica.
Pantalowice.
Przybyszówka I. II. III  
N ichobrz, Racławówka.
Gawrzyłowa górna z częścią Gawrzyłowa 

dolna.
Przyłęk część.
Głogów z przyl., Wola cicha, Styków, Ro- 

góźnica.
Przedbórz.
Chonieczkowa.

i Morska Zofia 
Niesiołowski Władysław dr. 
Oborski Antoni 
Oborski Wacław 
Pogonowski Jan

i Politalski Stanisław
j Pomerauz Awigdor Hirsz 2 im., Pomeranz 
\ Jakób i Gut Abraham 
j Potocki Artur hr

Sokolniki.
Cholewiana góra, Cisowlas , Gwoździec, 

Nart nowy i Nart Stary, Pogorzałka.
Grembów z przyl. Wydrze i Jamnica.
Baranów z przyl. Skopanie, Suchorów i 

Przewóz, Dmytrów mały i wielki, Gołego 
wola, Knapy, Smykle i Durdy.

Lipie, Mrowia, Nockowa.
Białobrzeszki trynieckie, Gniewczyna,Jagieł­

łą, Gorzyce.
Uście-Głogowijce.
Zielonka część „Turka*' zwana.
Gorzyce i Zalesie gorzyckie.

i Prek Stefan i Zofia 
’ Przeworskie łać. probostwo 
■ Raab Ilersz 
' Reiss Ozyasz
1 Ressegnier Olirier i Marya z hrab. Kiń- 
j skych hr.

j Romer Wanda hr.
' Romer Zygmunt 
[ Rydlowie Roman i Sabina 
; Rylski Adolf 
t Rylski Włodzimierz 
I Salzmann Majer 

Schindlerowie Alfred i Władysław

Siedliska, Lubenia.

Scbmindling Boruch 
Scipio Karolina 

j Skrzyńska Józefa 
■ Skrzyński Stanisław
i

Krzeszowice, Bobrka.
Jawornik miasto z folwarkiem Jawornik i 

Zacisze.
Okonin
Sielec /  połową lasu Wiśniowy.
Annapol.

Spirn Izrael, Feitowie Hersch i Ciwe 
Stojałowski Józef 
Straszewski Henryk

I

Rakszawa.
Matysówka, Zalesie.
Machów, Ocice, Kaimów.
Gawrzyłowa dolna i Gawrzyłowa dolna 

sors III.
Broniszów.
Trześń.
Przedzel z p rz y l , Kępa mała, Struża, Wo- 

lica, Nowa wieś, Racławice.
Budy, Zabajka.
Łętownia i Rudnik z przyległ.
Zbydniów, Maydan zbydniowski czyli Wulka 

zbydniowska.
Chwałowiee, Witkowice, Strażnik i Brzozy. 
Wrzawy z przyległ., Dąbrowa, Goczałkowice, 

Sadowice.Białko wice,Lapiszó w,Kawęczyna. 
Zagórze.
Niwiska.
Mała.
Medynia, Węgliska.
Nowawieś, Trzebowisko, Zaczernię. 
Dylęgówka.
Nosówka.
Jasionka.
Hyżne.
Pobitno z Załężem.
Motycze poduchowne, Żabno, Radomyśl 

z przyl. Skowierzyn i Orzechów. 
Raniszów, Raniszów kolonia, Staniszówka 

yel Staniszewskie, Zielonka.

; Straszewski Wincenty 
; Straszewski Władysław 
; Szymanowski Władysław 
i Szymanowska Jadwiga

Tarnowski Jan hr.

' Tenzer Markus 
- Trojacki Włodzimierz

i Turnauowie Herman i Genowefa 
Tyszkiewicz Zdzisław hr.

Wachtlowie Mojżesz i Beila 
Wallis Zofia hr.

Wasilewska Karolina

Wasilewski Teofil
Wodzicki Ludwik hr.

Wojciechowski Romuald 
Wojciechowski Wiktor

Nazwa posiadłości większej 
uprawniającej do wyboru i

Tryńcza z przyległ, Wulka malkowa i ^°Nrow 
ka opryszkowa, Gorzyce II. Ubiesayn. 

Kańczuga (miasteczko) Hadle KańczuaM
Mana^terz," Nieżatyce, Siedleczka, T«<; j j y ar< 
nawka dolna, Rzeki. » ■ Sai

Grodzisko, czyli Łącka dolna. Mklika
7
MklikaZuklin. i,

Bojanów z przyl. Laszki, Korabina, ' lerzJ p  j *  u(vonni] *ł,vł 1. jjj
vel Budy i Stany część Swierczek zwa ^

Stany.
Zaleszany.
Zarzyce z przyległ.
Lubzina, Brzozówka.
Woliczka.
Brzeziny górne.
Świlcza czyli Swincza z przyl. Kameszy 
Ostrów. tj,
Dąbrówka i Golce z przyl., Kurzjna. 

Kleiurauchersdorf, Borki, Rudatanłe* . 
Kurzyna wielka, Grossrauehersdori.

Korzeniów.
Babice, Zarzyce

2 aUHoys]

ćwieki

B.adeni

NaHLVl V?61
Jarocin ^

Dembowa część.
Bukowa czyli Domosław z przyl- * yoturn

Katy czyli Katyły, Zdziary, ̂ ar°nr ^elawa
Szperki, Smulki, Mostki, Sokale, J W ’ {j^niasi
putaty. 5 'Gchet

Kotowa wola. °gdań$
Będziemyśl i Klęczany. „ ^  dań<k
Borek wielki (część) i mały, CierpisZi p  *°rkow; 

na. Domatków, Gnojnica, Zwierzyć 
zodrza, Witkowice. «„• Bn-ch S

Ulanów z przyległ. Bieliniec, Bieliny* ^  Biilow ] 
kawiua, Dąbrowica, Glinianka • “  karton
bielińska.

Brzeziny.
Trzęsówka z przyl. Jagodnik, K ssewa. 
Zabratówka.
Hussów. , M
Łopuszka mała, Siedleczka część ^  Jjębińsk 

część „Zgoda“zwana. j ^ ń s k
Hucisko, Pogwizdów, Przewrotne. P^bińsk
Przyłęk część.

• Pil h 0boioRopczyce z przy!. Gryfów, Średnie i \ f jńoh0j0 
trzejowa, Chechły z przyl folwark
cheiski czyli Chuchoł, Boreczek, 'jahn G
dolna i górna, Wypychów, Poręby , “ahn Fi
i Poręby hucińskie, Góra ropczycka z ? ai, {ar<>słav
legł. Zagorzyce, Ruda, Borek ^roźels
Zdziary, Hucisko, Wola domatko* 
Domatkowa.

Pantalowice.
bwiętoniowa, Gorliczyna część, Ujez*1*' 
Lutoryż
Motycze szlacheckie.

°cz Bc

Jordan 
Jatz Cl 
Ktunarn 

ska Iiia k

Nisko z przyległ. Zalesie, Sojkowa, 'j j^aińsk
Maziarnia, Przyszów, Burdzowy, ~ 1#j ^ s i c k :

__ rii'a ŜlCZ1
botkowi
Kotkowu

Geml
v°ziebri

ielce, Jeżów, Pławo, Kolonia, Ste 
Kamień, Szwoły.

O c ieka .
Tuszyna.
Wola żyrakowska.
Olchowa i las, Wiśniowa.
Zwięczyca
Handzlówka. $ .
Stale, Zatrześnie vel Krawce, r rokow

Sobów, Krzędka. Lubomi
Nagoszyn.
Łopuszka wielka.

. Kozie
Kozłowi 
. skich

Gwoźnica górna i dolna, część Bliźnia® sU  n u ł j j J H , ( t  ^ u i - U - a  ł u u i i i n j j  i v

Podzamcze z przyl. Drabinianka, Staro hubom;
dolna czyli Wygnaniec. . .

Dąbrowica część Józefów dąbrowieeki z
Mikulin, Ostów. ,,  mit
Boguchwała, Zgłobień część „Weid^

mówka* zwana. ^ d e js l
Zgłobień. war^n°
Wola zgłobieńska. H«

iaikU| f f c1 tu Mie
Błędowa. ;.loik»i S cews:
Brzezówka część, B orow ka w

B rówka z Brzezówki, Blędowa cZf je c k f Tekla
dźwiny“ zwana, Borek stary, czę»ć t ,‘ebał
część „Brzezówki* zwana.

Dęba, Dzików, Grębów, MieehociD
^hiszet

Jszko
awlikcSielec, Stale, Tarnobrzeg, Trzsslł/ 

lowieś, Zakrzów, Zupawa ,
Markowizna Zaleś*' |/°ko'p(

^ e d r zPniów z przyl, Wola dąbrowsk®’ 
Antoniów, Czekaj.

Urzejowiee czyli Urzewice.
rzetnj

Dubowiec, Duoas, Kolbuszowa i01 • V  ^°bin,
na i dolna, Miechowice, N°^r •’ p  j-°senb
ręby, Siedlanka, Świerczów. ^ ^e^yI1*a, 
rąbki.

tt,
Bu

Wiercany. . , {, ^ »».
Chmielnik część, Słocina z apiel

agov

| aP|ehf

rek stary, Łęcka część, bas Boć 
zwana. . ,

Czudec, Nowawieś, Wyrzne, Pieką 
Zaborów.

Markuszowa, Pstrągowa. ,ef
Biała, Hermanowa L Tyczyn z P W  brzys; 

Budziwoj i Drabinianka, Straszydle, 
czyki, Salkówka, Cisowa.

Budzńfz^ Konice, Sośnik , R^egocin, N ^ '  
Dąbrowa, Wielopole-

St,
8:

arzti

^Jna
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zej
ru

Imię i nazwisko 
uprawnionego do wyboru

i W . Wołk,°wicka ze Skrzyńskich Konstancyaiva
iyzyU- 
czudzki^

ca, T»f F°jnarowski
:°'ski Zdzisław

ki Władysław

Straszewska,Jarosław i Tadeusz
ZatiT ków Dofota 

n onli \ om™> Zdzisław. Tadeusz, Kazi-
n* „ ' ^ar°sław, Skrzyńska Józefa, Stra-

k zwa ,  Newska Dorota i Straszewski Henryk 
2J a k i  Kajetan
'®°yski Jan Władysław dw. im. hr.

Ż'Jwicki Seweryn

meszyS’

aa f f l j  
,niewska 
rf.

Nazwa posiadłości większej 
uprawniającej do wyboru

Imię i nazwisko 
uprawnionego do wyboru

Strzyżów z przyl. Łętownia, Tropie, Gbiska, 
część Gdowa „Realność szpitalna" zwana 
i dóbr Brzeżanka.

Żarnowa.
Sienniów.
Lutcza.

f
Gwoźniea dolna i górna, Bliźnianka.

Siemieński Wilhelm hr.

Stadnicka Luidgarda hr.

V II.

Terlecki Aleksander 
Ustrycki Włodzimierz

: Winnicki Antoni i Małachowski Kajen, Mie- 
| czysław 2ga im.

Sklary. j Wohlfeldowie Joachim i Marya
Stobierna, Górno, Nienadówka, Sokołów, Younga Adam

Trzeboś, Trzebinka, Turza i Wulka soko- Younga Włodzimierz i Marya z Rogalskich 
łowska. | Younga Władysław

Baryczka części „Barycz wieś, Mianowszczy-' Zakliczyna z Kotkowskich Helena
zna i Gijówka" zwane. j

| Zaklika Kazimierz 
i Zamojski Stefan hr.
iI

Okręg wyborczy Przemyśl, Jarosław.

Nazwa posiadłości większej 
uprawniającej do wyboru

Jankowice, Munina i Głęboka, Pawłosiów, 
Tywonia, Cetula, Monasterz, Nielipkowice, 
Radawa, Pi woda.

Barycz, Dusowce, Grabowice, Skład solny, 
Sośnica, Święte. Zadąbrowie, Stubienko i 
Nienowice

Ożańsko.
Cżelatyeze, Zamiechów.
Szczepłoty.

Ostrów.
Tuchla, Miękisz stary.
Surmaczówka z przy!.
Hruszatycze.
Hawłowice dolne, Swiebodna, Rozbórz okrą­

gły i ł/a Rozbórz długi.
Hawłowice górne i Jodłówka.
Laszki i Moszczany, Łazy, Witlin, Bobrówka, 

Korzeń c a , Miękisz s ta ry ,  Nowa Grobla, 
Wysocko , Zaleska w ola , Surmaczówka, 
Zaradowa, Zagrody.

h r. W ła d y s ła w  Ua\ów  Mndka i, H e rch , S turm iaufo w a z B a ló w
^  it Sturm laul M a rk u s 

W  ? iela.wsk i K a ro l 
yal j i  bieniaszew ski H a lin a

“Wicher Jakób nrn-l6ka a Bog-B°gdański Władysław, Komara 
«.<• i, dań<kieh Józefa . ,

isłi Borkowski Dunin KazimterŁ

u«' d ck  Szaja

”V  S ”  B* !‘

(Dokończenie nastąpi)

artoryski JórZy książę

^  b " i ińska Laura hr. 
l)ok-^ska ^ ik tó ry a  hr
^ b>usba Ludwika

le i

- - — i iu u  i &U,
^tbowski Zygmunt 

pif: Vr°B(liowski Edward Stanisław 2ga un 
o • w i^ohojowski Jun M arjan  dw. im brab. 
ark c s “asaezyc dr. Antoni 

j abn Gustaw 
y b«c* Jahn Fryderyk 

Pr£  Jar, 'a Hiei
tko^1

darosławskie rzym. kat. probostwo 
Jarużelski Józef 
J°cz Bolesław

i0r̂ a^  Kazimierz 
jbrtz C h u n a

Z B°gdańsk;ch Józefa, Bogdań- 
J # '  k r •a , . Bleta i B o g d a ń sk i Władysław 

No»f ^ am sk i M a u rycy

qteiV# f c S!cki J w  &.
Kotk1Ĉ i a s k ' e Pr °bostw o ła ć.
| °  fowska Bronisława

j Kowski W ła d y s ła w , Witold 2 -g a im. i 
Kołiauoarzewska. J a m n a

-eb ro d zka 7, G ło g o w sk ich  Emilia brab. i 
K ozie b ro d zki W ła d y s ła w  h ra b . 

o w ski Zygmunt i d  .lin ia ń s k a  z Kozłow 
ji ^.skich Bronisława br.

'zys Jukowiecki Aleksander hr.
Lubomirski Adam książę

źni#”.. 
;ar oP Ub oniirski Hieronim książę

Jee
gdejsk j Zygffiunt 
j J ^ n o w s k i  W a c ła w  
U; Henryk dr.
Mlcewski Edwar^

” u Tekll^  2 J § munt’ Jadwiga, Kazimiera
\ U eU

u 'chałowski Stanisław hr.
gpbó'* j/Lszek Władysław 

Wh p J8zkowski Ludwik dr. 
aMikowski Mieczysław.

Zale6'(l jjkopowicze Franciszek i Marya 
ptzedrzymirski Mikołaj 
nr*enijskie biskupstwo gr. kat. 
Jjhborska Eul0) Ć  b lodiajT.nb, ’ '**■** iJU tuuin

foi n J o h n o w ie  Majer i Rebeka 

£ “ * •  Edward

'ó 5  Sapi

Ugowie Stefan i Kazimiera 
ty> Runge AnielaIw
a A d am  ksi&że

Terlecka

iró^

DrzJ1
le, W

S k a J 3, ^ * adysław książę 
Skr„S ^ Stanisław i Stefania 

rzyszowska Anna

f i ń s k a
^ b e k

lyaa hr.

Koniaczów.
Trojezyce.

Neh rybka. 
Hnatkowii e. 
Duńkowice. 
Zabłotce.

I L 4151. (2172 3—3) j nomocnictwo, wysokość pretensyi hipotecz-
C. k. sąd krajowy we Lwowie wzywa ( nej co do kapitału i odsetków mających ró- 

i dzierzycieli rzekomo zaginionej policy ase- wne prawo zastawu z kapitałem, wymienia-
! kuracyjnej. Ogólnego galie. Towarzystwa | jąc pozycyę tabularną w której ta pretens-ya 
\ Ubezpieczeń wystawionej we Lwowie dnia przych dzi a to tern pewniej włącznie do
t 1 października 1875 r. w języku ruskim do dnia 30 czerwca 1885, w przeciwnym razie 
11.11210 następującej treści: Wyciąg z ukła- bowiem niezgłaszający się wierzyciel, przy 
: du zabezpieczenia asoeyacyjnego do policy terminie wyznaczyć się mającym do oświad- 

Młodowice, Darowice, Kupiatycze, Korraenice j Nr. 11210 Galie. Ogóln. Towarzystwa u bez -; czenia się interesowanych, nie będzie slucha-
z przyległ Koniusza : pieczeń we Lwowie — pan Józef Budzynow- : ny i będzie uważany, jakoby zezwolił na

Nakło. ski p. Rosocbacb, na podstawie przedłożo przekazanie swojej pretensyi w porządku na
Rzeplin i Wola rzejdińska. \ nej „Galie, ogóln. Towarzystwa ubezpieczeń" , niego wypadającym na kapitał indemniza-
Czerwona wola i Czerce. L°4achów. Kruhel deklaracyi z dnia 5/7.875 przystąpił j-.ko u- cyjny, i będzie pozbawiony wszelkich zarzu-

pelkiński, Monasterz, Mukowisko, Moło-1 czestntk do wzajemnych spółek na przeży- tów i środków prawnych, przeciw układowi
dysz, Nielipkowice, Pełkinie, Piwoda, j eie z ternrnem likwidaeyi 1 stycznia 1891 uczynionemu przez interesowanych w myśl
Szówsko, Sebne, Wola ryszkowa, Wola i zobowiązał się wpłacić do kasy wzaje- §. 5 ces. patentu z 25 września 850, w tym
buehowska, Więzowniea, Wierzbno, Zara- mnych spółek na przeżycie ogólną kwotę wypadku jeżeli jego pretensya wedle porząd-

1 zł. sześciuset w 30 ratach półrocznych po ku tabularnego na kapitał indemnizaeyjny
! zł. dwadzieścia płatnych dnia 1/4 10 każde- przekazana, lub też w myśl §. 27 ces. pat.
[ go roku (o -tatnią ratę dnia 1/41890) otrzy- z 8 listopada 853, przy gruncie pozostawio-
i mawszy natom ast od galie ogólo. Towa- na została.
| rzysrwa ubezpieczeń poi cą 1. 11.210 zape- j Gdyby zgłaszający się wierzyciel mie-
| wnienie, że gdy ubezpieczona Olga Budzy- szkał po za obrębem tego sądu, ma wymię*
i nowska urodzona w Kulikowie dnia 14/12.872 nić w tym obrębie zamieszkałego pełnomoc- 
I z rodziców Józefa i Stefanii Budzynowskich uika do odbioru wezwań sądowych, gdyż 
i oznaczony termin likwidaeyi 1 stycznia . w przeciwnym razie, będą takowe wysłane 
1189! przeżyje, wypłaci Towarzystwo obda- pod jego adresom pocztą, ze skutkiem jakby 
| rowanemu,rodzic m a wrazie śmierci opie- do rąk własnych doręczone zostały.
Hunowi po przedłożeniu wymaganych doku- ,  Sambor, 31 marca 1885.

dowa
Nienadowa i Hucisko nienadowskie 
Rudołowire.
Bachów.
Rokietnica.
Tapin, Dobkowice.
Drohojów
Dunko ziczki, Knńkuwce.
Łowce.
Lutków.
Szczytna. _
Sanoczany
Chyrzyna, Krzywcza, Średnia, Rzeczpol, j mentów stosunkowy udział, iaki przy po 

Wola krzywiecka.
Kuńkowce.
Cyków.
B atyc/i .

dziale majątku spółki do wypłaty przypadnie. L. 3299. f2610 3—3)
Udział ten składać się ma z wpłaco j c. k. sąd obwodowy w Tarnowie po-

j nych wkładek narosłych procentów z pro- \ daje do publicznej wiadomości że Binem 
s centów z procentami i zysków po członkach i  Karfiol i Mariem Gewiirtz prawónabywcy Mprocentami i zysków po 
i zmarłych przed terminem likwidaeyi

prawónabywcy 
KebImana weieśli prośbę na dniu 12

Wyszatyce, Pikulice, Jaskmaniee, Brylińce.
Boratyn,
Reezpol.
Dobkowice, Ciemierzowice i Odebranka. |  zabezpieczyło „Galie. Towarzystwo" doda- g0 za trzy miesiące od daty płatnego przez 
Cieszaniu mały czjli Cieszacinek. ; tkową polic-ą zwrot wpłaconych wkładek bez . ę  Kohlmana nawłasne zlecenie wysta-

I procentów, za które to dodatkowe ubezpie- 1 wionego a prz-z Judę Schenirera i Feigę 
Chłopice | czenie, zobowiązał się kontrahent tytułem g chenirer akceptowanego i wzywa posiada

| premii kontrasekuracyjnej zł cztery ct. 41 ■ eza te ,̂0 wekslu, aby takowy w terminie 45
Zabłotce. ; przez 6 lat uiszczać. _  ̂ dniowym licząc od dnia ogłoszenia wezwa-

I Palica wystawiona we Lwowie dnia 1 n ja p0 raz trzeci w urzędowej „Gazecie 
Berendowice i Aksmanice, Solca. I października 1875. Lwowskiej" tutejszemu sądowi przedłożył
Niżyniec z przyl. Złotowice, Drozdowice ,  j Za Dy-ekcyą „Galie, ogóln. Townrzy- gdyż w przeciwnym razie weksel ten za u- 

Stroniowice, Gdeszyce Boratycze, Pieszo- \ gtwa Ubezpieczeń". Na p licę asocjacyjną !̂ feorzony uznanym będzie, 
wice, Byków, Tyszkowice i Popowice , j Wpjaeono 4 wkładek po zł. 20 — 80 zł. z ' W Tarnowie dnia 2 kwietnia 1885.
Paćkowiee. ; których » > straceniu w artykule 16 warun- ! ---------------

L. 954. (2008 3 - 3 )Bakończyce, Brylińce, Jaksmanice, Nechrybka : kdw zastrzeżonej należytości administracyj- |
Pikulice, Popowice, Dziewieńczyce. Sie- f nej § pr> 0d całej subskrypcyjnej sumy zł 30 ; Zawiadamia się z miejsca pobytu nie'*
dliska, Cyków ad Bakuńczyce. Rozubo- 1 poZu8taje czystej wkładki zł. 50 — które obecnego Itaka Beima, że przeciw niemu
wice, Stanisławczyk i Komarnice część j p r z y  likwidaeyi służyć będą za podstawę do ‘ gmina miasta Jasła względem kwot 37 zł.

t> 1 -..u  obliczenia przypadającego udziału asocyacyj- 58 ct. i 16 zł. 20 et. z pn. wniosła pozwy
nego, — aby w ciągu jednego roku, sześciu do 1. 952 i 954, że termin do rozprawy
tygodni i trzech dni od ostatniego ogłoszę- drobiazgowej wyznaczył sąd na 8 kwietnia
nia niniejszego edyktu licząc, polieę tę tu- 1885. i że kuratorem dlań ustanowiony zo-
tejszernu sądowi krajowemu okazał', gdyż stał Markus BMm

„Las Rakowiec" zwana.

z Ostrowskich Celina hr. 
z hr. Dzieduszyckich Klemen-

Łuczyce.
Więckowice.
Kruhel pawłosiowski, Olszanówka. 
Tuczępy * przyległ.
Miękisz nowy.

BJestraszyce.
Ostrów, Chyrzyna, Prałkowce.
Stubno.
Medjka, Buców, Kniażyee, Sehechinie Poz- 

dziaez, Torki, Wituszyńce.
Bybia i Burszewice.
Maćkowice, Sierakośce.
Walawa. Widnnice, Wilcza, Wituszyńce
Zamojsce.
Morawsko
M ichałówka.
Kidałowice.
Dmytrowiee.

Komara, Korytniki, Krasice, Kupno, Chy- 
ż'?na, Orzechowce, Sliwnica, Nahurcz, 
Tarnawce, Ujkowice, Kunkowce, Buszko- 
wice, Wapowce, Małkowice, Żurawica.

Łętownia.
Podmojsce.
Stubienko i Barysz, Stubienko część Jano- 

wszczyzna czyli Rajtarowszczyzna zwana.
Rączyna.
Pruchnik miasto i wieś, Węgierka z Wolą 

węgierską i folwarkiem Polanek, Tymo- 
wiec, Chorzów, Kramarzówka, Proszniów 
i Tuligłowy.

inaczej takowa za um rzor ą zostanie uznaną, j 
Z c. k. S3du krajowego 

Lwów, dnia 31 stycznia 1885.

Ja-ła.
C. k. sąd powiatowy. 

Jasło dnia 25 lutego 1885.

L. 3345.  ̂ (2110 3 - 3 )
(2471 3 3) | q ij:_ g| f] obwodowy w Tarnopolu u-

obwodowy w Samborze o- stanowił dla nieobecnego Hersza Chuwena
j L. 1074.

C. k. sąd . ( ____ ....
! znajmia wszystkim wierzycielom, którzy u- • ee[eni doręczenia mu tusadowego wyroku z 
I zyskali prawa zastawu na części dóbr Kry i dljia 29 sierpnia 18^2, 1.‘10705, w sprawie 
| nica zwane Zalewszczyzna część IV. poło- . Phóbusa Rosen pto. 39 zł z pn. kuratora 
| żono w okręgu tegoż sądu obwodowego w i a(j aet„m w osobie p. ad w. dr. Akselrada z 
j wyk. hip. 285, zajntabulowane na. Sabinę i zastępstwem p. adw. dr. Sternk.<aru., a do- 
| z Sorgerów Andryjów, Sewerynę z Sorgerów | ręCzając powyższy wyrok ustanowionemu 
j Konderowicz Piotra Defort, Edwarda Chło- j kuratorowi o teru nieobecnego przez niniej- 
j peckiego, Antoniego Łuckiego, Jana Zalew- : s z y  edykt uwiadamia.
S skiego, Ludwika Zalewskiego, Teklę Rossi- j Tarnopol, dnia 14 marca 1884.

wal. Julię Tyrawską i Wiktoryę Zalewską, . „ ----------------
że celem przekazania kapitału iudeninizacyj- j L. 3 lz6 . (2187 B—3)

' .....C. k. sąd powiatowy w Chrzanowie
zawiadamia Pawła Glistaka z miejsca po-

„  ---- -— , - _ . ; bytu niewiadomego, iż wsprawie Towarzy-
w kwocie 752 złr._ 25 ct. mk. wprowadził \ stwa zaliczkowego w Chrzanowie przeciw 
sądowe postępowanie. ; niemu i innym o 60 zł. zapadł w dniu 31

Wzywa się przeto wszystkich na tych : grudnia 1884 1. 15655 wyrok który knrato- 
dobiach zabezpieczonych wierzycieli, aby rowi dla niego ustanowionemu adw. dr. 
ustnie do protokołu, lub też na piśmie wnie- Grudzińskiemu się doręcza. Wzywa się po- 
sli zgłoszenia swoich pretensyj do tutejszego zwanych aby kuratorowi potrzebnej iufor- 
c. k  sądu obwodowego, podając swoje imię | macyi udzielili, lub innego zastępcę sobie 
i nazwisko lub wymieniając pełnomocnika j obrali i o tem sądowi donieśli, 
zaopatrzonego w prawne i legalizowane peł- ' Chrzanów, dnia 4 marca 1885.
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Rozmaste obwieszczenia.

L. 150. (2559 2 - 3 )
Niniejszem podajemy do p u b l ic z n e j  wia­

do m o śc i ,  iż Eligiusz Sobolewski c. k. nota- 
ryusz w Turee z tego zeszedł świata. Wzy­
wamy przeto wszystkich, którzyby na mocy 
prawa zastawu im w myśl §. 28 ust. not. 
z ustawy przysługującego pretensye do za­
spokojenia z kaucyi jego roście sobie mo­
gli, takowe w przeciągu sześciu miesięcy od 
dE ia  trzeciego ogłoszenia tego wezwania do 
tej c. k. Izby notaryalnej zgłosili, gdyż po 
upływie tego terminu przyzwolimy bez wzglę­
du na ich pretensye na wydanie tej kaucyi. 
Z e. k. Izby notaryalnej Samborsko - Prze­

myskiej.
W Przemyślu, dnia 28 marca 1885.

L. 5121. (2632 2— 3)
Wojnilowski sąd powiatowy ustana­

wia w sprawie drobiazgowej Maryśki Bury 
przeciw leżącym masom śp. Ruzi Witiuk i 
śp. Paraski Bliźniuk dalej przeciw Tymkowi 
Witiuk i Fediowi Bliź fiuk o 50 złr. w. a., 
dla wspomniouych leżących mas kuratorem 
Stefana Ławrija z Wojniłowa i powołuje 
strony do rozprawy drobiazgowej na dzień 
6 maja 1885 o godzinie 9 rano.

Wojniłów, dnia 15 marca 1885.

L. 74. (2627 2—3)
Niewiadomą z miejsca pobytu Maryę 

Budziszowską zawiadamia się, że dla niej 
kuratorem adwokata dr. Ornsteina w Bro­
dach ustanowiono, któremu rezolucyę t. s. 
30 września 1883 1. 13689 dozwolającą e- 
gzekucyjne oszacowanie realności 1. kons. 
903/tab 689 w Brodach na rzecz funduszu 
indemnizacyjnego doręczono.

C. k. sąd powiatowy.
Brody, dnia 22 lutego 1885.

właściciel Józef Weishaus, z powodu zanie­
chania dalszego prowadzenia tej garbarni. 

Stanisławów, dnia 26 marca 1885.

L. 2358. (2474)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

wiadomo czyni, że zostaje na dniu dzisiej­
szym do rejestru firm pojedynczych wpisaną 
firma „Huta szklanna w Bojanowie" W. Ko­
morowski.

Rzeszów, dnia 27 marca 1885.

L. 960. (2685)
C. k. Prezydyum sądu krajowego wyż­

szego w Krakowie w myśl §. 301 p. k.
mianowało na drugą w sądzie obwodowym 
w Wadowicach z dniem 1 czerwca 1885 
rozpocząć się mającą kadencyę sądu przy­
sięgłych, przewodniczącym Trybunału Jana 
Daneckiego, prezydenta c. k. sądu obwodc 
wego, zaś zastępcami przewodniczącego c. 
k. radców sądu krajowego Adolfa Podwiną 
Michała Krzeczowskiego, Jana Lipkę i An­
toniego Nowaczyńskwgo.

Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 
Wadowice, 21 kwietnia 1885.

L. 1096. (2536)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Wadowicach poleca wpisanie do rejestru 
firm pojedynczych, firmy „Carl Thomke“, 
którą tenże używać będzie jako właściciel 
handlu towarów mieszanych podpisując ta­
kową: „Carl Thorake".

Wadowice, dnia 21 marca 1885.

31. 5346. (2482 1— 3)
SDeit, bem 2Bof)ttorłe nad) unhrfarntm 

p n fa §  unb Jtiffe ^urjhsrg toirb etn kurator 
irt ber 8}Serfou be§ § r .  ©etig ^eigert beftetlt, 
mit SDefrct oerfefjen, unb bemfelben bte fur 
feine $uranben bcftimmlcn STabuIarbefćEjetbr 
bom 10, Auguft 1882, 31- 3889, ttmmit iiber 
Anfudjcn beS $facf)e geberbufcl) bie Sinbetlci 
bitng be§ mit bem ©efudje bom 24. 3uli 1882 
31 3889 angemclbeten Sf.rbitutlredjteS in ber 
SJtauer ber Sftealitćt fub jJłr fottffr. 413 bon 
ber dhngfeite einen 180 ©enttmeter f)ot)en mtb 
80 Sentimeter breiten ^afterr, Ijaltenju bitrfen, 
ols eitte alte ijioft mit ber iJkioiiićU be» 24. 
3u(i 1882 im Softenftanbe ber befagten Utem 
Ittdt ju ©uuften be£ f(3fad)e geberbufd) be.’ 
ttufiigt worben ift, jugeftellt.

SBonon bie Suranben berftanbtgt merbett.
t. SBejirfSgertcijt.

Rawa, 25. Suti 1884.

Doniesienia prywatne.

L. II 975. (2550)
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, że wykreślono 
dnia 6go marca 1885 firmę: „Karol Pietsch" 
fabryka maszyn i metalów z rejestru han­
dlowego dla firm pojedynczych.

Lwów, dnia 21 marca 1885.
L. 15043. (2369 3 - 8 )

C. k. sąd krajowy we Lwowie usta­
nawia dla niewiadomego z miejsca, pobytu 1 
Aleksandra Wiktora dwojga im. Tlićkie- i 
wicza, celem doręczenia uch cały tabularnej I 
ts. z dnia 9 sierpnia 1884 i. 35.823 mocą ; 
której na pod-.tawie eessyi przez niego na 
rzecz Franciszka Zimy dnia 9 lipca 1884 i 
tegoż ostatniego dnia 22 lipca 1884 na 
rzecz e. k. uprz. gal. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidaeyi zeznanych 
tenże zakład za właściciela pretensyi 9000 
złr. w. a. dnia 30go listopada 1893 płatnej 
w stanie biernym, realności pod 1 741/,, we 
Lwowie intabuiowauej, zaintabulowanym zo­
stał, p. adwokata dra Skowrońskiego z sub 
stytucyą p. adwokata dra Srokowskiego ku­
ratorem. O czem go niniejszem edyktero 
zawiadamiamy.

Lwów, dnia 28 marca 1885.

L. 6933. (2527)
C k. sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wykreślenie z rejestru 
handlowego dla spółek handlowych uchwałą 
z dnia 19 października 1863 1. 18.190 wpi­
sanej firmy „J. Sehamroth et Ber tram “ z 
powodu rozwiązania spółki.

Kraków, dnia 20 marca 1885.

(2528) 
handlowy w 

rejestru dla 
przy firmie 

jawny si

L. 3797. (2473 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie wzy­

wa 'tych, którzyby kwit c. k. Kasy podat­
kowej w Jaśle na kaucję złożoną przez 
Altera Schinagla z Siepietnicy jako przed­
siębiorcy dostawy szutru na gościńce pań­
stwowe w kwocie 63 złr. pod art. 356/80 
złożoną w rękach mieli na rok cały od 
dnia ogłoszenia niniejszego z poleceniem 
przedłożenia takowego w tymże czasie, ile 
że lakowy za nieważny uznany zostanie i 
wystawca na takowy odpowiadać nie będzie 
obowiązany.

W Tarnowie, dnia 19 marca 1885.

L. 6972.
C. k. sąd krajowy jako 

Krakowie poleca wpisać do 
firm (spółek handlowych)
„Bernstein et Auisfeld“ że 
Juda Leib Anisfeld żonaty z Gitlą z B er tr f  
mów prywatną, w Krakowie zamieszkałą 
podał do wpisu urnowy małżeńskie de datto 
Kraków w dniu 10 marca 1885 przed e. k. 
notaryuszem Goeblem do 1. r. 25 538 zdzia­
łane.

Kraków, dnia 20 marca lh85.

L. J265/FD.

L. 71 (2563 3— 3) 
C. k. sąu krajowy cywilny w Kra­

kowie zawiadamia niewiadomego z życia i 
miejsca pobytu Izaaka, Wasserbergera, że 
Alfred Saller i inni wnieśli przeciwko niemu 
do tut. sądu podanie de praes. 20go marca 
1885 1. 7783 o uznanie uskutecznionej w
poz. 4 on. 1/i części dóbr Chronów, w sku­
tek uchwały o. k sądu krajowego we Lwo­
wie 1. 12599/863 oraz na zasadzie kontraktu 
? Alojzym Breyere n dnia 14 czerwca 1860 
zawartego, prenotacyi prawa propinacji w 
części dóbr Ohronów od 14 czerwca 1860 
do 14 czerwca 186*-*, za nieusprawiedliwioną 
i o wykreślenie takowej

Na podanie powyższe wyznaczono w 
myśl §. 45 ust. hip. termin w tut sądzie 
na dzień 26 maja 1885 o godzinie 9 przed 
południem a zarazem dla Izaaka Wasser 
bergera kuratora w osobie dra Kremera * 
substytucją dra Leszko, adwokatów w Kra­
kowie ustanowiono, z którym rozprawa 
przeprowadzoną będzie.

Poleca się zatem Izaakowi Wasser- 
bergerowi, aby albo sam na powyższym 
terminie stanął, albo kuratorowi potrzebnych 
środków do obrony udzielił albo też innego 
pełnomocnika ustanowił i o tem sądowi 
wcześnie doniósł, inaczej złe skutki sani 
sobie przypisze.

Obwieszczenie.
(2707 2 - 3 )

Leon Abramowicz
we Lw ow ie, R yn ek  1. 2 9

w przechodniej bram ie  Andriolego
(E h rb a ra ) .

P o leca  m a te r y e  wełniane, k a s z m iry  
czarne i k re p y .  P e r k a l i k i  kolorowe 
w wielkim wyborze, łok. od 16—30 ct 

P łó c ic n k a  od 19 do 27 ct.
Płótna czysto niciane i apretowane, 

Chiffony białe, Piki białe i Brylantyny. 
Chusteczki płócienne tuz. od 2-40 do 7 

złr., z kolorowemi szlaczkami od 10 
do 30 ct. za sztukę.

R ę c z n ik i  białe na, tuziny i łokcie od 
15—30 ct. za łokieć, 

ś e ie r e c z k i  płócienne z kolorowemi szla­
czkami, sztuka od 22— 35 ct., również 
poleca grube płótno na ścierki do na­
czynia od 15— 18 ct. za łokieć. 

D rc l iszk i  liberyjne, płótno szare, zapał, 
płótno woskowe. Nankiu na poszwy. 

Utrzymuje na składzie pończochy i skar­
petki białe i kolorowe.

Również poleca w wielkim wyborze chu­
steczki wełniane, perbalikowe, satyno­
we i batystowe do przykrycia głowy, 
sztuka od 19, 20. 25, 2 8 - 3 5  et. 

J a k o  now ość otrzymał: C husteczk i 
na fartuszki z figurkami i kwiatami.

Dziękuje uprzejmie za dotychczasowe 
względy, polecając się nadal łaskawym 
rozkazom — pozostaje uniżonym sługa.

(2373 5—20; ^

(875 2 1 - 3

Aj*

N a j n o w s z y  w y n a l a z e k !  jłj

Przeciw chrypce i kaszlowi |

 l i
n i e z r ó w n a n e  w  s k u t e c z n o ś c i

C U K I E R K I
z  e k s t r a k t u  klonowego

w pakieeikaeh po 12 i 18 ee.nt. a. ,v-; 
nabycia w handlach korzennych we i /  .......

St. Markiewicza, K. Baiłabana, r .u p.
skiego, K. Klimowicza i Pr. Czarneckiego- 

M . A  T R E J 1 K E B  I  S P Ó t K A  
w  B e u t s c h  - K r e u t z ,

wynalazca i producent. — Generalna agy 
u p. F I ,  K R A l J S E w e  Jbw o w te-

St. Markiewicz
Lwowie, w Rynku 1. 41

H  s p r i
we

poleca przez , < S u e z
0 ^ “  p rzew y h o rn e  w smaku i Zill>ae_ .

ro w a tW .

CHIŃSKI
funt

5 zł. 

4 z

H E R B A T Y
Ceny

a mianowicie : za V» kilo ^
Nr. O. „ A s s a i o  - P e c c o  - M an d at* * ®

aromatyczna, najprzedniejsza <aie- ,  J  f 
szanka, silnie naciągająca • ■

Nr. 1. T a s z s i ,  Perła Chin, żółto 
kwiatowa, arom .tyczna . . • •

Nr. 2. J u n t e j c z a n  P e c h a ,  bia- 
łokwiatowa, aromatyczna . . •

Nr. 3 N a n d z y n ,  czarna. Pierwszy
zbiór w iosenny................................

Nr, 4. S m i c h e n g ,  czarna, bardzo 
dobra, z przyjemnym zapachem 

Nr 5. O a n g o ,  familijna. Dobra z
czystym sm ak iem ..........................

Nr 6. P r o s z e k  h e r b a c i a n y ,
Wysiewki z h e r b a t .....................

Nr. 7. P r o s z e k  h e r b .  z najl. herb.
Poleca również doborowe .   m

« e ła  franco

I

3

2 N-
2 zł-

*  Jzł. 2081
80 j

- ci

l i !
I A W Y ,

najlepsze rod^ k l !

n»i 
8 *

które ~
_ w woreczkach 5  ^ , 40 ^

K i o  żółta, p o s p o l i t a ..................................ó 6o jt
S a n t o s  żółta, czyste zdrowe ziar.
C o l o m b a  żółta, duże ziarna 
R i o  zielona a la Siriusz . .
h o m l n z o  blada, dobra w smaku 
P o r t o r i c o  zielona, wcale dobra 
M a b i l m r  perłowa „ „
T . a g u a y r a  zielona dobra i aromatyczna 8 *ł- j) ej 
K u b a  ciemno zielona mocno aroma. 9 j gj ć 
C e y l o n  plantacyjna drobniejsza . . ® - ć

„ „ grubsza szlachetna
„ najgrubsza „ .

J a w a  biała, aromatyczna słaba 
„ złotawnt „ „

H o k a  arabska silna aromatyczna .
P e r ł o w a  C e y l o s i  szlachetna

w s m a k u ......................................
lW e n a d ®  brunatna najszlachetniejsza 
St. <*i C u b a  zielona naj­

szlachetniejsza  
f r a n c u s k i  z najsławniejszy^ 1 
mów po złr. 2.50, 3, 350,

flaszka.
S t a r e  w in a  t o k a je

i inne w wielkim wyborze. 
W i n o g r o n a  hiszpańskie i różne o ffd f®  

s e r ó w **. (7:04 20

człe
40 40 ‘f10 *ł‘ 4 (I- 
10 zł- Ct
10 zł.
9 zł- «9'

10 z?- tn ć I
2

10 zł- 

10 zł.

{(0N1AK eiszy^ę® 
4 do ■ r

Vln
AC l*Zl

-vw mmeB1C-C. R.:V '.'. ■‘.■ •-'•'jJ-bv

Kraków, dnia 27 marca 188-0 .

L. 3 9 4 2 . ---------------
C. k. sąd obwodowy fako handlowy 

w Stanisławowie ogłasza, że dozwoli! wy­
kreślenie z rejestru firm pojedynczych firm r 
Jos. Weishaus garbarnia w Knihimm-

Na dniu 30 kwietnia 1885 odbędzie się
0 godzinie 9 przed południem losowanie 0- 
bligacyj funduszów indemnizacyjnych Gali­
cyi wschodniej i zachodniej, tudzież Wiel­
kiego Księstwa Krakowskiego w lokalu c k. 
Namiestnictwa, jako Dyrekcji funduszów in- 
demnizacyjnych, w nowym gmachu na 3ciem 
piętrze.

Co się niniejszem podaje do powszech­
nej wiadomości z nadmienieniem, że stosow­
nie do tutejszego obwieszczenia z 2 marca 
1873, 1. 1413 (Dziennik ustaw i rozporzą­
dzeń krajowych, zeszyt Y IIIN r .  21) wyloso­
wane zostaną, obligacje indenmizacyjue:

A. Funduszu indemnizacyjnego Wiel­
kiego Księstwa Krakowskiego:

2 oblig. zkuponami po 50 zł. 100 zł.
26 „ „ „ 100 „ 2600 „

4 „ „ „ 500 „ 2000 „
20 „ ., „ 1000 „ 20000 „

1 „ „ 10000 „ 10000 „
1 oblig. lit. A. nominalnej wartości 15300 .,

razem ~  " 5u000 zł.
B. Funduszu indemnizacyjnego Galicyi 

zachodniej:
46 oblig. z kuponami po 50 zł. 2300 zł.

326 „ „ „ 100 „ 32600 „
70 ,  „ 500 „ 35000 ,

171 „ „ 1000 „ 171000 „
10 „ „ „ 5000 „ 50000 „
7 „ „ 10000 „ 70000 „

5T
w

S9

%
Z
S

e

i oblig. lit. A w nominalnej wartości 149100 
razem

C. Funduszu
. 510000 zł.

indemnizacyjnego Galicyi

52 oblig. zkuponami po 50 zł. 2600 zł.
490 „ • „ 100 „ 49000 „
118 „ „ oOO „ 59000 „
353 „ n 1000 „ 353000 „

14 „ „ 5000 „ 70000 „
10 „ „  10000 „ 100000 „

i oblig. lit. A. w nominalnej wartości 251400 „
razem . . 885000 zł.

c. k. Namiestnictwa jako Dyrekcyi fundu­
szów indemnizacyjnych.

Lwów, dnia 20 kwietnia 1885.

N ajw iększa w k raju :

f j *
polska, francuska, niemiecka i angielska — tudzież

W y p o ż y c z a ln ia  nut
na. fortepian, inne instrumenta i do śpiewu

Orle
Spr

Wa
Wi

GUBR110WICZA i SCHMIDTA
p r z e d t e m

K a r o l a  W  l i d u
zalecają się. największym doborem dziel najlepszy^1 

i  n a j n o w s z y c h  
c e n a m i  b a r d z o  p r z y  

Katalogi n a j u o w s z y e h  t a f i c t i n
gratis i franco.

(1899

t ę  p  n o m i. 
oneretek na żąda#*6

S pr
Spr

Ogłoszenie licytacyi.
■00-

yO d d ział 
faSicy|sklcg® KaMII kredyt©#e£®

ulica Jagiellońska 1. 3 (dom własny),
podaje do ogólnej wiadomości, iż zapadłe z dniem ostatni^ 
intee-o 1H" 5 rolrn 7,asta.wv dnia. don maia 1885 .

Spr
Spr

'0.
fcpr

Spr

oko:

lutego 18c5 roku zastawy dnia 6go maja 
w godzinach od 9 do 3 przez publiczną licytacyę (w m} 
§. 59 statutów Banku) najwięcej dającemu za gotów 
sprzedane zostaną.

U w a g a .  W dniach licytacyi nie będą przyjmowane ani prolongaty aQ' ^ - J P 118

Lwów, dnia 11 kwietnia 1885. 12368 3-3)

Sm
Sp:
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P R E Z E S  
r a d y  n a d z o r c z e j

■tm m\mm\ uteimi i  Kralowie,

Bli T R T J S K A W I E C  |

>4 pu^ft9 wiadomości Członków Towarzystwa, że w myśl §. 
ilfiwai-^0 siatutui nastąpi na posiedzeniach Rady Nadzorczej
H Dy-M^Wa’ W ^ n *u  ^  m aJ a 1885 r - ro z p o c z y n a ją c y c h  
UL j B i t l o r a  T o w a rz y s tw a  w z a je m n y c h  ubezpieczeń w

98 uste-L>
tegoż To-

iWl
[ t t l  1 [w ] w pobliżu staeyi kolejowych „Drohobycz" i „Drohobycz - Truskawiee" p o c z t a  i  t e l e g r a f  

I hwo w m ie js c u .  rJup
I W  S ła w n e  # d  « Iaw » a  sw ej n a d z w y c z a jn e j  s i ły  l e c z n ic z e j  : W

[ » ]  Zdroje soluo-siarezane, sól glauberską zawierające i zdrój moczopędny „naftowym" z wany,
jakoteż kąpiele z wody siarezanej i solanki i z "mułów mineralnych a mianowicie z borowiny źe- 
lazistej i z mułów siarczanego i solnego. -<£-

j£3  O t w a r c i e  p o r y  k ą p i e l o w e j  ct. &® m a j a .  h J
U l

N fta ^ r^  1 zastępcy II. Dyrektora na następną .szesLo
kad en cy ą .

K ra k ó w ,  d n ia  2

l. 12
/■ach®111
achu

MSKj!

kwietnia 1885 r.
S t a n i s ł a w  S t a r o w i e y s k i .

. - j  lUljrifcl Lekarze zdrojowi d r t A d e l i  S ł i i l z in s  z Jarosławia, i d r .  J a n  R o s n e r  z Krakowa fu?
SIC, W y D O F  1 .  I f ł l  j LTO Apteka w miejscu. Ubogich chorych, którzy wykażą się świadectwem ubóstwa potwierdzonem JjTO 
T Krakowie   ■ ■  i [01  przez e. k. Starostwo uwzględniać się będzie tylko w pierwszym i ostatnim sezonie. [ • ]

^  (2302 6-10) Zarząd sdrojo-wy łruskawiecki.

L. 18J1/A.

obecny poleca w największym wyborze
M a g a z y n  S c ł i a y e r o w

na sezon

W O W I E *
2366 3 —?

zł ó® i P R E Z E S
eo PfJTą
ri
S '«  iw
mi i

* i

y

zł.  ̂
zł. 8°

zł. 8°

war*ystwft wzajemnych ubezpieczeń
W  K B i l K O W I E ,

r , r zawiadamia
onków Towarzystwa prawo głosowania mających,

w myśl §. 84 statutu, źe
dwudzieste e^wurte

Zwyczajne zgromadzenie ogólne

y f  md«> 1

zb ie rze  sie
ll ^*,8ł * czerwca 1 8 8 5  r. tj. w pomeTfz laTek o godzinie 
§5ph, *?1 i^dndiikin — w gmacliu Towarzystwa wzajem- 

oezpieczeii w Serakowi© przy ulicy Basztowej
p o d  n r .  8 .

wiąjące przyjść pod obrady tegoż Zgromadzenia są 
następujące:

l. 0 Oprawy ogólne Towarzystwa:
r* Sprawo^11]'6 P,u^0^0bi posiedzenia Zgromadzenia ogólnego z doi* 29 maja 1884 roku. i 

“< anie Rady Nadzorczej z czynności jej dokonanych w ubiegłym roku dwu-

^‘zedmioty

O bw ieszczenie.
S i e d e m n a s t e  ( z w y e s a j n e )

D; aa zebranie akcyonaryuszów
Pierwszej węgiersko-galicyjskiej kolei żelaznej

odbędzie się d n i a  m a j a  o godzinie
lOtej przed południem, w sali klubu austryackich urzęd­
ników kolejowych w  ^ W ie d n iu  (L Eschenbachgasse 11.)

F O M M B B K  B 1 I E T O Y :

1. Sprawozdanie z czynności za rok 1884.
2. Sprawozdanie wydziału rewizyjnego względem sprawdzenia rachun­

ków z roku 1884.
8. Wybory do Rady zawiadowczej.
4. Wybór wydziału rewizyjnego do sprawdzenia rachunków z r. 1884.
Panowie akeyonaryusze posiadający najmniej 25 akcyi a życzący sobie wykonać 

służące im prawo głosowania, zechcą w myśl §§. 40-42 statutów złożyć swoje akcye n a j­
dalej do 12 godziny w południe dnia 20 maja 1885 w Wiedniu w biurze towarzystwa 
(IX Universitatsstrasse 10) lub w biurze c. k. uprz. austr. Zakładu kredytowego dla han­
dlu i przemysłu.

Złożenie to ma nastąpić według konsygnacji, którą oddawca w dwóch egzemplarzach 
w n ryt me ty ln y m  porządku spisać i podpisać winien. BUnkiefcy konsygnacji otrzymać 
można bezpłatnie w powołanych" wyżej biurach.

Składający akcye otrzyma jed.-ii z tych egzemplarzy konsygnaeyi wraz z kartą le­
gitymacyjną na ogólae zabranie Złożone akcye oddane zostaną po odbyciu ogólnego" ze­
brania za zwrotem odpowiedniej konsygnaeyi.

W razie zastępstwa winien upoważniony przez akcyonaryusza pełnomocnik złożyć 
legalizowane a przynajmniej przez dwóch świadków podpisane pełnomocnictwo swe w 
biurze towarzystwa najpóźniej na dwa dni przed odbyciem ogólnego zebrania.

Wiedeń, dnia 2ł kwietnia 1885.

Od 11 sady aawiailowcaej.
[Przedruk nie będzie płacony.]

?• Wuin, t ;  czwartym od istnienia Towarzystwa
4 Vb v Ł  H y rNadZOreZHi-t ry.  a) ^ ^ e -[> rez, §1 g a(jy Nadzorczej na następne lat sześć;

<) e w e n t i N a d z o r c z e j  na następne lat sześć;
tu*a w*.*h *  wypadku przewidzianym w §§. 85 i 93, ustępie 6 
_  T ■ ór i. Dyrektora i dwóch zastępców na lat sześć.

5 g . "bcawiefy-eiś od ognia;
R r r ' r a c h u ^ W D0Ści w llPłvnionrm roku jdwudziestvin czwartym

« w j s g ' ,  , t oi!’“ , s l
h- óelenia .żyickcyj absolutoryum w uzi

) co do UZ?C!A Prz_ewytki w dochodach w dziale ogniowym.

-tai u-

L. 7o4/it. ( id?y  2 - i iJ

Cesarsko królewskie kolei państwowych.

sprawozdanie Komisyi rachuuk0Wui i i  > - n i  - , - ,
ków i wnioski Rady N ^ r c ^  y P" M D*rekc-T* 28 ten rok rachnn-
a) eo do udzielenia ńyiokeyi absolutoryum w dziale ogniowym;

dochodach w dziale ogi 
B / i l a l  n .n© zj> lec% eń o d  g 5 * ad .n :

O g ł o s z e n i e .

s
Sprawozdania jtyrekcyi z czynności w dwudziestym pierwszym roku, to jest w r. 1884.

ków k o n tro lo .b ^ ^ ^ z ło żo n y c h  przez Dyrekcyą za ten rok racliuu-

9.

i wniosek Rady łwlzoiezej : co (j0 udzielenia Dyrekcji absoluto­
ryum w dziale gradowym.

g %ł n b e a p l e c f c e d .  n s a  ż j o i © ;
oz..arne Dyrekcji z czynności w tym dziale w roku piętnastym, to jest w roku

St)r. 1&84 dokonanych;
- zdanie Ko misy i rachunkowe) ze złożonych przez Dyrekcyą za rok 1884 ra-

enuDKow — i wnioski Rady Nadzorczej :
a) co do n .zseleaitŁ Ojrekcyi absoln to rynna w dziale ubezpieczeń na życif:
b) co do użycia przewyżki bilansem za rok 1884 wykazanej.

llh r -------
L .  niU sPraw dotyczących Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń — odbędzie się:

Dziesiąte Zgromadzenie Ogólne
C l a  &

Sura w

i owarzystwa wzajemneąo kredytu
W  K R A K O W IE ,

N<osowiale do §. 8  statutu Towarzystwa. 
P O R Z Ą D E K  M l I P S r a r e :

PtfawcZT nie D3'rekeyi 2 czynności w ronu 1884.
ozuanie Komisyi rachunkowej ze złoźouyeh przez Dyrekcyą za ten rok rachun­

ków — i wnioski Rady Nadzorczej:
a) co do udzielenia Dyrekeyt absi-iutorynm z rachunków za czas od Igo

stycznia 1884 roku po dzień 3 Igo grudnia 1884 roku;
b) rozdział zysku w myśl §. 8 lit., b) e) i f) statutu.

Kraków, dnia 21 kwietnia 1885 roku.

^ t a n f s t a w  S ta r o w ie y s k i .
Gazeta Lwowska Nr. 94 z dnia 25 kwietnia 1885.

Niniejszem podaje się do publicznej wiadomości, iż c. k. Generalna Dyrrkcya 
austr. kolei państwowych ma zamiar oddać w przedsiębiorstwo następujące budowy w sta­
cji  Nowy Sącz wykonać się m ające:

1) Warsztaty do naprawy wozów fWagenreparaturwerkstaite) 1867 m 2 powierzchni 
zabudowanej.

2) Magazyn na drzewo budulcowe (Werkholzschuppen.) 81D04 m 2 powierzchni 
zabudowanej.

3) Dw,e kloaki z wychodkami dla robotników a 7-5 m2 (Arbeiteraborte.)
4) Przebudowanie istniejących warsztatów do naprawy wozów (Wagf-n eparaturwerk- 

statte) na warsztaty dc naprawy maszyn (Locornotivieparaturwerkstatte.)
5) .Powiększenie dotychczasowego magazynu na materyały (Materialmagazin) 

j o 256-8 m 2.
6. Murowana kolista ogrzewaloia na 9 maszyn (Ringfórmiges Heizhaus fur 9 Staa- 

| de) z przybudowaniem lokalu mieszczą.*,:-go składy i biura razem 130(1 m 2. 
j 7) S tacja wodna (Wasserstationsgebaude) z dwoma rezerwoarami b3-S0 m 2 wraz
! z jednopiętrowemi przybudowaniami 120-85 m 2.

8) Studnia dla staeyi wodnej (Wasserstationsbrucnen) 3-0 m średnicy w świetle.
9) Zbudowanie fundamentów i ścian pod obrotni ę (Drehscheibe) 14-65 m średnicy, 

i 10) P o p i e l n i c a  (Putzgrube) w raz z szachtem p .d  żuraw wodny (Krahnscbaeht) w po-
| blizn ogrzewalni.
j Rozdanie wyż wymienionych robót, w przybliżeniu na 130.000 do 140.000 złr. o-
j bliezonycb, nastąpi w drodze ofert, a mianowicie za cenę ryczałtową za 1 m2 zabudo- 
j wanęj powierzchni. Oferta obejmować ma wykonanie wszystkich wyż wymienionych bu- 
j dowio Chcący ubiegać się o powyższe roboty, mogą przejrzeć dotyczące plany i oblicze- 
1 ni a techniczne, opisanie i warunki budowy w biurze kojserwaeyi e. k. Dyrekcyi ruchu 
| w Krakowie codziennie w godzinach urzędowych, gizie otrzymają wszelkie biiźsze wyja- 
' śnienia jako też przepisane formularze na cf-rty.

Oferty opieczętowane i zaopatrzone marką stemplową na 50 ct. za każdy arkusz o- 
raz napisem: „Oferta na budowle w staeyi Nowy Sąez“ wnosić należy do dziennika po­
da w czego c. k. Dyrekcyi rucha w Krakowie, aż do dnia 15 maja 1885 do godziny 12 
w południe, po którym to terminie wniesione oferty uwzględnione nie będą. Wadyum 
wynoszące 5% od sumy oferowanej złożyć należy przed wab sieniem oferty w kasie Dy­
rekcyi ruchu w Krakowie w gotówce lub takich papierach, które c. k. u przy w. Bank au

przyjęte będą w wartościwęgierski w czasie składania wadyum lombarduje," a które 
90°/o kursu na wiedeńskiej giełdzie.

C. k. Geneialna Dyrekcyą kolei państwowych zastrzega sobie prawo dowolnego 
wyboru między ofertami, bez względu na oferowane ceny, a względnie odrzucenia wszy­
stkich wniesionych ofert; najdalej do końca czerwca 1885 

Kraków, 22 kwietnia 1885.

k» Pyrefecya ruchn.
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Ma
władaąca językiem franeuskfm, nie­
mieckim dobrze, w średnim wieku ży­
czy sobie umieszczenia na wsi lub mie­
ście do małych dzieci za mierną cenę. 
A dres; U lica Ormiańska 1. 35 na dole, 

u. p. Umanskiej. [2675 3—3]

do prasowania cegły dwojakiej 
wielkości, zupełnie .. owa, nie­
używana, patent L. Jagra w 
Ehrenfeld-Coln, jest do sprze­

dania. Zgłoszenia pod K, K. poste restante 
G orlice . (2683 3-4)

:iłi»aoQQQOQaGooe>(& 
Ces. król. uprzyw.

m m n m

ss ie tlia J i z a s ł u g i  i  d y p l o m  n z u a i a l a  l
za n iezró w n an e  w yroby kosm etyczne i toaletow e.

w M A f t I O Ł S S A skóra sm-lia. szorstka i r\
* i s o l i u j -  śtsje się nH k  

usuwa c i e r w o o o ^  n a g a .  policzków i rąk. Córa tego zoskemiifgo środku J  z ł ,

u biała pod wpływem S*
delikatna. M a g n o IU J l gO eł.

gafie, akcyjny Bank hipoteczny
wydaje w ©  L w o w i e  i przez Filie 

w  M r a f e o w l e ,  C z e r n l o w c a c ł i  i  T a r n o p o l a

M

m

O rien ta lin a  c zy li Puclr w  p ły n ie
nadaje twarzy piękną i przyjemną b iałość, odświeża i konserwuje. Cena i  złr. _

Olejek tanino wy, od parp,i wmae£ia 1 FObttdza w*8y d0 por
Pomada chinowa.

ostu

•wzmacnia cebulki 
Słoik 80 et.

włosowe i zapobiega

ia. i utr*1'

ASYGNATY KASOWE

W n r i a  o t o ń o l r o  do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, 
y v l  U U  a t t - i l M l a i )  lsk barwę i połysk tychże. — Iłlakon 80 et. ___—j

dumą mężczyzny j®*
piękna i starannie utrzymana broda. Aby ja  zawszeBRILLANTINA.

U

Powszechnie wiadomo źe ozdoba, ba nawet u u u ; —
' ją  zawsze p ię k " ^ « aM -

mać, niezbędnie potrzebną jest do” tego BRILLANTINA. gdyż jest jedynym ś r o d k ie m ,  .który 
brodzie miękkość i naturalny połysk ; nie pozostawiając przytem tłnsfości i nie plamiąc «ni .
wi.-zek ani bielizny, ani sukien. — Cer,a 5'= "lit.

4 proecentowe płatne w 30 dni po wypowiedzeniu, ję |: 
411 60 " MlTt [2 75 n ?? ?5

I i w 4 w ,  7 stycznia .1884.
X$Hr R E E C ¥ : 'A .

Ml

Olejek ehino-taninowy.
r żen iu  s ię  łu p ie ż u .  fen a ,  1 z łr ,  20  cnt.

Działa znakomicie ca cebulki i porost włosó.T. Jest 
lepszą prezerwatywą przeciw wypadaniu włosow

(Przedruk nie będzie płacony) (2144
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33& M M CYA M I Ę T O W A  I> 0  P Ł U K l S T I i
oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapaebu bardzo korzystnie wpływa na

  ______ zęby — Flakon ■ 0 cL __________________   — 1

Proszek roślinno-alkaliczny
zębów. — Pudełko 30 i 60 cnt.____________________________________   _ -

J. IHNAT0WICZ,
we L W O W I E  sklepy własne ul. Kopernika l. 3, ul.

tel Europejski, E ilia  to K R A K O W IE -
Halicka., ró j Wałowej, 
Sukiennice l. 2.

Bo-

we Lwowie,
ulica Karola Ludwika, licz. 5.

(2146 11—?j

Pracownia i Saład
GOTOWYCH SUKIEI IĘZKICH 
Pawła Piątkowskiego

we Lwowie, plac Kalicki !. 13.
Dziękując za dotychczasowe względy Szanownej P. T. Publiez 

ności, polecam i nadal moją pracownię, zaopatrzoną w najnowsze i naj­
modniejsze towary w i o s e n n e  i  l e t n i e  po umiarkow; nyeb cenach. 
Zaopatrzyłem mianowicie mój magazyn w gotowe i tanie suknie męzkie, 
tak, że można nabyć c a ł y  g a r n i t u r  w ł a s n e j  r o b o t y  z a  1 8  
z ł r .  5 0  e t .  i wyżej. [2037 9 ■ ?]

Marynarki w cenie 8 złr. Pantalony męzkie 3 zł. 50 et. Kamizelki 2
Wvkonvwam oraz wszelkie zamówienia w miejscu i na prowineyę akuratnie i po umiarkowany’̂

A p tek a  pod G w iazdą PIO TRA  -MIK OLASOHA
poleca między innemi następujące środki lekarskie, dyetetyczne i kosmetyczne bądź własnego wyrobu, bądz też sprowadzane, które mają rzecz/' 

wistą wartość na doświadczeniu długoletnim opartą:
A p t e o k i  tu m ie  p a l  ezne

w ziarnkach Dr. T.utzego w Cothen i w płynie własnego wyrobu
o różnej ilości środków, także środki pojedyncze w 

ziarnkach.

* W o d y  1*e.issieKi* m u s u ją c e
A l k a l i c z n a ,  na przeróżne katary kaszle i t. p, Ż e l » ® i s t a ,  
przeciw błędnicy, niedokrewnośei i t. p. G o r z k a  na rozwolnie­
nie, M a g n o l i a  przeciw kwasom żołądka, zgadze i t. p. S a l i ­
c y l o w a  przeciw bolom nerwowym artrytyeznym, febrze i t. p. 
T . i t o w a  na cierpienia pęcherza i nyrek i t. p. J o d o w a  i  
B r o m o w a  zawierające jodu lub bromu daleko więcej jak ro ­
dzime wody Iwonickie, Rymanowskie, Kaliskie Ud. — C h r o m o -  
w n  Dr. Giintza przeciw siphylis, wreszcie j L i m o n i a d a  a i i ‘ 

g i e l s k a  m u s u j ą c a ,  łagodny środek rozwadniający.

Olej ryb i z mśętusa
naturalny, nieczyszezony, ale prawdziwy najlepszy środek dla 
dzieci liinfatycznych i szkrofuliczuych olej biały, który często na- 

'jwet nie jest olejem rębim, nie ma wartości leczniczej-_____

W ódka francuska
bez soli i z solą według przepisu W . Lee sporządzona ma być 
środkiem znamienitym w przeróżnych dolegliwościach tak we­

wnętrznych jakoteż zewnętrznych.

* Preparaty salicylow e
P r o s z e k  d o  z ę b ó w  salicylowy i w o d a  d o  z ę b ó w  i ust
salicylowa, są środkami konserwującemi zęby i dziąsła, chronią 
od psucia się zębów, niszczą zarodki pruchnienia i odbierają od­

dechowi woń nieprzyjemną.

* Warburga Tyafetnra przeciw feferze
dawno znany, pewny środek przeciw zimnej febrze, także p i­

g u ł k i  podobnego składu.

Laseczki przeciw Migrenie ii 
Po -H e

środek chiński przeciw migrenie, do nacierania nerwu bojącego, 
skroni, za uszami.

* Proszek fiak iersk i
(Fiaker Pulver),

 środek ludowy przeciw kaszlom, chrypkom i duszności._____

* Wod* kolofiska
znakomitej jakości, równająca się wyrobom różnych farinów, ale 
_______________________o połowę tańsza.

Maść cudowna Hamburgi>a
bardzo dawny środek przeciw ranom różnego rodzeju.

E seneya do ócz R om er; liaust na
oryginalna, środek wyborny przeciw osłabieniu wzroku, zapaleniu 

p łynie i w ________ __________________ócz i t. d.__________________________

—------------- E k s t r a & t  O liw y  s ł u c h u
w różnych wypadkach upośledzenia słuchu, po thorebaeh lub 

wskutek przeziębienia.

N esiie?gi:- Pokarm  dla eei
zastępujący całkowicie p o k a r m  z  p ie r s i .

Mleko agęsucrone
nadające się toż samo jako pokarm dziecięcy, lub też w podróży 

_______ i w okolicach nieobfitującyeh w nabiał.

* Pom ada AlcaJoiale
wynalazku Piotra Mikolaseba wyborny środsk przeciw wypadaniu 

włosów i na wzmocnienie porostu

Jlorasa i ’l j n  wsgmucuisjąęy wl»sy
może być użyty sam przez się lub wespół z powyższą pomada.

* J P r o s a i e k  m i ę - m y
znakomity w przypadkach osłabi*nia, w chorobach wycieńczają­

cych lub w rekonwalescencyi.

Wata gośeeowa fa tlizo n a
do okładania członków gośćcem lub reumatyzmem nawiedzonych.

Olejefe ze szp ilek  s«s**y naszej i 
O lejek  ze szp ilek  so»n;f a lp ejsk iej

(Latsehen Kieferol) 
służą do napełnienia pomieszkania zapachem drzew szpilkowych, 
który to zapach działa zbawiennie na płuca i wszystkie organa 

: oddechowe. Używa się za pomocą rozpylacza.

i * Ś r e d e f e  n a  n a g n i o t k i
! wyborny, który użyty według przepisu w przeciągli kilku dni 
; doprowadza każdy nagniotek do takiego stadyum, iż daje się ta- 
I two całkowici; wyjąć bez najmniejszego bolu a nagniotek na tern 

miejscu już nie odrasta.

Brom unt s™YM ficatum
środek koniecznie potrzebny do odwietrzenia izb po chorych na 

choroby zaraźliwe.

lub(jiv<Sd('S)!ua
do nacierania członków dotkniętych reu r atyzmem, gośćcem

newralgią. usuwa hu! na długi czas. _______ ^

* Meutyua
służy do płukanek, może być jednak użyta także wewnetrz11 

na bole w żołądku.  ^
Ca-; licu

, usuwa zapach potraw i woń tytoniu z ust. Bardzo wygodny s1^  
j dek, gdyż maeiopki kawałeczek wystarcza do osiągnięcia f>owy/j 
j __________________________ szegn celu. _____________^ _____ -

oteęszkl d® zębón
najlepsze z pierwszorzędnej fabryki w Paryżu różnej szerokości 

| i twardości.________________________ _
i Perfum y fraeacusSaJe
1 Triples e itra its : Fiołków, Resedy, Millefleurs, Ratchouli Ylaug 

Ylang, Jaśmin, i t. p., napełniane tu do fiaszeczek mniejszych 
j większych, przezco te same perfumy, kióre z Paryż-a w^flakona® 
i przychodząc bardzo drogo kosztują, da ltko Sii tansze._____

j K akao odtłuszczone
| w proszku do sporządzenia napoju naderj zdrowego i

Czekolada hem eopitty‘*mi®
| czyli zdrowia, składająca się z czystego kakao i cukru 
j nyeh przypraw i korzeni.

Kawa. hoiueopatycssaa
D r. Lut/.ego dająca zdrowy napój tożsamo:

* Kawa żoiędaiowa , ; l .

j obydwie daleko smaczniejsze i zdrowiu służące jak  wszystki®
| wy z cychoryi, fig i t o._________ ______

* Ocet d ts t iife k c jja y  .
1 służy przez rozpylanie lub rozgrzewanie na blasze do odwl®/,.,,^

tucząceg0.

bez iii-

serwuj:

Ralsam  V etorlnlego
oryginalny i własnego wyrobu, środek do użytku we- i zewnętrz­

nego przeciw różnorodnym dolegliwościom.
Środki gwiazdką oznaczone są wyrabiane w aptece pod Gwiazdą, 

p r iy b o r ó w  c -h iru rg icsn jck  z kauczuku i innych  m ateryałów  z pierw szy 
i

M irow tank^.  -----. , .
humanizowana nadchodzi eo kilka tygodni w_ ś»l®S   —

C u k ierki I C zek olad k i
przeciw robakom i glistom u dzie®1-

potrawnia pomieszkania podczas chorob i do usunięcia zapachu P 
_________________________ po jedzeniu._______

* F uder ryżowy
czysty bardzo m iałki, nieszkodliwy pici, przeciwnie kon 

ey, odciągający gorąco i wsiąkający tłusty poR.

* 1*1 yse urn odm rożenie ,, . .
. . . .  , , , ,, , ... . całkowicieosobliwie na odmrożone ręce, które w Krótkim czas'1' 

do stanu normalnego przyprowadź:A
M ora sk »

sycli fabryk niemie0*'!6̂  i francuskicl1Apteka pod Gwiazdy utrzymuje wielkie składy p r*y Moru w cm ru rg ietsu j cu  z aauMuitu i muyuu maueryaiuw z pierwszycn Muiyu. uicu*1-—;— ' — -—  t  
mianowicie; Wstrzykawki różnorodne z kauczuku, szkła cyny i do różnych celów, pończochy elastyczne, poduszki kauczukowe, worki na lód, płótno kauCZ i 
do podkładek, respiratory, hougics i katetery przeróżne, przepaski, koneweczki Esmarcka i Hegara, nilekociągi, pędzle do ócz i do gardła, flaszki do &'  ̂
mienia dzieci i różne inne tak dla lekarzy juko też dla publiczności. A<pntruufcó«r L ister a  Ula skład główny najpierwszej fabryki tych wyrobów, H a r tia 11®'* 
K i e s l f u g a ,  jest więc w możności sprzedawać taniej jak każda konkureneya.

Adres na telegramy i listy: Apteka Mikolascha Lwów. [2088 -121
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Si.*' !i 
oli*,sł 
o  et-

inrost-3

utr*11’

W  k sięgarn i
lilikow skiego

l (P. Starzyk) we Lwowie.
Łou

Łou
Ce- ^

ct.
ls> Ustawa prowizor
na i zjr . poczta 1 złr. 5 
•ls> Ustawy hipoteczne wraz z 
^p ła tnym  dodatkiem: H M ,
Nowele hipoteczne i katastralne. Ce­
na 2 złr.-, poczta 2 złr. 10 cnt. 
Powjźszy dodatek osobno kosztuje 
-10 cnt, poczta 95 cnt. 
nabycia we wszystkich księgar­

niach krajowych.

jjiuefli6

H o ffa  
i oi z d r o w ia

e« s i r a k t u  *ło

C(">a flaszki 65 ct.

c u .
I- erJ*ł piersio-

* e k s t r a k t u
r;n,j <l0 W eK0
ieskfow tylko w nie' Diehi torebkach po

-?n, 15 i 10 et.

J a n a  HofTa 
skoncen trow any  e x - j  
tra k t s łod ow y

1 flakon 1 złr. 12 et 
mała flaszka 70 ct.

J a n a  H o i t a  c z e ­
k o l a d a  z d r o w i a j  

* e  s ł o d u
V, kilo I. 2 zł. 40 c t.| 

II. 1 zł. 60 ct.,
V* kl. I. 1 zł. BO et., 

II. 90 ct.

%V

lub

j| Przeciw kaszlowi,
^trypee, zaflegmieuiu, cier- 
JJfhiom piersi i żołądka,, 
*">ostwu krwi, złem u tra­

wieniu i osłabieniu.
Nadzieję nabiera h J d y  cierpiący 

y ta ją c  niezliczone sprawozdania le- 
«* te*e , które zbawienny leczniczy 
™Ply.v Jana Hoffa preparatów sło­
n y c h  na cały organizm stwierdza- 
3<ł' Nie tylko przy ciężkiej słabości, 

także przy  powstającej oznace tej- 
ze~ trzeba bezzwłocznie robić użytek 
* J f li dośmadceor.yah, wzmamiają- 
ycfli leczących, Jana Hof fa prepa­

ratów słodowych.
__ Do Pana 5950

Jana Motta
p S j ‘17 [ j edyneg° twórcy 
Z  c. k. u

W ip a WI6' taaupu-y.h w Europie et - etc. 
« * e d e u ,  s. G r a b e n ,  B r a u w e r

Bad . ftlT aR S e , ! r - 8 »
Hoffa GdV25 kwietnia 1881. Do Pana Jana
SL« ćhwałebu?ea/ r,? a P™eZ Pań_
ty wała prze-,00 ć ie słodowe n-
zdrowił naii., Strzjuiała w stanic 

1 l o 5 )ai al ; ei)Ŝ  ,s.kutek- wid

prawdziwych 
c. k. nadwornego do-

ym, sławę tychże wilzę
swego 

sie zniewo-

-ziiie I

śl'0'
ay i-

:osci

mg; 
eh 1 
jach

ju-

ka-

r/.a-
;r*w

Przez iiieobê nanvohB’ ?*““ ** iuż nie tylk0 eow ip../n,,n a y,cb> »le także przez zuaw-
i a t e r e s i f ^ / r  Zł°> chciałbym tylko w 
biedzili; . ue 8ł101'yth na piersi wypo- 

* byciem  tych, tak 
P'-0Sze t  >BW ‘»tow nie ociągali się. 
»a -/Hi • vl° przysiad 58 flaszek pi

•*ekokS3rł , S . S W \  f od̂ r eg°V 2"  dw™ J 1 4 torebki cukierków.Z całym szacunkom uniżony
u u , r<lert k  K r* n r» lf .Hamburg, 24 marca \ m  w

J%eiu 27 flaszek pańskiego Jana Hoffa
'U  zdrowia z ekstraktu sł«do
8ię znacznie wzmocnionym, sp raw iło  
Petyt i — '-  = » lTni.no.ow. a-

Pl-

i, / - - sen powrócił. Upraszam znów 0 14 
;i8zek piwa zdrowia z ekstraktu słodowego 

Za pobraniem pocztowym. Z szacunkiem
F r a n c i s z e k  W o b e r ,  Hainburg.

Urzędowe srrawozdania lecznicze-
.Zgadzając się z p. Kletzińskim w Wie- 

r^t1UVuz? aj® w Pańskich Jana Hoffa prepa- 
n-.a®h .słodowych, szeześliwą kompozycję 
c,!z ? lk® dyetJ “ nych, ale także medycznych
, \  ( x składo wych, które szczególnie w osła-WeiHUj W g*"1- - ■ - łt-
^konwalesce

' Się,

w słabościach piersUi żołądka, w 
sncyi, z dobrym skutkiem uży- 

C la s łs e ,  chemik w Dreźnie.

ieie

ue.

. roi Bałłaban; B iała E. Keler 
apt. ; Bochnia J. Michnik 

^zow M. Niemczewski, apt

- 12]

Bud . Hak et Syn; Kraków J. Trauczynski, 
ant aU ’> Kołomyja Sidorowiez, Stenzl, 
(w. ’’ bossów St. Bursa a p t ; Krystynopol i .  | 
Mn, f zwws k i , apt.; Kutty Zagajewski apt.; | 
P i , ‘asterzysta L. Żarski apt,; Nowy Sącz 
gór? T’ Jakubowski apt.; J, Grossbard; Pod- 
w ize J- Skakalski, apt.; Podhajce Karzikie- 
m-., apt. Podwołoezyska G.Morawetz; Prze- 
H'.pV/ó r? rViS! d - Maszew'ski, L Nablik, apt.; 
gebat a iP 'ński, a p t , Sehaitter, E. G. Neu-
apt'. oer,; tam bor Aleksiewicz apt., Mareseh, 
alti ’’ />au°k Rymczarski. Sokal J . Wysoezań- 
rowic ^lanisławów J. Macura, A. Sido-
KabaZ’ ad)t'; Tarnopol F. Jamrogiewiez, H.

-Uszez t’- aPo '; Tarnów W. Miildner et C ; Za- 
Józef p l , Szymonowie/., apt.; Złoczów 
^rbeu 1 1,. Czerniowee Leon Bełdowicz,
len o , Hoiichowski, Krzyżanowski, apt,, 
Bra„i .Irrrlrch, A. B a y e r/W  Jaśle T, W. 
Klimów'107'' ^ wdw Solecki, przedtem K-

w ysokich odszczegdlnieu.

O O O O O O O O O O o
^ k t a d  p a p i e r u  Q  

Kamila Bauma Q
■ m sv  w i e ,  / \

poleca
a p a r a t a  k o ś c i e l n e

[2682 1 - 10] i
o b i e l a  p o k o j o w  

5 0 0 0 0 0 0 0 '

V
e l n e  A

w e .  Q 
O O O

(7082 1—?)
W t-kufek obfitych zbiorów i nagrom a­

dzonych zapasów na ta“gaeli europejskich, je ­
stem w stanie z n i ż y ć  c e n y  h*«w .ł i u- 
służyó swoich odbiorców jak dotąd tak i na­
dal najwyborniejszą, silną i aromatyczną ka­
wa. nowego zbioru. P rzesył-a za_ pobraniem 
picztowym w balach po 48/« kilo czystej 

wagi z ocieniem i franko.
1 kilo netto

złr. 1.02
1.78
176
1.66
1.6
1.58
1.54

1.50

1.46
1.42
1.38
1.36

1 28 
122 
1.18 
1.14

1.10

C ejlo n  p e rło w a  najwyb. gruboz.
M okka a ra b sk a  prawdziwa wyb. „
Cuba grubo ziarnista nojwyb. „
Ceylon P lant, ciemno niebics. g. z. „ 
L affuayra  zielona, wyśmienita » 
Portoriko zielona nsjlepsza »
Costarlcca p erłow a zielona, silna „ 
Menado, (Złota Jawa) bardzo dobra 

w smaku „
Manilla perłow a żółta, najwyboru.

grubo ziarnista _ ,.
Mokka egipska, żółta, ognista „
Jaw a, najwyb. jasno-zielona, .najsil. E 
Domingo grubo-ziarnista wybierana „ 
Ciimpinas najwyborniejsza Santos 

bardzo dobra »
Rio Ja . wyśmiem, wydatna i silna „ 
Jam aica dobra w smak ; i silna „
Babia aromatyczna i silna „
Afrykańska Mokka perł wa bruna­

tna, dobra »
Przy zamówieniach w oryginalnych balach 

po 50 do 60 kilogramów, koleją 10 cnt. od 
kila taniej, z ocleniem i franeo do najbliższej 
siedzib ę zamawiającego staeyi kolejowej.

Pomarańcze
l u b  c y t r y n y

nowego zbioru, najwyborniejsze, dojrzałe i wy­
brane z Messiny, 3;.' do 45 sztuk, stosownie 
do wielkości, w pięknym koszyku o 5 kilo, 
starannie opakowane, pocztą, oclone i franco 

za pobraniem 2 złr.

Ś w i e ż e  j a r z y n y
najwyborniejsze, z ogrodów włoskich, rozsy­
łam w  m a j u  za uiszczeniem przez zama­
wiającego podanych tu cen z góry lub pobra­
niem" nalezytośei z a  5  k i  Iow ©  k o i l i  

JMS /.tOW C '■
Szparagi białe, gruba 
Fasola zielona 
Świeże kartofle stołowe 
Ita re z łc h y  (30 do 45 sztuk, stoso 

wnio do wielkości)
Groehłłsajswybarniejszego gatunku

NB. Przy frankowanych przesyłkach na- 
leżytości za 3 koili z góry, w celu dostawy 
towaru pod jednym adresem, przezco się 0- 
szezedza prowizję za pobranie i potrójne kosz­
ta listów frachtowych, 15 ct. od koili taniej.

złr. 3.20 
» 2.60 
„ 1.40

f  2.80 
»  2.20

m tnm uK K m % H U $tM M

Na dniu 29 września 1884 posłałem Wnu P. Dr. 
Ksaweremu Gajewskiemu adwokatowi; we Lwo­
wie in bianeo weksel w podpis mój zaopatrzo­
ny, w celu wyrobienia mi pożyczki, blankiet ten 
wekslowy zatracił się; podaję to do wiadomości 

publicznej, oświadczając, żo żaden przezemnie pod­
pisany weksel nie znajduje się w obiegu

B e r n o ,  22 kwietnia 1885. (2728)
A r t u r  G ć r a r d  F e s i e n b u r g .

iif
m s z  ] k i © l i  o w a d ó w  

P « d  g w a r a n c y ą  s k u t e c z m o S e i .

B M T T U Ł Y T H ,
jedyny środek do wytępienia szwabów, russów, 
chrząszczy, mrówek etc., niedośeignięty dotąd 
w skutkach. Puszka 50 ct. Patent, rozpylacz 

50 et. K E K B O Ł I N  prze­
ciw pluskwom, pchłom i mu­
łom, flaszka 50 cnt. ( t t u r o  

1 l y t h  środek do wytępienia 
szczurów i myszy. Nie jest 

trucizna i wytępia tylko szczury i myszy P a ­
czka 50" et. Niżej 1 złr. nie przesyła się towa­
ru. — Skład we L w ow ie u pp. Hubnera 
Hanke. Główny skład
□ E .

w R et*, (Dolna Austrya).
1.9588 2 - 4 )

Do wydzierżawienia
wieś Bcryinowce w okolicy Tarnopola leżąca 
przy gościńcu krajowym, ł/2 roili od stacji ko­
lejowej w Zborowie odległa posiadająca 400 
morgów obszaru gleby pszennej, z tych 20 mor­
gów łąk brzeżnych; jest ymz z propinacją i 
młynem zaraz do wydzierżawienia, tudzież in­
wentarz żywy i martwy do nabycia. Bliższej 
wiadomości udziela z wyłączeniem pośrednictwa 
właściciel w miejscu, poczta Olejów, lub we 
Lwo wie y- ł śeiciel realności pod 1. 4 przy ul. 
Ochronek. (27 6 ł'̂ 1

(2492 2-?)

Franciszek Dingosz
tkacz w K orczynie

poleca płótna blichowane i bieliznę stołową 
po stałych i najniższych cenach, t. j. 
płótno na koszule 34I/2 met. dług. 
83 t-tm szer. po zł. 14.50, 17.50, 19.50, 
23.50.

Płótna prześcieradłowe po 9 75. 1 1 50 
i 12 50.

Płótna podwójnej szerokości no prześcieradła 
sztuka po zł. 23.50, chusteczki z naj- 
ci-ńszej przędzy po 3 zł. tuzin, serwety, 
ręczniki, obrusy i dymki podług próbek.

Próbki na żądanie wysyła opłacone, zamówie- 
pja załatwiam najrzetelniej i najspieszniej.

Założony w roku 1841!
H a n d e l  s u k n a  i  t o w a r ó w  

w e ł n i a n y c h ,  pud firma :

J, MM 1 Syn, Lwów,
R y n e k  p o d  l. 3 3 ,

poleca na sezon wiosenny i letni, iua(er.ve  
w e łn ia n e  na ubrania męskie, damskie 

i dziecinne, w najnowszym guście. 
S u k n a  i materye na ubrania liberyjne, w o- 
góle wszelkie w zakres sukienny wpadające 
materyały - -  również p łó tn a ' na ubrania 

męskie, jakc też dreliszki na liberyę. 
P ró b k i n a  k a ż d e  ż ą d a n ie  fra n co .

Zamówienia na prowincyę wykonujemy 
najsumienniej bezzwłocznie.

C en y b a rd zo  u m ia r k o w a n e !
__________ (1840 8—3)

artystyczny, z wielole­
tnią praktyką, mogący 
się wykazać blubnerm 
świadectwami poszuku­

je odpowiedniej posady (z żoną) od I czer­
wca lub 1 lipca bierz, roku Łaskawe zgło­
szenia pod adresem J. Elsner w Kokoso- 
wie pod Punicem (ks. Poznańskie. (272.1)

KOMITET WYSTAWY ROLNICZO-PRZEMYSŁOWEJ
w  z i e m i  B e ł z k i e J ,

wzywa pp. przedsiębirrców. budowniczych, tudzież rzemieślników, życzących sobie
mieć zajęcie przy wystawie, aby

n a j d a l e j  p o  d z i e l i  2 9 . k w i e t n i a  b .  r .
zgłosili się do K o m i t e t u  w y s t» rT »  jp  B e l g i e ,  celem objęcia robót. 

Ktoby miał na sprzedaż całą oran-'*i:% ,  raczy .się także zgłosić do Komitetu
wystawy. (2731 1—3)

L. 88X9.

Obwieszczenie.

Zdolnych ofieyalistów
| ekonomiczny ch z dobremi rekomen- 
! dacyami polecić może Biuro wywia- 
! doweze J. Polińskiego we Lwowie.
| (2729 1— 2)

•J w  W w łip y i :  Lwów Z. Ruker,
rr -'ser, P. Mikolaseh, H. Blumenfeid apt.

A BI u- 
. Borsz-

r, . T ’ t\ *■ i Brody wszyscy 
.arze; Brzeząny J. Durst, ?p t.; Buczaez 

jA^zel & Jeżewski; Ozortków L. Noss, apt.
?una Traunfellner. a p t . ; Drohobycz j .  

Y-lehmulleri a,pt.; Gorlice J. B irn ; Gródek 
7 ',  LiPpus, Grzymałów J. Goldberg: Hn- 
W 7 “ ,C- Piekarski, apt.; Jarosław Rohm, 
ni. i , aPb; 8 . EUenberg. Jasło K- Wisz-
Jak -n-Ldan daniS?r, T ’ W ' Braglewiez,

T y l k o  t t  z ł r .
tuzinów d y w a n ó w  w najpowabniej­
szych wzorach tureckich, szkockich i ko­

lorach pstrych, 2 metry długie, l !/s metra sze­
rokie, muszą ezemprędzej być pozbyte i kosztują 
od sztuki tylko 3 zł., wolne od opłaty cła, za j 
przesłaniem lub pobraniem należytości. Sto- j 
sowae do tychże dywaniki do łóżek, para | 

i % złr. |
ADOLF SOE/lfóERFELD, w Dreźnie.

Poleca się odsprzedającym. 2730

SCKldOtKKKCKiroCOOO

Królestwa O-glioji i Lodomeryi 5  
Wieskleru Ks.. Krakowskiem

?> ii r o k
i & & &

nabyć roożjK. po t-m.de S  *1. O O  e t .  
w ekspedycji 

„ G A Z E T Y  E W O  W 8 .K IM J “
Zamiejscowi zechcą przesłać f f  *1.. ^  

z których przypada 10 ct. %$ 
list frachtów?. O

S »es«» tyan i p e s e s y ł a m y  
l y t k o  n ts*c*;eniem  s ia le ly tw -  & , 
®et ® góry .  p o b r a n i e m  unie*  
ż y to ś e i  n i e  p r z e s y ł a m y  Szem .a- ^  
t y z r a n .  ^

BOKOttKKftSOOOOOd

■ ?»
n a  op ”ko'W;’” is

Niniejszem zawiadamia się pt. panów akcyonaryuszów c. k. uprzyw. 
kolei Arc. Albrechta, iż d z i e s i ą t e  w a l n e  z g r o m a d z e n i e  odbędzie 
się w sobotę dnia BO maja 1885 r. o godzinie 10 przed południem we Wie­
dniu w sali wykładów klubu austr. urzędników kolejowych (I. Eschenbach- 
gasse 11).

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie Rady zawiadowozej z czynności i przedłożenie bilansu 

za rok 1884, niemniej też udzielenie absolutoryum.
2. Sprawozdanie wydziału rewizyjnego ze sprawozdania rachunków za 

rok ubiegły.
3. Wnioski i uchwała co do wysokości kwoty wypłacić się mającej za 

kupon z dnia 1 lipca 1885.
4. Wniosek i uchwała co do wynagrodzenia Rady zawiadowczej.
5. Uzupełnienie Rady zawiadowczej.
6. W ybór trzech rewizorów i trzech zastępców do sprawdzenia rachun­

ków Towarzystwa za rok bieżący.
Uprawnieni do głosowania pt. panowie akeyonaryusze, którzy życzą so­

bie wziąć udział w walnem zgromadzeniu zechcą w myśl §. 34 statutów zło­
żyć swoje akcye najdalej do 16 maja br.

w© W i e d n i u :  w  likwidaturze c. k. generalnej Dyrekcyi austr. ko­
lei państwowych (dworzec kolei zachodniej).

w  F r a n k f u r c i e  nad M e n e m : w niemieckim banku związkowym, 
lub też w domu bankowym p. Erlangera i Synów.

Przy złożeniu akcyi należy sporządzić dwie w liczbowym porządku uło­
żone i przez składającego własnoręcznie podpisane ko asy gnący e. —  Jeden e- 
gzemplarz konsygnacyi zaopatrzonej potwierdzeniem odbioru, otrzyma skła­
dający, a po odbyciu walnego zgromadzenia, będą akcye tylko za zwrotem 
tych konsygnacyi wydane.

Zwraca się uwagę pt. panów akcyonaryuszów, iż wedle §. 85 statutów, 
każde 25 akcyi, do jednego głosu uprawniają, dalej iż żaden akcyonaryusz 
nie może przyjąć więcej, jak jedno pełnomocnictwo i że pełnomocnik także 
sam do głosowania musi być uprawnionym, Pełnomocnictwa należy okazać 
najpóźniej dwa dni przed zebraniem walnego zgromadzenia generalnemu se ­
kretarzowi kolei Arcyks. Albrechta c. k. radcy rządowemu dr. Franciszkowi 
Licharzykowi we W iedniu (dworzec kolei zachodniej).

Osoby nie własn -wolne i osoby moralne .mają być zastąpione przez 
swoich prawnych lub statutami ustanowionych reprezentantów," kobiety zaś 
przez pełnomocników, którzy to zastępcy nie muszą być akcyonaryuszami.

Wiedeń, dnia 12 kwietnia 1885.
Mada zawiadowcza.

(Przedruk nie będzie płacony).



KAZIMIERZ LEWICKI
t t Ł O W U T  S  M .Ł  A  B  ® L A  O A Ł J W I

mmiakłi i towarów upiyck
w s  L w o w i s ;  13.1* T r y b u n a l s k a  1* © .

W A t i U r f A . i t w  r » ś i i  1 8 4 5

p o l e c a :

Podstawki pod noże i widelce
k r z y s z t a ł o w e  sztuka po 10 ot., 15 ot., 20 et., 25 ot., 30 et. i 10 ot. 

p o r c e l a n o w e  i c z e r w o n e  imitujące koral sztuka 20 centów.
3 i o w a

B A N K  K R A J O W Y
3°/0 asygnaty kasowe za
• l 1/i°/o  V n n
4°/o

14
30

w y d a j e :
d n io w e m  w y p o w ie d z e n ie m  p ła tn e

na 3®/0 
na 3 %
na 4°/

tudzież przyjm uje iokacye gotówkowe:
i 315% na rachunek przekazowy (czekowy, 
i 3 V / „  na rachunek bieżący za potwierdzeniem listowem, 
aa rachunek wkładkowy. (•2723 1—5)

i
nowy poradnik w słabo&Ciacli p le i« *  
wy cl* i sk ó r n y c h  (dla obojga płci), 3eie 
wydanie. Do nabycia u autora za 1 złr., za 
zaliczka wraz z opak. i złr. 20 et. T a k ż e  
le c ze n ie  listow n ie  pod d y s k r e c ją  

oraz i le k i .
Ord. d om ow a  od 3 —5  po p o łu ­

d n iu . Lw ów  u l. K a r o la  l.u d w ik a  
1. 7 . (2147 4- ? )

egzem:tcy typka , p ry t-cu t, d n tp y ,  
kro tiy , ctusnoon toei, 

y r m ty  n a  e*fścvMft
: porotłych wlotami, hemoroidy, n c fd t tnt« ehrpttimmt
. leozą się  przez uiyoie M A ŚC I N A 8 K 0 R N E I 

(fSMldi ibiatldM) przygotowane przez Pana ■ DULI* 
aptekarza, 30, ńlioa Louis-le-Grand, w P ary ia .

W  Lwowie, w apteos P . M ikolaseh*; w Kra- ■ 
kowie, w aptekach PP . Traaczyńgklego, Redyk* 
i Wiszniewskiego.

0 0 0 0 0 1 0 9 0 0 0

N a cy trze
na fortepiaiie 3 śpiewu

u d z ie la  n a u k

Ogromne powodzenie tego środka zależy 
od jego własności sprowadzania na powierzch­
nię ciała zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły 
najżywotniejsze organy; tym sposobem prze­
ciąga. 011 chorobę na części ciała mniej deli­
katne i daje większą łatwość uleczenia takowej. 
Najznakomitsi lekarze zalecają go przeciw h a l r t -  
r o n i ,  k a s z l o m ,  n i e ż y t o w i  o s k r z e l i ,  
c h o r o b o m  g a r d  l a n y m , g r y p i e ,  
g o ś ć c o w i ,  b o l o m  w  k r z y ż a c h  i t. p. 
Użycie tego papieru -bardzo prosto, jedynie przy­
łożenie wystarcza i pozostawia tylko lekkie 
świerzbienie. — Cena pudełka 1 fj*. 50 c. w  
P a ry ż u . W e  L w o w ie  w aptekach- p. p. 
Mikolaseha, Nahlika i Kr z vż s.; i o w s k i o .

. _______  (1275 i7—18)

SSahfce nad SatM*"1
f a b r y k a  

wyrobów gliniaiyd
subwencjonowana przez wysoki W  
dział krajowy, poleca: p i e c e  K
f lo w e ,  czysto-białe, kolorowe, ozj 
staroniemieckie, c e g ł y ,  d a c h ó w  

d r e n y ,  k l o m b y  i  w agony*  
Odbierającym większą ilość 2u/» raM 1 

2608 t-io] Zarzad fabryKL

( 3673 47-.)

Wprost i Ameryki po­
łudniowej sprowadzoną

?
wyborną

E a w ę
poleca :

( A r t u r  K u s e i c k t )

SKŁAD i m  WE LWOWIE
n a  C h o r ą ż c z j  z u 5e  j S r .  sbis? <sI«Se 

K o sztu ją  w  m ie js cu .
1 h a  Iw a ł .  1 ,4 0 ,  1 .5 0  i 3 .0 0  c l -

N »  p r o w i n c j i .
I* ,, k i l u  ssł. 7 . 2 0 ,  7 - 7 0 ,  II 8 . 3 #  

f r a n c o .
Co miesiąca t  leży transport.

(695 2 2 -8 )------------Tssgśgas

metr muzyki,
(E yozak ów  1. 7 , n a  I  p is trz e l.

Jego kompozyeye na cytrę są w księ­
garniach do nabycia.

C y try  i s t r u n y  oraz przybory dla. 
stroicieli fortepianów, poleca najtaniej 
Tamże najtańszySkład fortepianów.

Iusfrumenta ograne kupuje, mienia na 
nowe, lub wypożycza.

i .96 1 4)

o o o o
z :  B R O W A R U

księcia Adama Sapiehy

Pi« McziMis
g łó w n y  sk ła d  i  sp rzed a ż

" W  d S h  W W  JL
n l. O sso liń sk ic h  1 10  
ul C za rn e c k ieg o  I. 2 .

Wystały „ E E Ż A K  M A R C O W Y *1
‘/a litr. but. 10 ct.

g g r*  Odbiorcom 10 but. razem, dostawia do 
domu we Lwowie bezpłatnie.

P i w u  w  b e c z k a c h  p o  15  c t .  l i t r .
Na prowincję wysyła się z opakowaniem 

i butelką. (2553 3 ?)
12 but. 24 but. 48 but.

S H B B  B'SHI B O B S B B S K - f f *

de B A G N O L S  SA/NT-JEAN

zdrowia u  osób osłabionych przez dlogie choroby, hezkrw istych , « * 
starców i  kobiet podczas karmienia. U żyw a sie zaw sze z pom yślnym  jpj 

i skutkiem w chronicznych biegunkach, bladaczce, utrndnionem trawie■ j>jjg 
i nin i  bezsilności i  wycieńczeniu z  podeszłego wieku lab chorbb chro- 
i nicznych ja k  : podagra i  reum atyzm . D osyć w ychy lić  jeden kieliszek 
, aby sie przekonać o wybornym smaku W I N A  B A G N O L S  
j Jak l dobroczynnem działaniu jeg o  na żołądek i  cały organizm.

W e  L w o w i e  w aptece  K M i k i k s c h a  w K r a k o w ie  w ap tek ach  P P . W is/n iew sk iog°>  
_ _ _ _ _ ____________________ Ti a n c z y i i s k ie g o .  i n d y k a  i sk ła d z ie  w in  p.  Hac. e lk i .  106*

i

R r l l n ł n i n n i p  szybko, bez przerwy zatru. 
u l  U I I I U  W II IO , dnienia i pod najściślejszą dy­
skrecyą, leczy wedle jedynie wypróbowanej, w ża ­
dnym kierunku n ie  s z k o d l iw e j  metody, wszelkie 
choroby syfilistyczue, tudzież skutki nadużyć młodości, 
osłabienia siły mężuości, zakaźne i kataralne upławy, 
patologiczny ubytek regularności u kobiet i t d. j 

s p e c j a l i s t a  c h o r ó b  t a j e m n i c z y c h  j

Jn l i r n i n l  Przy uIicy Wałowej licz. 3 we i 
■ LI* *»«■* |J I C I ,  Lwowie, ordynuje od 9 do 12 : 
przed, od 2 d-> 5 po południu. ^pĘ g  Zamiejscowym I 
udziela skuteczną radę listownie i wysyła odwrotnie 

potrzebne lekarstwa w sp sób dy»kiecyon»lny.

i  2 zł. 28 ot i  z i  56 et. i) zł. 12 ct. 
i  P i w o  w  b e czk a ch  p o  13  c t .  l i t r .

B* Ł
S L » ż _ a S  j_ afflteG Ł S jJ "Sb!!-!

Jedyny i wyłączny główny skład
w ód mineralnych
każdego źródła po całych wagonach 

co tydzień świeże transporta u
Wiktora Goldbauma

w e  L w o w ie ,  ulica K arola Ludwika 1. 29, w prze­
chodnim domu do ulicy Rejtana.

Na żądanie posyłam cenniki.
(2490 3 14)

Na podstawie studyów w konserwatoryum wiedeńskiem z odznaczeniem ukończonych, jak° 0. 
na mocy prawa, t. z. egz.ininu państwowego —przed ces. Kr. kom isją wiedeń-ką w teorvi, k°in” 
zycyi tudzież w praktyce z wyszczególnieniem złożonego

w  r o k u  1 8 S l z a ło ż o n a  i  k o n e e s y o n o w z n a

S Z K O Ł A  M U Z Y C Z K A
w e  L w o w i e ,  t l i .  p r i n i a ń s l i K ,  I . 2 7 ,  I p i ę t r o !

V"■' -  • órownictwem artystycznem

prof. mu2, Emanuela Kaczko oskiego.

?,) W ykład
- pe<D'

ROZKŁAD NAUK:
1) Gra na fortepianie solo i z instrumentami (Kainmermusik). 2) Gra na harmonium 
teoretyczno. 4) Hi story a muzyki, tudzież literatury muzycznej 5; Wykłady popularne. 6) ku rs  P©1** 
gogiczoy. Wykłady odbywsją sir w języku polskim, niemieckim, francuskim lub w łosk im . S » K °  

w  k l w u w Ł  f o r t t i r d a n n  w y n o s i  8  z i  . m i e s i ę c z n i e  «?e w H a iy s tK ić Ii k® *. 
R ach .D w ie  lekcje w tygodniu. S atut otrzymać moina bozpłainle w Zakładzie, tudzież w ksiff®*

niaeh miejscowych.
[8 40 5- ? L

EKSTRAKT ORZECHOWI S
N<ijlepszy i najpraktyczniejszy środek do f a r b o w a n i a  s i w y c h  w ł o s ó w ,  I

A . J f f ia c z n s k i  w Wiedniu, Karntnerstrasse 26.

d re lis z k i i  m a te ry e
meter od 30 cl. i wyżr.j we wshystucłi k.dotach

o r i i £  r ę k a w i c z k i  l l i i c r j j n e
poleca handel

F. Knaunrh i Syna
„ p o d  z ł o t y m  X w e m ”

L w ó w ,  p l a c  J & a p l& a s l i iy .
Próbki na żądanie odwrptną pocztą franco.

liczne z a w i e rając 4 eh
 ̂ ) 1 flakon ekstraktu orzechowego po złr. 1*50 i złr. 3*

CE1VA ( 1 słoik pomady orzechowej po złr. 1'— i złr. 2 —
) 1 flakon olejku orzechowego po złr. 1 — i złr 21—

Składy we L w o w i e  u £ y g m u i ; f a  K o c h e r a ,  aptekarza i we wszystkich składa(i, 
perfumeryi i fryzyrrow. (13 4 9 —20)

Ostrzeżenie przeciw poiimbiaczom.

P a s til le s  de

T U I  A I

INDi m
1 LUh

GRILLOM

Owoc przeczyszezniący, orzeźw iający

ZATWARDZENIU
i słabościom które mu tow arzyszą jako  to  : 
K RW A W N ICO M , ŹÓLCl, B rak o w i A PETY TU , 
iłOf.EG- !WOŚCIOM ŻOŁĄDKI,\I KISZEK Lt.d.

Bardzo przyjem ny do zaży w an ia ,-  nie zawiera 
w  sobie żadnej cząL ki drażniącej, -b ie rz e  się 
nie zm ieniając w niczem ani przyw yknień ani 
zatrudnień ćodziennych.

rt]icy,3»ędBiy i iliCMzkodiiwy naw et kobietom 
br.i-m iennyin, położnicom, dzieciom i starcom .
S p z e d a je  s ię  w e  w s z y s t k i c h  s k ł a d a c h  m a t e r y a ł ó w

ap lecz tycb  i w  aptekach.

P a r is , E . Grillom, 2 7 , ru e  R a m b u teau -

Największy wybór płócien, stołów*-j bielizny, chusteczek do nosa, ręczników białych i z ko- j 
iorową bordurą, pończoch, skarpetek, pończoszek dziecinnych białych i 

( H W R I *  kolorowych> pleców, deszczochronów, niepizemakalnych gumowych pła-
. i szczów, gotowej bielizny, najnowszych krawatek, szalików, kołnierzyków

Z p i e i w s z o r z ę d n y c h  f a b r y k  5898 4-12 l manszetów; koszul, kaftaników i spod' ń Dr. Jagera.
Z drukarni W ł. Ł ozińskiego ul. Czarneek

p o l e c a  
po stałych najm ierniejszych cenach

F .  S .  B a rd a
Lwowie.We

z C. k . u p rz y w . fa b rrk - ^ 'h l f H n u P


